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SOWIETY GOTGWE DO INWAZJI NA POLSKĘ

KALENDARZYK

Dziś, — środa, dnia 27 stycznia, — Jana 
Chryzostoma, Agnieszki.

Jutro, — czwartek, dnia 28 stycznia, — 
Karola, Walerego, Piotra./

Pojutrze, — piątek, dnia 29 stycznia, — 
Franciszką, Salezego, Zdzisława.

BzietmikSTAN POGODY

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH

Dziś bedzie naogół pogoda słoneczna i 
bardzo zimno, w nocy możliwy prószący 
śnieg. Temperatura najwyższa w dzień 
wyniesie od 8 do 13 stopni, w nocy od 
5 do 10 poniżej 0. Wiatry półn.-zachodnie 
15-30 mil/godz.

W czwartek będzie pochmurno, możliwy 
prószący śnieg, temperatura najwyższa 
około 15 stopni.

Wschód 7:00, — zachód 4.59.

Pojazd Kosmiczny 
ZSRR Wylądował 

Miękko Na Wenus
Moskwa, (UPI) — Dopiero 

wczoraj oficjalny komunikat 
TASS podał wiadomość, że so­
wiecki pojazd kosmiczny We­
nus-! wylądował miękko na 
planecie Wenus, w dniu 15 gru­
dnia, i przez 23 minuty nada­
wał z niej komunikaty na Zie­
mię.

Ostatnie komunikaty TASS’a 
dotyczące Wenus-7 kończyły 
się na wiadomościach, że po­
jazd opada na spadochronach 
na powierzchnię Wenus. Eks­
perci myśleli, że Wenus-7, tak 
jak i jej poprzedniczki, spłonę­
ła w wysokiej temperaturze i 
została zmiażdżona przez wy­
sokie ciśnienie, panujące na 
powierzchni Wenus.

Tymczasem okazało się, że 
jednak przez pewien czas so­
wiecki pojazd kosmiczny jesz­
cze funkcjonował i wypełniał 

i swe zadanie. TASS tłumaczy 
opóźnienie komunikatu faktem, 
że sygnały z powierzchni plane­
ty były bardzo słabe i wyma­
gały dłuższego czasu na odcy- 
frowanie.

Sowiety obecnie zapowiadają, 
że wybudują nowe pojazdy kos­
miczne, które zdolne będą do 
wytrzymania temperatury 887 
stopni i ciśnienia 60-krotnie 
wyższego niż na Ziemi, które 
panuje na powierzchni Wenus.

$16-Bilionowy Plan Prez. Nixona
Z Dnia

Napotyka Na
Silny Opór

— KTO POCIĄGA
— ZA SZNURKI?

♦ ♦ ♦
Kto pociąga za sznurki? Po 

objęciu prezydentury przez 
Nixona ceny na giełdzie za­
częły spadać, a znawcy zapew­
niali, że przyczyną jest wojna 
w Wietnamie. Wystarczy by 
Prezydent wycofał wszystkie 
wojska z Azji a Ameryka za­
mieni się w raj. Mało kto 
zwrócił uwagę, ,że wojna w 
Wietnamie trwa już kilka lat, 
za Johnsona, gdy stale wzra­
stała liczba amerykańskich 
wojsk w Wietnamie, ceny na 
giełdzie rosły, a gdy Nixon 
zaczął je wycofywać zaczęły 
spadać. Nagle, mimo że w 
Wietnamie nic się nie zmieni­
ło, ceny na giełdzie zaczęły 
zwyżkować.

♦ ♦ ♦
Jeszcze kilka miesięcy temu 

znaczna część prasy i telewiz­
ja były przeładowane ponu­
rymi wiadomościami o rozru­
chach, zalewie pornografii i 
wzrastającej p r z e s tępczości. 
Mówiono nam, że ponura rze­
czywistość ma swe źródła w 
załamaniu się zaufania do au­
torytetów, nie tylko osób ale 
także instytucji, które pod 
pięknymi fasadami ukrywały 
zgniliznę, “rasizm” i wyzysk. 
Hipokryzję wyczuła młodzież 
a odsłonili intelektualiści. Re­
zultatem jest powszechne 
wrzenie i niepewność. “Proro­
cy” ze środków masowej in­
formacji przepowiadali wię­
cej zaburzeń i rozkład insty­
tucji, co w końcu doprowadzi 
do rewolucji lub prawicowej 
dyktatury. Nie mówiono natu­
ralnie, że rewolucja przynio­
słaby bardziej totalną i trwal­
szą dyktaturę niż np. zamach 
wojskowy, który w Ameryce 
trudno sobie wyobrazić.

* * *
Kto pociąga za sznurki? Na­

gle wszystko się zmieniło. 
Biuro badania opinii publicz­
nej Harrisa wykazało, że 
większość młodzieży nie jest 
radykalna, a tygodniki zaczę­
ły rozpisywać się o powodze­
niu “staroświeckich” roman­
sów w kinach. Na zagrożo­
nych bankructwem uniwersy­
tetach zapanował spokój. Pu- 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Terroryści 
Grożą Zabiciem 

Zakładników
Montevideo (UPI. — Ban­

da terrorystyczna Tupamaros 
w Montevideo, stolicy Urug­
waju, wydała wczoraj ostrze­
żenie pod adresem rządu, że 
jeśli Policja lub Wojsko zbli­
ży się do kryjówki, w której 
terroryści przetrzymują por­
wanych zakładników, — to 
wszyscy zakładnicy zostaną 
zabici..

Takie ostrzeżenie zostało 
wydane przez Tupamaros w 
związku z zarządzeniem rzą­
du przeszukania przez Poli­
cję i Wojsko całej stolicy, od 
domu do domu, celem odszu­
kania kryjówki Tupamaros, 
w której oni przetrzymują 
brytyjskiego ambasadora — 
Godfreya Jacksona, amer. eks-

w Kongresie
Prawodawcy Nie 
Chcą Dzielić 
Dochodu Federal.
Washington (UPI) — Plan 

Prez. Nixona — rodziału $16 
bilionów dochodu podatkowe­
go nt stany, napotyka na zde­
cydowany opór w Kongresie. 
Okazuje się, że olbrzymia do­
tąd większość prawodawców 
odnosi się z niechęcią do tego 
planu. Prawodawcy nie chcą 
dzielić federalnych dochodów 
podatkowych między stany. 
Agencja prasowa UPI prze­
prowadziła wywiad wśród 
członków wpływowego Izbo­
wego Komitetu Środków i 
Sposobów, którego rekomen­
dacja decyduje o powodzeniu 
każdej takiej ustawy. Stwier­
dzono, że na 23 członków te­
goż komitetu 11-tu od razu o- 
powiedziało się zdecydowanie 
przeciwko $16 bilionowemu

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Wichry, Mrozy 
Burze Śnieżne 

i Powodzie
United Press, International. 

— Biuro Pogody w New Yor­
ku, podając stan pogody w 
całym kraju, informuje o fali 
polarnego mrozu, jaka nawie­
dziła stany środkowego za­
chodu i wschodnie, wichry i 
burze śnieżne szaleją w sta­
nach północno-wschodnich, a 
na zachodzie roztopy i powo­
dzie.

Rejon wschodnich wielkich 
jezior objęty falą polarnego 
mrozu i wfchurami o sile 
wiatru od 50 do 75 mil na go­
dzinę. W stanie Michigan no­
towano wczoraj 4 wypadki 
śmierci w rezultacie silnego 
mrozu, połączonego z wichu­
rą, która ostrość mrozu jesz­
cze powiększała.

Ostrzeżenia cjla marynarzy 
o hazardowej pogodzie są wy­
dawane dla Wielkich Jezior i 
wybrzeży Atlantyku od Pół­
nocnej Karoliny po stan Main. 
Spadek temperatury poniżej 
zera unieruchomił tysiące sa­
mochodów parkowanych na 
ulicach, wskutek czego pow­
stał problem dojazdu dzisiaj 
do pracy tysięcy robotników.

Biuro pogody w Chicago 
ostrzegało, że temperatura w 
ciągu nocy spadła poniżej ze­
ra, a silne wichry powiększa­
ją mróz do minus 40 stopni. 
Fala wichrów połączonych z 
mrozem poniżej zera przesu­
wa się od stanu Arkansas i 
południowego Illinois w kie­
runku wschodnim w stronę 
gór Apalachow i w kierunku 
południowym w stronę Ala­
bama i północno-zachodniej 
Florydy.

Wichry o sile do 70 mil na 
godzinę uderzyły w stan New 
York wczoraj i przyniosły bu­
rze śniegowe. Natomiast w 
stanie Washington i północ­
nej Kalifornii nadeszła przed­
wcześnie fala ciepła, nastąpi­
ły roztopy, deszcze i powo­
dzie.

perta rolnictwa Claude L. 
Fly i brazylijskiego konsula 
Aloysio Dias.

Terroryści domagają się, — 
jako okupu za tych porwa­
nych cudzoziemców, wypusz­
czenia na wolność wszystkich 
więźniów politycznych.

Strajk w Białej 
Szkołę w Obronie 

Czarnego Pryncypała
San Franciśco (UPI). Szko­

ła średnia w San Francisco o 
1,200 uczniach, przeważnie 
białych, wyszła na strajk, pro­
testując w ten oposób prze-

kańskim z bródką a la Van 
Dyke. Powiedział on, że był 

■ zaskoczony reakcia dzieci.

Temperatura
New York (UPI). — Naj- _____  .. ____

niższa temperatura w kraju ciwko przeniesieniu z tej szko- 
była notowana dzisiaj rano 28 
stopni poniżej zera w Inter­
national Falls, 1“" 
Najwyższa zaś osiągnęła wczo­
raj 88 stopni w Palm Springs, 
w Kalifornii.

ły zastępcy pryncypała, któ­
rym jest Bennett Fonsworth, 

Minnesota, wysoki Murzyn w stylu afry-

Barometr Napięcia Stosunków Amerykańsko-Sowieckich

ioó
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Gierek 
Obiecuje 

Stoczniowcom
Uwolnienie Od Kary 

Uczestników
Grudniowej Rewolty
Szczecin, (CST) — W cza­

sie swej bytności wśród robot­
ników Wybrzeża, — Edward 
Gierek miał obiecać, że uczest­
nicy i organizatorzy grudnio­
wej rewolty nie będą pociąga­
ni do odpowiedzialności.

W Szczecinie, który był o- 
statnio widownią nowych 
strajków stoczniowców, kie­
rowców publicznych środków 
transportu i pracowników in­
nych mniejszych zakładów, 
panuje obecnie spokój. We 
wtorek rano publiczność wy­
kupywała w kioskach gazety, 
gdzie ukazały się pierwsze ko­
munikaty z pobytu Gierka na 
Wybrzeżu.

“Głos Szczeciński” między 
innymi podaj e, że pracownicy 
stoczni stanowczo domagali 
się od Gierka ukarania tych, 
którzy wydali rozkaz strzela­
nia do robotników, w czasie 
grudniowej rewolty.

Gierek udzielając robotni­
kom obietnicy, że uczestnicy 
rewolty będą zwolnieni od wi­
ny, jednocześnie stwierdził, że 
kraj znajduje się w ślepej uli­
cy, jeżeli chodzi o zagadnienia 
gospodarcze. Z tych względów 
nie można uzyskać więcej 
środków finansowych na dal­
szą zwyżkę wynagrodzeń.

Galbrait Źle 
Wróży Nixonowi

Davis, Szwajcaria (UPI).— 
Wybitny ekonomista amery­
kański John K. Galbraith, 
przemawiając na zjeździeu­
ropejskich ekonomistów w 
szwajcarskiej miejscowości 
kuracyjnej Davos, powiedział, 
że prezydenta Nixona zgubi 
pogarszająca się stale amery­
kańska ekonomia, z którą pre­
zydent Nixon nie umie sobie 
dać rady.

Podtrzymanie pełnej wol­
nej przedsiębiorczości w obec­
nych warunkach jest prowa­
dzeniem polityki “konserwa­
tywnej”, która nie jest odpo­
wiednia dla nowoczesnej eko­
nomii—powiedział Galbraith.

Dlatego sądzę, że Nixon bę­
dzie Prezydentem Stanów 
Zjednoczonych tylko przez 
jedną kadencję — dodał Gal­
braith.

1 Kontrofensywa 
Wojsk 

Kambodży
Phnom Penh, Saigon (UPI) 

— 20 batalionów wojsk Kam­
bodży rozpoczęło ofensywę 
przeciw komunistom, otacza­
jącym stolicę. 24-godzinne za­
wieszenie broni, ogłoszone 
przez Aliantów na terenie Po­
łudniowego Wietnamu, w 
związku ze świętem azjatyc­
kiego Nowego Roku, było 37 
razy łamane przez komunis­
tów. Amerykańska marynar­
ka przekazała Kambodży 8 
łodzi patrolowych w ramach 
pomocy wojskowej, przyzna­
nej Kambodży przez US. Kil­
kudziesięciu żołnierzy US, w 
cywilnych ubraniach przyby­
ło na lotnisko w Phnom Penh 
i zabrało znajdujące się tam 
uszkodzone amerykańskie he­
likoptery.

Komunikat Kambodży mó­
wi, że nacierające na północ i 
północny-zachód od stolicy 
kambodżańskie oddziały ode­
brały z rąk nieprzyjaciela, po­
przednio zdobytą stację rada­
rową, 9 mil od Phnom Penh. 
Komunikat stwierdza, że sy­
tuacja w okolicy stolicy Kam­
bodży bardzo się poprawiła. 
Oczyszczoną od nieprzyja­
ciela przez połączone wojska 
Kambodży i Południowego 
Wietnamu przy pomocy lot­
nictwa US, autostrada nr. 1 
jest obecnie reperowana i już 
krążą po niej samochody woj­
skowe, na adcinku między 
Phnom i Penh a portami Za­
toki Syjamskiej. Samochody 
prywatne nie są jeszcze do­
puszczone do ruchu, na 150 
milowym odcinku autostrady.

W 7 wypadkach gwałcenia 
rozejmu przez komunistów 
obiektem ataków były stano­
wiska wojsk US. Są ranni i 
zabici.

Kambodżańska załoga ode­
brała z rąk marynarki US 
przekazane jej łodzie patro­
lowe na terenie Południowe­
go Wietnamu, gdzie była spe­
cjalnie przeszkalana przez in­
struktorów marynarki US. 
Łodzie patrolowe są uzbrojo­
ne w karabiny maszynowe 
kalibru 50, wyrzutnie grana­
tów oraz radar, umożliwiają­
cy im poruszanie się w nocy. 
Osiągają one szybkość 30 węz­
łów na godzinę.

Komunikat dowództwa US 
w Wietnamie, w sprawie a- 
merykańskich żołnierzy w 
Kambodży, został wydany na 
skutek oświadczeń korespon­
denta CBS, który widział a- 
merykańskich żołnierzy na

Interwencja 
KPA w Sprawie 

Mullera
Obywatela US 

Więzionego 
w Polsce

Sprawa uwięzienia w Pol­
sce amerykańskiego obywate­
la polskiego pochodzenia, inż. 
Adama Muellera była oma­
wiania na posiedzeniu Egze­
kutywy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, jakie odbyło 
się w dn. 2 stycznia pod prze­
wodnictwem prezesa mec. 
Alojzego Mazewskiego.

Prezes Mazewski zawiado­
mił członków Egzekutywy, że 
po ujawnieniu tej sprawy 
przez prasę polonijną zwrócił 
się do kongresmanów polskie­
go pochodzenia o ustalenie u 
władz rządowych w Washing­
tonie szczegółów tej sprawy. 
Kongr. Roman Puciński pod­
jął zabiegi w Departamencie 
Stanu, aby uzyskać informa­
cje, jakie w tej sprawie posia­
dła Departament od amery­
kańskiej ambasady w War­
szawie.

Prezes Mazewski zapowie­
dział, że z chwilą otrzymania 
miarodajnych informacji z 
kół administracji rządowej 
podejmie taką akcję, jaka bę­
dzie potrzebna z uwagi na 
stan rzeczy oraz w oparciu o 
informacje władz' amerykań­
skich.

Mazewski podkreślił, że 
Kongres Polonia będzie uwa­
żał za swój obowiązek wystą­
pić z interwencją w obronie 
Amerykanina polskiego po­
chodzenia, więzionego obec­
nie w Polsce, skoro okaże się, 
że tego rodzaju interwencja 
jest całkowicie usprawiedli­
wiona stanem faktycznym 
sprawy.

Egzekutywa KPA przyjęła 
do zatwierdzającej wiadomo­
ści stanowisko prezesa Ma­
zewskiego w sprawie inż. 
Muellera oraz wraziła zgodę 
na kierunek jego akcji w tej 
sprawie.

lotnisku w Phnom Penh, mi­
mo uchwały Kongresu, zab- 
braniającej wysyłanie wojsk 
US do Kambodży. Według o- 
ficjalnego komunikatu ame­
rykańscy żołnierze przybyli 
na lotnisku w Phnom Penh w 
3 helikopterach i znajdowali 
się tam tylko przez godzinę. 
Odjechali po zabraniu uszko­
dzonych, przez komunistycz­
nych komandosów, amery­
kańskich helikopterów.

Staliśmy Się 
Narodem 

Podejrzliwym
Washington (UPI).—Kongr. 

Abner J. Mikva, demokrata z 
Chicago, w wywiadzie udzie­
lonym magazynowi “Progres­
sive”, wyraził się, że “Amery­
kanie stają się narodem do te­
go stopnia podejrzliwym 
(suspicious)”, że rozwijają 
mentalność charakterystyczną 
dla państwa policyjnego.

Były bowiem czasy, że my, 
Amerykanie, baliśmy się tyl­
ko wrogów zewnętrznych. 
Obecnie boimy się “wrogów 
wewnętrznch”, to jest samych 
siebie. Obawiamy się mło­
dzieży, obawiamy się luldzi o 
cudzoziemskich nazwiskach, 
ludzi kolorowych i ludzi w 
wielkich miastach. I zaczyna­
my rozumować, że “zginiemy 
od wrogów wewnętrznych” — 
mówił Mikva w wywiadzie 
dla magazynu “Progressive”.

Kongr. Mikva był obiektem 
obserwacji wywiadu wojsko­
wego wraz z innymi wybitny­
mi politykami Illinois, jak se­
natorowie Percy i Stevenson.

Państwowy 
Obiad Na Cześć 

Gości z Hiszpanii
Washington (UPI). — Prez. 

Nixon wydaj e dzisiaj w Bia­
łym Domu obiad państwowy 
na cześć księcia Juan Carlosa, 
następcy tronu w Hiszpanii. 
Jest to pierwszy wypadek po­
dejmowania przez Biały Dom 
członka hiszpańskiej rodziny 
królewskiej.

Książe Cairlos przebywa 
wraz z małżonką w Washing­
tonie z dwudniową wizytą 
państwową. Jest on następcą 
tronu hiszpańskiego, wybra­
nym przez gen. Franco. Zwie­
dzi on także San Diego w Ka­
lifornii i Houston w Teksasie 
oraz Cape Kennedy na Flory­
dzie.

5 Osób Zginęło 
w Katastrofie 

Kolejowej
Genewa (UPI) — W miej­

scowości Feidmelien w pobli­
żu Zurychu wydarzyła się ka­
tastrofa kolejowa. Dwa pocią­
gi kolei podmiejskiej zderzyły 
się nad brzegiem jeziora zury- 
skiego. Według pierwszych 
doniesień, 5 osób zginęło, a 
kilkanaście odniosło bardzo 
ciężkie obrażenia. Przypusz­
cza się jednak, że liczba ofiar 
śmiertelnych będzie większa, 
ponieważ kilka wagonów zo- 
stało całkowicie zmiażdżo­
nych. Było to czołowe zderze­
nie dwóch pociągów mkną­
cych z wielką szybkością.

W Myśl 
Doktryny 
Breżniewa
Jeżeli Gierek
Nie Stłumi Buntów 
Robotn. Wybrzeża
Wiedeń (UPI). — Zbliżone 

do Sowietów poinformowane 
źródła donoszą, że na Kremlu 
już zapadła decyzja w spra­
wie ewentualnego zastosowa­
nia w stosunku do Polski za­
sad “Doktryny Breżniewa”.

Wojska sowieckie mają 
wkroczyć do Polski, jeżeli Ed­
ward Gierek nie będzie potra­
fił uśmierzyć stale wybucha­
jących na wybrzeżu strajków 
robotników.

♦ * *
Sowiety są gotowe do udzie­

lenia pomocy ekonomicznej 
Polsce, znajdującej się w kry­
zysowej sytuacji gospodarczej. 
Uważają ednak, że wymaga­
nia, stawiane przez polskich 
robotników, są zbyt wygóro­
wane. Z drugie strony Kreml 
jest zdania, że sprawy eko­
nomiczne, w żądaniach pol­
skich robotników, łączą się z 
zagadnieniami politycznymi, 
co zagraża ustrojowi socjalis­
tycznemu w Polsce. Władcy 
Kremla obawiają się że dalsze 
wystąpienia polskich robotni­
ków mogą doprowadzić do o- 
balenia Gierka, któremu Mos­
kwa udzieliła swego poparcia.

Według opinii wyżej wy­
mienionych źródeł politycz­
nych, Sowiety mają na tere­
nie Polski swe oddziały woj­
skowe, uważają jednak, że 
ilość ich jest niedostateczna w 
stosunku do zawsze gotowych 
do walki Polaków. — Z tych 
względów liczą się z możliwo­
ścią zbrojnej interwencji z ze­
wnątrz i chciałyby, aby w tym 
uczestniczyły i inne państwa 
satelickie Europy, podobnie, 
jak to miało miejsce z Czecho­
słowacją.

Jest to ironią losu w stosun­
ku do wypadków w Czecho­
słowacji w roku 1968, kiedy 
to właśnie Gomułka był tym, 
który głównie domagał się in­
terwencji zbrojnej Sowietów 
i ich satelitów.

Wiedńskie źródła zbliżane 
do Sowietów uważają, że ze 
względu na strategiczną po­
zycję Polski, między Rosją a 
Niemcami, Moskwa nie może 
sobie pozwolić na żadne roz­
ruchy w Polsce, które mogły­
by być wymierzone przeciw 
ustrojowi socjalistycznemu.

“Duży Krok 
w Dobrym 
Kierunku”

Washington, (UPI) — Sen. 
Mike Mansfield, przywódca 
większości demokratycznej w 
Senacie wyraził się wczoraj 
w wywiadzie telewizyjnym, 
że program prez. Nixona od­
nośnie reformy rządu przed­
stawiony w jego orędziu o 
Stanie Unii, jest “dużym kro­
kiem we właściwym kierun­
ku”.

Przeciwko tej reformie za­
proponowanej przez prez, Ni­
xona powstanie silna opozy­
cja ze strony przywódców 
Unii, wielkiego byznesu i wiel­
kich farmerów. W imienia 
tych sił zaczną działać “lo- 
biści”.

Przy tej okazji sen. Mans­
field wypowiedział opinię, że 
Senatorzy powinni ustąpić ze 
swych stanowisk, względnie 
powinni być do tego zmuszeni, 
“krótko po ukończeniu 65 lat 
życia”. Jest to konieczne z 
uwagi na system starszeństwa 
w obsadzaniu stanowisk prze­
wodniczących komitetów se­
nackich, który dotąd, zda­
niem sen. Mansfielda “zdał 
egzamin w historii kraju”, ale 
należy dbać o to, żeby ludzie 
zbyt starzy i zbyt długo nie 
zajmowali takich stanowisk i 
nie hamowali postępu, co osią­
gnie się tylko wtedy, gdy 
każdego senatora po 65 latach 
— zmusi się do ustąpienia.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
t okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Szkoły w Obliczu Niedoborów 
Zwalniają Nauczycieli

Kryzys finansowy zmusza 
wiele systemów szkolnych w 
Ohio do ograniczenia progra­
mów i zredukowania grona 
nauczycielskiego. Wiele szkół 
zostanie zamkniętych przed 
końcem bieżącego roku. Z po­
śród 49 systemów szkolnych 
w Ohio skontaktowanych 
przez reporterów Associated 
Press, 7 zapowiedziało zam­
knięcie szkół w 1971 r. z bra­
ku funduszy. Innych 12 planu­
je redukcję nauczycieli. Za 
wyjątkiem kilku, prawie 
wszystkie planują takie lub 
inne ograniczenia wydatków.

Dr. Martin Essex — stano­
wy superintendent szkolny 
powiedział — “pogarszanie się 
kryzysu finansowego jest nie­
uniknione.” Zwiększenie upo­
sażenia nauczycieli, wzrasta­
jące koszty budowy i pomocy 
naukowych, zmniejszenie za­
siłków rządowych na szkolni­
ctwo, wszystko to wpływa na 
pogorszenie się już i tak kry­
tycznej sytuacji szkolnictwa. 
Największym zaś pojedyn­
czym przyczynkiem do

zmniejszenia się szkolnych 
budżetów jest wzrastająca 
niechęć obywateli Ohio do 
płacenia coraz to większych i 
większych podatków od nie­
ruchomości.

Zdaniem nauczycieli i szkol­
nych administracji lokalnych 
i stanowych, podstaw ową 
przyczyną problemów szkol­
nictwa w Ohio jest stanowa 
struktura podatkowa.

“Ohio nie weszło jeszcze w 
nowoczesną fazę udzielania 
pomocy tu tkwi źródło kry­
zysu” — powiedział Essex.

“Władze ustawodawcze zda­
ją sobie doskonale sprawę z 
kryzysu” — powiedział Stay- 
nor F. Brighton — sekretarz 
wyk. Ohio Education Assn. 
(OEA). “Rewizja podatków 
musi być dokonana podczas 
tej sesji i pomoc stanowa dla 
dystryktów szkolnych musi 
być zwiększona.” W między­
czasie zaś nawet takie zamoż­
ne miasta jak Cleveland, Col­
umbus i Cincinnati planują 
redukcję nauczycieli.

Koncert Chóru Halina
Doroczny Koncert żeńskie­

go chóru “Halina,” przygoto­
wywany z dużym nakładem 
pracy, odbędzie się w sobotę 
13 lutego, o godzinie 8-ej wie­
czorem w domu Związku Po­
laków, przy Broadway i For­
man. Pomimo licznych prze­
ciwności i ciągłych zmian per­
sonalnych, przygotowania do 
koncertu dobiegają końca. 
Chór “Halina” był zawsze ak­
tywną cząstką miejscowej Po­
lonii i ma ambicje taką pozo­
stać. Nie zrażają się trudno­
ściami, lecz z uporem stoją 
na posterunku krzewienia pie­
śni polskiej i za to zasługują 
na słowa uznania, życzliwość 
i pełne poparcie Polonii.

Jakkolwiek ich koncert zbie­
ga się z przyjazdem zespołu 
“Mazowsza” do Cleveland, to 
jednak jedno drugiemu nie

Jeszcze o Opłatku
Wśród gości na dorocznym 

tradycyjnym opłatku Plac. 
203 SWAP, obecny był prezes 
Gminy 6 ZNP — Bolesław 
Piotrowski.

“Zdarza się nieraz, że mamy 
odmienne poglądy z kom. Na- 
górnym, co znajduje odzwier­
ciedlenie na posiedzeniach 
Wydziału KPA — powiedział 
Piotrowski — ale gdy trzeba 
zjednoczyć wysiłki i stworzyć 
jednolity front działania sta- 
jemy razem, bo tego wymaga 
dobro Polonii i dobro wspól­
nej sprawy.” W imieniu Gmi­
ny 6 ZNP złożył życzenia i po­
dziękował kom. Nagórnemu 
za zaproszenie.

Placówka 203 jest spokrew­
niona z wieloma z miejscowy­
mi organizacjami między in 
nymi z Gminą 6 ZNP, ponie­
waż wielu jej członków jest 
bardzo czynnych i piastują 
różne urzędy w Gminie, choć­
by wymienić tylko dwóch: 
Leona Kawczyńskiego i Józe­
fa Ogórka.

Ostatnia Zabawa 
w Karnawale

W sobotę 20-go lutego, od­
będzie się zorganizowana na 
dużą skalę, huczna zabawa na 
pożegnanie karnawału. Dwie 
orkiestry będą przygrywały 
do tańca. Na sali balowej Joe 
Cook-Kucharskiego a w klu­
bie — Romana Dumich. Cały 
dom do dyspozycji gości. Re­
zerwacje stolików są przyjmo­
wane w klubie — tel. 341-6664. 
Dchód przeznaczony na fun­
dusz inwalidzki. Wszyscy 
sympatycy i przyjaciele pro­
szeni są o przybycie.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w !927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiec*. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

powinno przeszkadzać. “Ma­
zowsze” daje dwa koncerty. 
Jeden w sobotę wieczorem, ą 
drugi w niedzielę po południu. 
Ci co przyjdą na Koncert “Ha­
liny” w sobotę, będą mogli 
pójść na “Mazowsze” w nie­
dzielę.

Zarząd chóru “Halina” 
zwraca się do wszystkich or­
ganizacji, towarzystw i zrze­
szeń z gorącą prośbą o zaku­
pienie i rozliczenie się z otrzy­
manych biletów.

Z Życia Placówki 
203 SWAP

Wyborcze posiedzenie Plac. 
203 SWAP odłożone z uwagi 
na przyjazd gen. Klemensa 
Rudnickiego do Cleveland, od­
będzie się w niedzielę, 31-go 
stycznia o godz, 2:30 po poł. 
w domu własnym, 4000 East 
71 St. Obecność wszystkich 
kolegów bardzo pożądana. — 
Władysław Nagórny — ko­
mendant. '

Wywiad 
z Gen. Rudnickim

W związku z pobytem Gen. 
Klemensa Rudnickiego w 
Cleveland, w niedzielnym wy­
daniu The Plain Dealer uka­
zał się obszerny wywiad na 
temat poglądów Generała na 
obecną sytuację w Polsce, na 
rządzący nią reżym i komu­
nizm w ogóle. Obok zamiesz­
czono zdjęcie gen. Rudnickie­
go z p. Józefem Kobiałką.

W sobotę, 23 stycznia Gene­
rał był podejmowany kolacją 
przez weteranów 1 Dywizji 
Pancernej w domu SPK Koła 
Nr. 2.

Po kolacji, w towarzystwie 
dyrektora ZG SWAP, kom. 
Władysława Nagórnego, prez. 
Włodzimierza Juranda i Dr. 
Stanisława Dąbrowskiego z 
Alliance College, gen. Rudnic­
ki odwiedził Plac. 203 SWAP.

Następnego dnia był go­
ściem weteranów w Placów­
ce. 152 SWAP, której komen­
dantem jest S. Leśniewski.

Zorganizowaniem przyjęcia 
ze strony weteranów 1 Dywi­
zji Pancernej zajmowali się: 
Klemens Bylicki, Zbigniew 
Ołtarzewski i p. Szlamas.

Film o Dzieciach 
z Obozu 

Koncentracyjnego
Warszawa. — '“W latach 

1942—45 istniał w Łodzi hitle­
rowski obóz koncentracyjny 
dla dzieci polskich “Polen Ju- 
gendverwahrlager Litzmann- 
stadt”. Więziono w nim dzie­
ci od 2 do 17 lat.

Z około 12 tysięcy więzio­
nych dzieci wyzwolenia do­
czekało — 800”. Te słowa roz­
poczynają nowy film polski 
— reż. Zbigniewa Chmielew­
skiego — “Twarz anioła”, po­
święcony dziejom obozu przy 
ulicy Przemysłowej.

■

NOWY PRZEWODNICZĄCY Izby Reprezentantów w 
Washingtonie, demokrata z Oklahomy Carl Albert, otrzy­
muje serdeczne gratulacje od kogoś, kto pierwszy mówił 
mu, kiedy może zabierać głos. Pani C. C. Ross, była 
nauczycielką Alberta w pierwszej klasie szkoły podsta­
wowej w 1914 roku.

Plac Polski w Brazylijskim Mieście
Campo Largo, centrum wy­

robów porcelanowych i cera­
miki w Paranie, obchodzić bę­
dzie w 1971 r. 100 rocznicę 
swego założenia. W związku 
z tym obchodem, jak również 
ze względu na licznie tam za­
mieszkującą Polonię polską — 
zarząd miasta postanowił ucz­
cić również il00-lecie emigra­
cji polskiej w Paranie. W tym 
celu rada miejska wyznaczyła 
teren, który nazwany będzie 
„Plac Polski”. Prefekt tam­
tejszy Emigdio Pianaro —

50-Lecie Zespołu 
z Rzeszowszczyzny
Rzeszów. — Jednym z naj­

starszych zespołów folklory­
stycznych na Rzeszowszczyź- 
nie jest ludowa grupa tanecz- 
no-teatralna we wsi Gać, w 
pow. przeworskim. Istnieje 
ona już 50 lat i obchodzi wła­
śnie swój “złoty” jubileusz 
działalności artyst y c z n e j. 
Program występów tego ze­
społu oparty jest na miejsco­
wych melodiach, przyśpiew­
kach i obrzędach ludowych. 
Zasadniczym członem zespołu 
jest kapela, ze starym mi­
strzem gry na cymbałach — 
Józefem Piątkiem. Kaneli 
nrzewodzi Jan Jakielaszek, a 
kierownikiem całej grupy jest 
Krzysztof Broźba.

wielki przyjaciel Polaków — 
wyznaczył inż. Ramon Camp­
os na opracowanie planu te­
go placu. Niemniej prefekt 
przyjmie również plan, wzglę­
dnie wskazówki innych inży­
nierów zainteresowanych tym 
placem. Gest ten jest niedwu­
znacznie skierowany do inży­
nierów Polonii kurytybskiej, 
która posiada szereg wybit­
nych inżynierów, jak np. pp. 
Janusz i Lubomir Ficińscy, 
Piekarski, Skalski, Juliusz 
Jankosz i wielu innych. War­
to jeszcze nadmienić, że z o- 
kazji inauguracji najpiękniej­
szego gmachu w Kurytybie — 
Telepar — prawdziwy triumf 
święcił inż. Lubomir Ficiński 
— projektodawca tej wspa­
niałej budowli.

Antypapież
W® Francji

Jiffy Crochet!

7077
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Please your favorite girl with 

snug slippers.
Give her" a WARM gift — cozy 

slippers that cost pennies to make! 
Crochet of knitting worsted with 
gay fringe trim, soles of rug yarn. 
Pattern 7077; sizes S, M, L in­
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling.' 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, j 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c 
"50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

We Francji pojawił się 
,antypapież”. Jest nim opat 
Collin, który wykluczony zo­
stał niedawno z kościoła za 
szerzenie herezji. Przyjął on 
imię „Klemensa XV” i twier­
dzi, że on, a nie Paweł VI jest 
prawdziwym papieżem.

„Antypapież”, noszący na 
co dzień białą, papieską su- 
tanę, zdążył już założyć w 
miejscowości Clemery, nieda­
leko Nancy, własną gminę 
religijną i nawiązał kontakty 
z duchownymi za granicą. Nie 
wiadomo bliżej, na czym po­
legają jego reformatorskie te­
orie, ale „Kościół Odnowio­
ny” opata Collina jest wido­
cznie atrakcyjny dla niektó­
rych osób czy grup społecz­
nych, ponieważ na ręce ,an- 
typapieża” wpływają z zagra­
nicy bardzo poważne sumy 
pieniężne.

Na tym tle doszło ostatnio 
do ostrego konfliktu między 
„Klemensem XV’ a ’władza­
mi skarbowymi. Inspektor 
skarbowy z Nancy wezwał o- 
pata Collina do zapłacenia 
270 tys. franków podatku od 
dochodu, zaś w odpowiedzi 
na to „antypapież” rzucił na 
inspektora klątwę ekskomu­
niki.

Jakkolwiek Franćja jest w 
zasadzie krajem tolerancji 
religijnej, ale to nie wyklu­
cza. że w pewnych środo­
wiskach pojawia się czasem 
fanatyzm. W Cleemftty do­
szło właśnie do bójek ulicz­
nych pomiędzy zwolennikami 
„Klemensa XV’ a katolika­
mi, którzy nadal popierają 
Pawła VI.

Księga z Biblioteki 
; Kopernika

Olsztyn. — Muzeum Ma­
zurskie w Olsztynie wzboga­
ciło się o niezwykle cenny za­
bytek. Jest nim wydana w 
końcu XV wieku, we Wło­
szech księga medyczna. Z za­
pisków na wewnętrznej stro­
nie okładki wynika, że wcho­
dziła ona w skład prywatnego 
księgozbioru Mikołaja Ko­
pernika, który zapewne ko­
rzystał z niej przy wykony­
waniu praktyki lekarskiej. 
Księga jest jednym z nielicz­
nych —- jeśli nie jedynym — 
zachowanym w Polsce egzem- 
plarzem pochodzącym z bi­
blioteki prywatnej M. Koper­
nika. Większa część zbiorów 
— po śmierci astronoma — 
nrzesżła na własność bibliote­
ki kapituły warmińskiej i 
padła łupem wojsk szwedz­
kich w XVII w.

Zmarł
Ks. St. Kuźniar

Kraków. — W Krakowie 
zmarł w 61 roku życia ś.p. ks. 
Stanisław Kuźniar, wieloletni 
duszpasterz Polonii amery­
kańskiej. Po uroczystościach 
żałobnych w bazylice krakow­
skiej duchowieństwo krakow­
skie odprowadziło zwłoki ś.p. 
ks. Kuźniara na Cmentarz Ra­
kowiecki, gdze został pocho­
wany na weczny spoczynek.

To Size 50!
PRINTED PATTERN

4799 36-50

Stand out in any crowd in 
fashion’s favorite pantsuit. Alter­
nate it with the slimming cardi­
gan coatdress — voila! you’re set 
for spring!

Printed Pattern 4799: NEW 
Women’s Sizes 36, 38, 40, 42, 44, 
46, 48, 50. Sizes 36 (bust 40) 
pantsuit 3% yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern: add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODĄ 10 Pattern 
D^pt., 243 West 17th Street. New 
York. N Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION'- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patera coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

Z Dnia
łCiąg dalszy ze str. 1-ej) 

blicyści, którzy zaledwie kilka 
miesięcy temu widzieli Ame­
rykę pogrążoną w mrokach 
egoizmu i materializmu, zbro­
czoną krwią “uciskanych i 
głodnych,” nagle spostrzegli 
światła i światełka, oraz prze­
konali się że większość społe­
czeństwa jest zdrowa, ma 
przed sobą jakieś cele, nieko­
niecznie nikczemne, i konse­
kwentnie dąży do ich realiza­
cji.

♦ ♦ ♦
Jak przedtem obrazy Sodo­

my i Gomory, tak obecnie po­
chwała sielanki i cnoty za­
kwitła równocześnie na oby­
dwu brzegach Atlantyku. 
“Mniej nudyzmu a więcej in­
teligencji powinno być cechą 
niemieckich komedii muzycz­
nych i rewii,” powiedział 
dziennikarzom dyr. Erik Cha- 
rell po powrocie z podróży do 
N. Yorku, Londynu i Paryża. 
“Publiczność ma dość nudyz­
mu,” zapewnił Charell. “Nu- 
dyzm należy do przeszłości. 
Początkowo hypnotyzował nas 
i drażnił zmysły. Obecnie nie 
wywołuje żadnego wrażenia. 
Jest poprostu nudny.”

♦ ♦ ♦
Skąd ta zmiana? Wydaje 

się, że środki masowej infor­
macji w pogoni za sensacją 
poświęcały za dużo miejsca i 
czasu kilku zwierzakom na 
uniwersytetach “hippie s,” 
“yippies” i pokrewnym chuli­
ganom, czym przesłaniały 
obraz rzeczywistości. Więk­
szość młodzieży nigdy nie by­
ła wykolejona i zdemoralizo­
wana, a uznanie za jej repre­
zentantów garstki wykolejeń­
ców mijało się z prawdą i by­
ło krzywdzące. Starsi wykole­
jeńcy, którzy chcieli zarobić 
szybko i dużo usiłowali na­
rzucić nudyzm i wyuzdanie, 
a środki masowej informacji 
uznały to za “ducha czasów.” 
Reakcja społeczeństwa, które 
zaczęło wstrzymywać fundu­
sze na wyższe uczelnie i od­
mówiło głosowania na rady­
kałów, domagając się rozsąd­
ku i uczcziwości, zmusiło rów­
nież środki masowej informa­
cji do opamiętania się i zasta­
nowienia nad swoją rolą.

ł A. DE LAMOTHE >

* KOSYNIERZY |
powieść z 1863 r.

* Tłumaczył F. K.

95------- . (Ciąg dalszy)
Narbut i Chusko na czele swoich oddziałów, przygotowy­

wali się do obrony, sądząc, że to Błagurow powraca w zamia­
rze zaczepki.

Nie domyślali się jeszcze, że to dwie armie postępowały, 
aby ich otoczyć.

Cezar też o tern nie wiedział.
Dzielny góral biegł wprost do Chuski, swego naczelnika.
—Generale, zawołał, ratuj oddział ucieczką i szybko, jeźli 

nie chcesz zostać otoczonym i wyciętym; jest ich najmniej 
dziesięć tysięcy z armatami i z kawaleryą.

—Czy pewnym jesteś tego Szczepanie? zapytał Chusko.
—Tak, generale. Na Matkę Boską Częstochowską! opie­

rać się jest niepodobieństwem. Słuchaj pan, to kozacy pędzą 
galopem; wkrótce będą tutaj.

Swinin i Mitwed, widząc odkryte swoje zamiary, rozka­
zali kawaleryi uderzyć na obóz, którego ognie, nie wskazy­
wały korzystnej powstańców pozycyi.

O uniesieniu rannych, ani myśleć można było. Narbut 
pobiegł do szopy, lecz zaledwie zdążył uratować Martę i 
Elżbietę.

Ruben próbował podnieść się, ale chociaż nie był niebez­
piecznie rannym, nie był w stanie utrzymać się na nogach i 
upadł na słomę, służąca mu za posłanie.

Narbut chciał wziąść na ręce swego przewodnika i unieść 
go-

—Ojczulku, rzekł kozak, sam ratuj się, i nie lękaj się o 
swoich rannych; darowali mi życie, powiem o tem moim bra­
ciom, i nie podniosą na nich ręki.

—Wróć pan do swoich żołnierzy, nalegał Ruben; nie oca­
lisz mnie, a sam zginiesz; niech Bóg Izraela błogosławi Polsce 
i skruszy jej kajdany.

Młody naczelnik serdecznie uścisnął rękę Rubena po raz 
ostatni.

—Weź pan ten papier, spiesznie wyszeptał ranny, wsu­
wając mu w rękę stu rublowy banknot, otrzymany od Cezara; 
jeźli żyć będę — oddasz mi go pan, a jeźli umrę, dasz go moje­
mu jocu; przyrzecz mi to generale.

—Przysięgam, rzekł Narbut. Zostań z Bogiem.
I wyszedł, biegnąc do Dzieci Rozpaczy, którzy sformo­

wawszy czworobok, silnym ogniem odpowiadali na atak 
kozaków.

Były to ostatnie naboje, co dopiero wystrzelili; jeszcze 
parę minut, a przeciw długim pikom kozackim nie będą mieli 
innej broni, jak tylko kolby swoich fuzyi.

Grenadyerzy moskiewscy i artylerya, spiesznie dążyli 
przez pola, na miejsce walki.

Wszelki opór był widocznie niemożebny.
Widząc to Narbut, dał rozkaz odwrotu ku górom, który 

przy sprzyjającej ciemności i dzielnej obronie Kosynierów 
Chuski zasłaniających armię, odbył się szybko i w dobrym 
porządku.

Przyznać trzeba, iż waleczni Kosynierzy nie oszczędzali 
strasznej swojej broni. Korzystając z ciemnej nocy, zakrywa­
jącej ich przed wzrokiem nieprzyjaciela, leżąc na ziemi, eae- 
kali nieporuszeni i milczący, nadsłuchując tententu koni; a 
kiedy go już mniemali na doniosłość swojej broni, rzucali się 
na wroga z kosą naprzód.

Stosy trupów znaczyły na płaszczyźnie każde takie 
zgubne natarcie, szczególniej dla kawaleryi.

Za piątem, zdziesiątkowani kozacy, nie mogąc się nawet 
bronić w niespodziewanych potyczkach, i opadli na aiłach 
przez przypuszczane ataki najczęściej w próżnię, przestali 
ścigać powstańców dobiegających już lasu, i wrócili do obozu, 
zajętego przez wojska moskiewskie.

Swinin był najpewniejszym że obadwa oddziały Narbut* 
i Chuski ma w swojej mocy. Lecz kiedy spostrzegł iż wszyscy 
Polacy wymknęli mu się, gniew jego nie miał granic. Bluźnił 
przeciw Bogu, przeklinał kozaków i groził Abrahamowi, przy­
pisując jego zdradzie niepowodzenie.

Na próżno błagał o oszczędzenie rannych, wierny swojej 
obietnicy kozak, ocalony przez Rubena; generał rozkazał 
skrępować go jako zdrajcę i wyrzucić z szopy wszystkich 
Polaków.

A w tym czasie, kiedy żołdacy po grubijańsku wykony­
wali nieludzki jego rozkaz, Abraham, szczególniejszym in- 
styktem swojej rasy wiedziony, poszedł do zostawionych na 
śniegu sani, i wsunąwszy się cichaczem pod grubą matę słu­
żącą jako pokrycie, szperał i macał długo z nieopisaną chciwo­
ścią.

Naraz, krzywe jego palce namacały pod pokryciem su- 
kiennem sztukę złota, potem dwie, potem trzy, a potem za­
głębiły się w całej kupie zimnego kruszczu, którego dźwięk z 
lubością rozpoznawało ucho żyda.

Odurzony Abraham zagłębił w nim ręce aż po łokcie i za­
czął rozkoszować się w tej złotej kąpieli z przerażającą rado­
ścią, blizką szaleństwa.

Lecz natychmiast przypomniał sobie kozaków, że są w 
obozie, w około niego i w każdej chwili mogą go nadejść; 
zimny pot wystąpił mu na czoło, a zęby dzwoniły ze strachu.

Ostrożnie więc zsunął się ze sań i wstrzymując oddech 
spojrzał dokoła.

O trzydzieści kroków od niego, cisnęli się moskale w bez­
ładnej gromadzie, na placu obok szopy, wrzeszcząc i rzucając 
przekleństwa na więźniów, których Swinin siedząc na koniu, 
o coś zapytywał. Tuż obok skrępowanych Polaków, kilkuna­
stu ludzi wbijało w śnieg pale. Przygotowywano się do egze- 
kucyi; żołdactwo o niczem więcej nie myślało, jak tylko o 
wzięciu udziału w barbarzyńskiej zabawie.

Wtedy trochę uspokojony Abraham, przykucnąwszy za. 
saniami, wygrzebał rękami i nożem dół w śniegu; potem, bio- 
rąc złoto garść po garści, układał je warstwami, z rozkosznem 
drżeniem.

Długi czas tak siedział pochylony nad swoim skarbem nie 
przykrywając go śniegiem, żal mu go było zostawić; wziął 
parę sztuk złota i wsunął je do ogromnej kieszeni swego 
chałata, potem jeszcze kilka, lękając się aby mu kto nie za­
brał; nie wiedząc co czynić, walczył z dwoma uczuciami; 
wreszcie uległ pokusie i zaczął napyohać kieszenie złotem, 
kiedy naraz ze dwadzieścia głosów zawołało:

—Abrahamie! Abrahamie!
Szybko śniegiem przykrzył dołek, udeptał go starannie, 

potem położył kawałek rogóżki, i cały drżący, poszedł do zbie­
gowiska stojącego przed dzwiami szopy.

—Gdizież jest ten pies Abraham? gniewnie zapytał 
Swinin.

—Jestem, excellencyo, odpowiedział biedny przewodnik* 
z trudnością przeciskając się przez zwarte szeregi żołnierzy.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

^
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Młodzi Piszą:

Spojrzenie z Boku
JACEK ZRYWNY

Myśl o napisaniu cyklu ar­
tykułów związanych z Uni­
wersytetem, z tutejszym ży­
ciem studenckim i jego pro­
blemami, nurtowała mnie już 
długi okres czasu. Gdy je­
dnakże sięgnąłem po pióro 
zorientowałem się, że nie mo­
gę poprzestać na bezstronnym 
przedstawieniu faktów i zda­
rzeń. Obiektywizm w tym wy­
padku byłby niezwykle trudny 
i jednocześnie musiałby ogra­
niczać moje wrażenia. Chcę 
się jednakowoż zastrzec, iż 
nie eksponuję własnego su­
biektywizmu nawet w momen­
cie, gdy się ze swymi pogląda­
mi nie kryję. Piszę o własnym 
spojrzeniu na Uniwersytet i 
studencie życie, stąd też ten 
nieco dziwny tytuł artykułu.

Mniemania moje i sądy nie 
są związane z żadną organiza­
cją, nawet z Klubem Polskich 
Studentów. Jeśli są jednak 
wspólne dla pewnej grupy 
młodych ludzi będzie to kwes­
tia swoiście pojętego kryty­
cyzmu. Moment ten będę się 
starał uwypuklić jako czynnik 
pozwalający rzeczowo określić 
otoczenie.
“Chicago Circle”

Uniwersytet wydaj e się po­
tężny, przytłacza ogromem, 
imponuje bogactwem, zadzi­
wia liczbą studentów, razi i 
jest zarazem łubiany.

Zaczęty w 1965 roku, jesz­
cze się rozbudowuje. Pożera 
okoliczne rudery, bluzga stu­
denckimi samochodami, pnie 
się w górę i wszerz.

Nie tak dawno temu stałem 
się jednym z tych, którzy nie­
przerwaną falą wylewali się 
rano z kolejki, szukali parkin­
gu, przelatywali z jednego 
końca Uniwersytetu na drugi 
śpiesząc do klas, wkuwali się 
w bibliotece, rżnęli w karty 
przy stole, wykańczali się na 
obrzydliwych drogich obia­
dach, zasypiali w klasach, na 
korytarzach, w bibliotece, by 
wreszcie po w ten sposób pra­
cowicie spędzonym dniu zo­
stawić wymaltretowany oś­
rodek nauki na pastwę sprzą­
taczy.

W czasie kilkunastu miesię­
cy mojego pobytu na Uniwer­
sytecie zdołałem się już przy­
zwyczaić do olbrzyma, zrozu­
mieć jego życie, znaleźć rze­
czy wesołe i smutne-słowem 
stać się jedną jednostką wię­
cej, w którą pakuje się w 
szybkościowym tempie góry 
wiadomości.

W porównaniu do Polski, 
gdzie ukończyłem rok studiów 
na Uniwersytecie,-chyba naj­
bardziej rzucającą się w oczy 
rzeczą jest stosunek ucznia do 
nauczyciela. Jest to stosunek 
nacechowany bezpośrednioś­
cią, która w pewnym stopniu 
jest wynikiem braku większe­
go autorytetu grona nauczy­
cielskiego u studentów. Naj­
ważniejszą rzeczą jest wiedza 
i sposób jej przekazywania, a 
nie metody do jakich uczeń 
musi się przyzwyczaić, by zy­
skać aprobatę profesora, jak 
to na ogół bywa w Kraju. 
Stosunek ten wyraża się dużą 
ilością krytycznych i pod­
chwytliwych pytań adresowa­
nych do wykładowców, a tak­
że klasowymi polemikami, — 
które nierzadko przeradzają 
się w kłótnie. Myślę, że jedną 
z. przyczyn podobnego stanu 
rzeczy jest studencka “wol­
ność” w zmienianiu kierun­
ków studiów, czy też nawet 
możliwość zmiany uczelni. Ta­
kie podejście do sprawy może 
początkowo razić wydając się 
aż zbyt liberalne w stosunku 
do systemu studiów wyższych 
w Polsce. Po pewnym czasie, 
jednakże, po przyzwyczajeniu 
się do warunków, wchodzi po 
prostu w krew.

Metody nauki są jak naj­
bardziej nowoczesne. Najno­
wocześniejszy sprzęt technicz­
ny znajduje się niemal w każ­
dej klasie. Bogata biblioteka 
otwarta w każdy dzień tygo­
dnia oferuje niezliczone ilości 
książek, magazynów, tygodni­
ków i wreszcie gazet codzien­
nych z całego świata. Szkoła 
posiada świetne centra kom­
puterowe, gdzie podobno za 
10 sekund pracy komputera 
płaci się $80. Inne komputery, 
tzw. analityczne, znajdują się 
prawie w każdym laborato­
rium, gdzie studenci mogą 
rozwiązywać równania róż­
niczkowe. Pomoce w rodzaju 
płyt, nagrań magnetofono­
wych są używane przez de­
partamenty jękykoznawstwa. 
Ciekawostką jest pomyślana 
na szeroką skalę pomoc dla 
studentów z obcych krajów, 
w formie osobnych kursów 
angielskiego, gdzie zatrudnio­
na jest wykwalifikowana po­
moc pedagogiczna.

Program rozrywkowy dla 
tych, którzy mają wolny czas 
jest urozmaicony. Ping-pong, 
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tennis, “hand ball”, siatków­
ka, pływanie, koszykówka itd. 
to jedne z nich. Wiele rozry­
wek w różnych dyscyplinach 
sportu jest specjalnie urzą­
dzanych dla stowarzyszeń stu­
denckich. Poszczególni stu­
denci mogą służyć także po­
mocą kolegom spoza szkoły. 
Są oni upoważnieni w tym 
wypadku do przyprowadzenia 
dwóch gości, którzy mogą ko­
rzystać ze wszystkich udogo­
dnień uniwersyteckich.

Szansa dostania się na Uni­
wersytet jest o wiele większa 
niż w Polsce. Wydaje się na­
wet, że studenci zagraniczni 
mają większe szanse od stu­
dentów amerykańskich, ponie­
waż istnieje specjalna ustawa 
o ich przyjmowaniu na złago­
dzonych warunkach.

Kto ukończył szkołę średnią 
w Polsce, nie powinien mieć 
żadnych trudności, oczywiście 
oprócz trudności językowych, 
w dostaniu się na Uniwersy­
tet.

Poziom nauki w Chicago 
Circle jest wysoki. Będąc w 
zasadzie instytucją państwo­
wą Uniwersytetowi nie zależy 
na liczebności studentów, po­
nieważ nie czerpie on z tego 
zysków. Czasami po pierw­
szym roku połowa studentów 
odpada, a zdarza się też, że 
tylko 10—20% tych, co prze­
szli pierwszy rok, zdaje egza­
miny końcowe.

Mimo przerażającego tem­
pa studenci znajdują sporo 
wolnego czasu na różnego ro­
dzaju rozrywki. Kontrast jest 
chyba najlepszym słowem o- 
pisującym wydarzenia zwy­
kłych dni nauki.

SDS, najbardziej bojowa i 
krzykliwa orgańizacja urzą­
dza zebrania, na których mó­
wi się jek najlepiej urządzać 
wybuchy laseczek dynamito­
wych. Młodzi socjaliści urzą­
dzają wystawy, gdzie można 
znaleźć nawet druki Kuronia 
i Modzelewskiego. Murzyni, 
którzy opanowali górną kafe­
terię tańczą, biją pałeczkami 
w bębny, a czasami po głowie 
krzesłem, jak to się zdarzyło 
w rocznicę śmierci jednego z 
ich przywódców. Inni znowu, 
z długimi nie umytymi włosa­
mi skupiają się w pewnym 
miejscu przy windzie, głosząc 
swą ignorancję i upodobanie 
do brudu. Stosy papierowych 
kubków, odpadki żywnościo­
we, smród nie mytych nóg po­
zwalają rozpoznać ich blis­
kość. Zwolennicy nudyzmu u- 
rządzają wspólne zdejmowa­
nie majtek na basenie kąpie­
lowym, gdy tymczasem ich 
zwolenniczka urządza pokaz 
gołego siedzenia dla mas sku­
pionych w amfiteatrze — zre­
sztą co się dziwić, nic lepsze­
go nie miała do pokazania. W 
bibliotece, obok pilnie kują­
cych geniuszy chrapią zmęcze­
ni pracą. Młodzi, zrzeszeni w 
klubach religijnych rozdają 
literaturę walczą z grzechem. 
Tymczasem o godz. 11 rano 
na przystanku kolejowym w 
obecności bezczynnie patrzą­
cych na to licznych osób zosta- 
je zgwałcona studentka. Kul­
tura ścian toalet głosi rów­
ność seksualną połączoną z 
obiekcjami co do istnienia 
prawie wszystkich narodo­
wości i z krytyką smaku sto­
łówkowej żywności — “spusz­
czaj dwa razy — droga do 
stołówki daleka”. Ktoś przy­
lepia afisze, ktoś je zdziera, 
ktoś się z kimś kłóci - słowem 
zwykły dzień w Chicago Cir­
cle.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Dyr. ZNP Radosz 
Na Instalacji 

Gminy 139
Posiedzenie wyborcze Gmi­

ny 139 ZNP odbędzie się w 
czwartek, dn. 28 stycznia, w 
sali Mono Club, pnr.' 2959 W. 
40-ta ulica, początek o godz. 
7-ej wieczorem pnktualnie. 
Przypominamy wszystkim 
Grupom przynależnym do 
Gminy 139, iż każda Grupa 
zobowiązana jest złożyć man­
dat wybranych delegatów i 
delegatek do Gminy naszej na 
rok 1971. Mandat winien za­
wierać imiona i nazwisko de­
legata i delegatki oraz ich ad­
resy, —■ winien być również 
podpisany przez prezesa i se­
kretarza Grupy i mieć pie­
częć Grupy. Mandaty winny 
być doręczone na posiedzeniu 
Gminy 139 dnia 28-go stycz­
nia.

Zaraz po wyborach, w ten 
sam wieczór odbędzie się in­
stalacja nowego zarządu Gmi­
ny 139, na którą zaproszony 
został Dyrektor ZNP p. Tade­
usz Radosz. Zaproszona także 
została komisarka Okręgu 12 
ZNP pani Helena Orawiec. 
Dyr. Radosz odbierze przysię­
gę od nowego zarządu Gminy 
139.

Prosimy wszystkie delegat­
ki i delegatów o liczne przy­
bycie oraz o punktualność. Za 
Zarząd Gminy — Olga Bożek, 
wiceprezeska; Genowefa We­
sołowska, sekretarka.

Wyborcze Zebranie 
Gminy 128 ZNP

Roczne i wyborcze zebra­
nie gminy odbędzie się w 
czwartek 28-go stycznia 1971 
w sali Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Ze względu na ważność 
spraw jak wybór urzędników 
i inne, panie delegatki i p. 
delegaci proszeni są o obec­
ność i punktualność. Zarządy 
Grup proszone są' zaopatrzyć 
swycłf delegatów (ki) w man­
daty.

L. E. Mlaston, prezes 
P. Kaczmarek, sekretarz

Prezes ZNP Mazewski Zaprzysięży
Zarząd Pol.-Am. Klubu Handlowego

Polsko Amerykański Klub 
Handlowy Avondale istnieje 
już 35 lat, a jednym z zało­
życieli Klubu był późniejszy 
prezes lat 20, a obecnie hono­
rowy prezes Adam Waśkow- 
ski.

Klub odbył swe roczne i 
wyborcze posiedzenie w sali 
Wonderland pnr. 2940 Mil­
waukee Ave. we wtorek, dnia 
12 stycznia. Prezes Pol.-Am. 
Klubu Handlowego adwokat 
Donald Biniak załatwił naj­
ważniejsze sprawy bieżące, 
poczem przystąpiono do wy­
borów nowego zarżądu na rok 
1971-y.

Miesiąc temu został wybra­
ny komitet nominacyjny, któ­
ry miał przygotować listę no­
wych urzędników do wyboru. 
Do tego komitetu wchodzili: 
Leonard Osuch jako prze­
wodniczący, były prezes Klu­
bu; Waldemar Buda, Kazi­
mierz Laskowski, Aiderman 
35 wardy i były prezes klubu; 
Patrick Iwick z Avondale 
Savings and Loan Ass’n., Ray 
Hofman i Richard Chmeleck.

Wyrażono uznanie za pracę 
wykonaną w roku 1970 dla 
prezesa Donalda Biniak, ad­
wokata z zawodu, jak rów­
nież i całej administracji, 
która z nim współpracowała 
we wszystkich działalnoś- 
ciach dla dobra całego klubu.

Komitet Nominacyjny po­
lecił ponownie wybrać całą 
administrację i dyrekcję jaka 
była w roku 1970. Zebrani na 
sali członkowie zatwierdzili 
jednogłośnie na odpowiedni 
wniosek, jaki wysunął czło­
nek klubu, Dennis Voss, prze­
wodniczący dyrekcji Banków 
Parkway and Trust Co. przy 
Harlem i Lawrence Aves. i 
First State Bank of Chicago 
pnr. 4646 N. Cumberland 
Ave.

Zarząd i Dyrekcję Polsko- 
Ameryk. Klubu Handlowego 
Avondale tworzą na rok 1971: 
Adam B. Waśkowski — ho­
norowy prezes; adwokat Do­
nald Biniak —'prezes; Patrick 
Iwicki — I wiceprezes; Ed­
ward Klimala — I wicepre­
zes; Edmund Amroszewski — 
sekr. prot.; J. Mieczysław 
Skaja —• skarbnik; Roman 
Jedliński — sekr. fin.; Stani­
sław Lapwing — Czajka — 
marszałek. Dyrekcję tworzą: 
Wład. Białczak, Sr.; Władys­
ław Białczak — Jr.; Wademar 
Buda, Richard Chmeleck, 
Raymond Hoffman, Kazi­
mierz Laskowski, Leonard Ci­
su ch, James Osuch i Kenneth 
Osuch.

Postanowiono urządzić o- 
kazałą instalację nowej ad­
ministracji w poniedziałek, 
dnia 15 lutego, w sali Cardi­
nal House, pnr. 5159 W. Bel­
mont Ave., na którą prócz 
członków zostaną zaproszeni 
wybitni przywódcy i działa­
cze jak Prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i prezes 
Związku Narodowego Pol­
skiego mecenas Alojzy M(a- 
zewski, którzy odbierze przy­
sięgę od nowej administracji, 
oraz inni.

W sprawie instalacji, każ­
dy z członków otzyma list od 
sekretarza klubu, Edmunda 
Ambrożewskiego.

Przewodniczącym komitetu 
instlacyjnego jest II wicepre­
zes Edward Klimala, z któ­
rym można się również poro­
zumieć w sprawie instalacji 
lub z którymkolwiek urzęd­
ników i członkiem dyrekcji 
Polsko-Amerykańskiego Klu­
bu Handlowego.

Władysław Kuman, przew. 
Komitetu Prasy. 

Wiadomości z Gminy 87 ZNP

Z Gminy 3 ZNP
Wyborcze posiedzenie dele­

gatów i delegatek Gminy 3 
ZNP odbędzie się w czwartek, 
dnia 28-go stycznia, w sali po­
siedzeń PLAV pnr 3024 North 
Laramie Ave. Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Oprócz wyboru zarządu na 
rok 1971 są inne także ważne 
sprawy do zakatwienia, przeto 
obecność delegatów i delega­
tek reprezentujących grupy 
jest wielce pożądana.

Prosimy Grupy zaopatrzyć 
swych delegatów w mandat z 
podpisem prezesa i sekr. Gru­
py.—Za zarząd Gminy 3 ZNP 
Wacław Andrzejewski, pre­
zes, Wiktoria Kolman, sekre­
tarka.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Grupy 771 ZNP
Tow. Korony Narodowej 

Polskiej Grupa 771 ZNP od­
będzie swe posiedzenie i in­
stalację dziś, w środę, dnia 
27 stycznia, w lokalu Pol. Le­
gionu Am. Weteranów pnr 
3024 N. Laramie, początek o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Na instalację naszą przybę­
dzie prezes ZNP Alojzy A. 
Mazewski, który odbierze 
przysięgę od nowo wybranych 
członków zarządu Grupy 771 
na rok 1971-y, Z tego względu 
jak najliczniejsza obecność 
członków Grupy jest usilnie 
pożądana i wymagana. Z po­
lecenia zadządu — J. Żukow­
ski, prezes.

Gwiazdka Gm. 87 ZNP
Już w tę niedzielę, 31 stycz­

nia odbędzie się “Gwiazdka” 
Gminy 87 ZNP, urządzona 
pod kierownictwem Sekreta­
rzy Grup przy Gminie, wspól­
nie z Komitetami Zabaw, 
Sportu i Rozwoju. Gwiazdka 
odbędzie się w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-ta ulica, o go­
dzinie 2-ej popołudniu. Pro­
gram gwiazdkowy rozpocznie 
się krótkim przemówieniem 
zaproszonego Urzędnika 
Związku Narodowego Pol­
skiego, poczem będą filmy dla 
dzieci, rozdanie podarunków 
przez Gwiazdora i poczęstu­
nek dla dzieci biorących u- 
dział w Gwiazdce.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP:— 
Michał Latka, prezes; Stani­
sław Wieczorek, sekr. Gminy; 
Komitety Zabaw, Sportu i 
Rozwoju.
Pogrzeby

Dnia 16-go stycznia poże­
gnała się z tym światem 
długoletenia osadniczka dziel­
nicy Annowa, ś. p. Anna 
Szymczyk, przeżywszy lat 90, 
członkini Tow. Sokół Polski 
Nr. 1-szy, Bratnia Dłoń, Gr. 
1060 ZNP.

Pogrzeb odbył się z zakła­
du pogrzebowego Jana Dul­
ski, pnr. 2100 W. 18-ty Place, 
do ’ kościoła św. Anny, zaś 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną. Umarła po­
zostawiła w smutku pogrążo­
ną rodzinę: Teresę (Józef) 
Resh i Wiktorię Mendzala, 
córki i zięcia; Józefa (Flo­
rence), Stanisława (Hilda) i 
Władysława (Violet), syno­
wie i synowe; 8 wnucząt i 8 
prawnucząt.* ♦ ♦

Dnia 15-go stycznia poże­
gnała się z tym światem, ś. p. 
Józefa Chorobik, członkini 
Tow. Św. Sebastiana, Gr. 1797 
ZNP; Tow. św. Barbary Nr. 
33 ZPRK i członkini Bractwa 
Niewiast Różańca św.

Pogrzeb odbył się we wto­
rek, dnia 19 stycznia z zakła­
du pogrzebowego Fortuna 
Funeral Home, do kościoła 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Zmarła pozostawiła w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Wła­
dysława, Józefę, Helenę i Ar- 
kene, córki; Józefa Michalski, 
Ernesta Bauer i Józefa Ma- 
tayka, zięciów, nadto 6 wnu­
cząt i prawniczkę.

Z Gminy 80 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie delegacji Gminy 80-ej 
Z.N.P., odbędzie się w ten pią­
tek, 29-go stycznia, w sali im 
A. Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan ulica, początek o godz. 8 
wieczorem. Grupy są zobo­
wiązane zaopatrzyć swoją de­
legację w mandat i opłacić 
swój roczny podatek 5c od 
członka. Na tym posiedzeniu 
wybrany zostanie zarząd na 
rok 1971. Administracja pro­
si delegacje o liczne przyby­
cie.

Wł. Tomaszewski, prezes; 
Kaz. Frenzel, sekr. prot.

Opłatek 
Żołnierski

Koło Żołnierzy Narodo­
wych Sił Zbrojnych w Chi­
cago urządza Opłatek Żołnier­
ski w niedzielę, dnia 31 stycz­
nia, w domu Chicago Society 
ZNP, pnr. 2222 N. Kedzie 
blvd., początek o godzinie 2:30 
popołudniu. Donacja wynosi 
$2.50 od osoby. Zarząd ser­
decznie zaprasza b. żołnierzy 
z oddziałów polskich, organi­
zacje kombatanckie i całą 
Polonię.

Inspektor Szpitala 
Stanowego 

Zrezygnował
Dr Francis E. Alouf, inspek­

tor Stanowego Szpitala w Chi­
cago, zgłosił swą rezygnację 
z zajmowanego stanowiska, z 
“powodów osobistych”, jak 
podał do wiadomości kierow­
nik Wydziału dla Umysłowo 
Chorych, dr Patrick Stanton.

Dr Alouf, lat 43, piastował 
stanowisko inspektora od ma­
ja 1969 roku. Zamierza on po­
zostać nadal w Chicago, jako 
wykładowca, nie wymienił 
jednak zakładu naukowego w 
którym miałby, ewentualnie 
wykładać.

W grudniu 1969 roku Wy­
dział dla Umysłowo Chorych 
zarządził przeprowadzenie in- 
westygacji, gdy dwóch pacjen­
tów opuściło szpital, a władze 
szpitalne pod zarządem dr A- 
louf, nie podały tego faktu do 
Wiadomości rodzinom. W kil­
ka tygodni później, pacjenci 
dobrowolnie powrócili do szpi­
tala.

Edmund J. Kucharski — Dyrektorem 
1st State Bank Of Chicago

Edmund J. Kucharski, b. 
skarbnik powiatu Cook, został 
wybrany członkiem Rady 
Nadzorczej (Board of Direc­
tors) 1-st State Bank of Chi-

EDMUND J. KUCHARSKI 
cago — podał do wiadomości 
Dennis Voss, przewodniczący 
Rady. Doświadczenie Kuchar­
skiego, który natychmiast 
obejmuje stanowisko, będzie

— powiedział Voss — cennym 
wkładem i przyczyni się do 
dalszego rozwoju naszego 
banku.

W czasie sprawowania u- 
rzędu skarbnika powiatowego 
Kucharski był odpowiedzial­
ny za fundusz w wysokości 
pół miliarda doi., a dzięki in­
westycjom zwiększył dochód' 
powiatu o $25 min., oraz 
wprowadził nowoczesny sy­
stem dokumentacji.

Obok Kucharskiego w Ra­
dzie Nadzorczej są nast.: Den­
nis Voss, przewodniczący; 
Frederick Potter, prezes; Jo­
seph P. Zizzo, wiceprezes; 
Mitchell P. Kobeliński, radca 
prawny; George Moser, Sr., 
dyrektor; Theodor Schorsch, 
dyrektor.

State Bank, jeden z najbar­
dziej nowoczesnych banków 
w północno-zachodniej dziel­
nicy miasta, w pobliżu portu 
lotniczego O’Hare, mieści się 
obecnie w nowym lokalu pnr. 
4646 N. Cumberland ul.

Krzyżanowski i Barbara Denys 
Na Maskaradzie Akademików

W okresie karnawałowym 
obok wielu reprezentacyj­
nych, zakrojonych na dużą 
skalę balów i mniejszych za­
baw tanecznych, odbywa się 
w Chicago corocznie od kilku 
już lat zabawa o zupełnie od­
miennym charakterze i na­
stroju — zabawa maskowa 
Związku Akademików.

M a s k a r ada organizowana 
przez Polski Związek Akade­
mików, Okręg Chicago, nie 
jest obliczona na tłumy. Pa­
nuje tu nastrój swobodny, in­
tymny. W przytulnych salach 
Chicago Society zbiera się za­
zwyczaj około 120 osób, które 
bawią się znakomicie.

Nie obowiązują tu stroje 
wieczorowe. Zamiast smokin­
gów i długich balowych su­
kien, widuje się tu kostiumy 
wykonane z dużą fantazją, 
zaskakujące swą pomysłowo­
ścią i oryginalnością. Wszyscy 
przychodzą w maskach, ma­
ski są zresztą dc nabycia przy 
wejściu. Strój dowolny.

Lecz kostiumy, a niekiedy 
brak niemal kostiumu, nie 
stanowią jedynej atrakcji tej 
zabawy. Są i inne: specjalnie 
udekorowane sale przez mło­
dych artystów malarzy, kon­
kurs na najlepszy strój, na­
grody, a poza tym w tym roku 
zabawę prowadzić będzie po­
pularna para aktorów kra­
kowskich — Barbara Denys i 
Ryszard Krzyżanowski. Prze­
prowadzą oni szereg gier, od­
grywając jednocześnie role 
wodzirejów zabawy.

W tym roku maskarada

PZA odbędzie się w sobotę, 
30 stycznia w salach Chicago 
Society, 2222 N. Kedzie. Po­
czątek o godz. 9 wiecz. Wstęp 
przystępny — tylko $2.50. Ka­
napki, kawa i ciastÓ.

Warto wybrać się na tę od­
mienną pod względem otocze­
nia i nastroju zabawę i spę­
dzić wieczór w towarzystwie 
młodszego pokolenia.

Inwentaryzacja 
Jasnogórskich 

Skarbów
Warszawa. — Za zgodą 

władz kościelnych w klaszto­
rze na Jasnej Górze przeby­
wała przez 100 dni ekipa pra­
cowników naukowych Insty­
tutu Sztuki ’ PAN. Uczestni­
czyły w niej trzy osoby: mgr 
Zofia Rozanow, mgr Ewa 
Smulikowska i fotograf Jerzy 
Langda, którzy przeprowa­
dzali inwentaryzację wspa­
niałych zbiorów Jasnogór­
skich. Wynik wizyty na­
ukowców to około 4 tys. foto­
grafii oraz kilka tysięcy za­
pisanych kart, zawierających 
wiele notatek inwentaryza- 
torskich, które z kolei zostaną 
przeniesione do wielk i e g o 
dzieła: Katalogu Zabytków 
Sztuki w Polsce. Wizyta na­
ukowców nie została jeszcze 
zakończona. Prace inwenta­
ryzacyjne będą trwały jeszcze 
dłuższy czas, gdyż bogactwo 
zgromadzonych na Jasnej Gó­
rze dzieł kultury polskiej jest 
wprost nieprzebrane.

“Niebiesko-Czarni” Po Triumfach 
w Europie Przyjeżdżają Do Ameryki

Znakomity polski zespół mło­
dzieżowy “NIEBIESKO-CZARNI”, 
po triumfalnym tourne po Euro­
pie, przybywa nareszcie do Ame­
ryki, sprowadzony przez popular­
nego impresaria HENRYKA MI­
CHALSKIEGO.

Tłumy rozentuzjazmowanej mło­
dzieży oklaskiwały polski zespół 
w miastach FRANCJI, WŁOCH, 
BELGII, HOLANDII, LUXEM- 
BURGA, FINLANDII, NIEMIEC, 
SZWAJCARII, WĘGIER. JUGO­
SŁAWII a nawet i MALTY. We 
Francji i Luxemburgu nagrywali 
dziesiątki płyt. Wyśmienici soliści 
“NIEBIESKO - CZARNYCH: — 
ADA RUSOWICZ i WOJCIECH 
KORDA stali się ulubieńcami mło­
dzieży dziesiątków krajów Europy. 

"NIEBIESKO - CZARNI” wy­
stąpią w Chicago w sobotę, dnia 
20 lutego, o godzinie 7:30 wiecz., 
oraz w niedzielę, dnia 2 Igo lutego, 
o godz. 3-ej po południu, w sali 
LANE TECH. AUD., Western róg 
Addison. Bilety można nabyć w 
normalnych miejscach przedsprze­
daży. (R.M.)

POSZUKUJĘ
Kilku domów w Waszej okolicy 
celem zademonstrowania nasze­
go nowego Vinyl Aluminium 
Insulated Siding.

Zainteresowani proszeni 
są dzwonić:

Mr. Moore — 286-9060

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu  Nazwa ulicy „  Piętro -

Numer Telefonu .................... .....................................— -

Miasto „ Zone  Stan -

Podpis zamawiającego .. —......—----- -
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codiienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mon.) 15.00
Kwartał (3 moi.) 8.50
Miesifcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.30 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codnenae t Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mas.) 13.50 
Kwartał (3 znos.) 8.00 
Miesięcz, (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (l yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bet soboty)
Posa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięez. (1 mo.) 2.S0

DO INNYCH KRAJÓW:
Coduenne 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .... 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunawick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Pokojowa Rewolucja
“Nadszedł moment, aby przedstawić naro­

dowi amerykańskiemu nowe podejście do za­
gadnienia stosunków pomiędzy rządem i spo­
łeczeństwem. To nowe podejście musi odbi­
jać potrzeby, żądania i aspiracje naszych cza­
sów. Musi to być koncepcja i program reor­
ganizacji, jak najdalej sięgający, jak najbar­
dziej obszerny i gruntowny a jednocześnie 
być jednym z najśmielszych, jaki kiedykol­
wiek został Kongresowi amerykańskiemu 
przedstawiony.”

W tych słowach ujmował niedawno prez. 
Nixon swoją własną wizję programu, który 
przedstawił w ubiegły piątek Kongresowi w 
tradycyjnym orędziu o stanie Unii.

Zanim polityczni i ekonomiczni chirurdzy 
dokonają na swoich operacyjnych stołach 
szczegółowej i na pewno nie zawsze dla Pre­
zydenta przychylnej analizy programu, moż­
na już chyba dzisiaj stwierdzić, iż jego kon­
cepcja obszernego uczestnictwa stanów i 
miast w dochodach państwowych, jak rów­
nież rewolucyjna reorganizacja struktury 
władzy wykonawczej pobudzi nie tylko ima- 
ginację ale pozyska również popularne po­
parcie szerokich mas społecznych.

To społeczeństwo wydaj e się być znużone 
i zniechęcone stale rosnącą kontrolą i inge­
rencją “big daddy” w Washingtonie, który 
rzekomo ma lepiej wiedzieć co robi i dlatego 
będzie chętnie widziało większy stopień swo­
body w urządzaniu swojego życia społeczne­
go na szczeblach lokalnej i stanowej admini­
stracji.

Szerokie masy społeczne powitają również, 
niewątpliwie z radością zapowiedź reduko­
wania biurokratycznego polipa dwunastu de­
partamentów rządowych na rzecz mniejsze­
go ale sprawniejszego aparatu administracji 
federalnej i zbliżenie w ten sposób władzy do 
prostego człowieka.

Nie jest chyba rzeczą przypadku, że orę­
dzie Nixona było w całości poświęcone i 
ograniczone do spraw polityki wewnętrznej. 
"Nixon wraca do domu” jak powiedział jeden 
z komentatorów telewizyjnych. Po niewąt­
pliwym rozładowaniu nastrojów antywojen­
nych rozsądną i efektywną wietnamizacją 
wojny w Południowej Azji oraz nadania bie­
gu inicjatywom w Europie i na Środkowym 
Wschodzie — Nixon jest jawnie zdecydowa­
ny skoncentrować wszystkie swoje wysiłki 
w bieżącym roku na problemach domowych 
i wycisnąć ślad swojej “pokojowej rewolucji” 
w historii.

Bez względu na to, jakie będą losy i ko­
leje prezydenckiego programu w Kongresie, 
tradycyjnie zazdrosnym o zasięg swoich 
kompetencji i wpływy swoich patronatów, 
które mogą być zagrożone realizacją nowej 
koncepcji — wizja Nixona ma duże szanse, 
aby utrwalić się w umysłach ludzi, jako waż­
ny i śmiały krok w urzeczywistnianiu lin- 
colnowskiej wizji “government of the people, 
for the people, by the people.”

Nikt na pewno nie sądzi, aby ta nowa wizja 
urzeczywistniła się w całości z precyzją wła­
ściwą epoce mózgów elektronicznych, ale w 
czasach, kiedy człowiek zdobywa księżyc, 
nie jest chyba może zbyt fantastyczne przy­
puszczenie, że niektóre z tych ideałów “się­
gną bruku.”

Tama w Asuanie
Przez pięć tysięcy lat chłopi egipscy żyli 

z łasku Nilu. Gdy rzeka niosła dość wody, 
można było nawadniać pola. Gdy wody było 
mało, panował głód. Gdy było jej za wiele, 
następowała klęska powodzi.

Gdy prezydent Egiptu Gamal Nasser z po­
czątkiem lat pięćdziesiątych postanowił zbu­
dować tamę w Asuanie. zwrócił się o pomoc 
do największego mocarstwa technicznego w

świecie, do Stanów Zjednoczonych. A ostat­
nio, w 53-ą rocznicę urodzin zmarłego Nas- 
sera, jego następca Sadat dokonał inaugura­
cji tamy. Jednak zagraniczni technicy, któ­
rzy go powitali, byli Rosjanami a nie Ame­
rykanami. Wszędzie powiewały egipskie i ro­
syjskie flagi, a dygnitarzem, który wraz z 
Sadatem przeciął wstęgę, był prezydent 
ZSSR Mikołaj Podgórny.

Skąd znaleźli się tam Rosjanie? Stany Zje­
dnoczone gotowe były dopomóc Egiptowi w 
budowie tamy, jednak sekretarz stanu Foster 
Dulles unieważnił umowę, reagując w ten 
sposób na układ Kair-Moskwa o dostawę bro­
ni i na uznanie przez Nassera komunistycz­
nych Chin. Gdy Ameryka wycofała się, we­
szły Sowiety.

Materiały, użyte do budowy tamy, równa­
ją się masie 17 piramid Cheopsa. Tama ma 
przy swej podstawie milę szerokości, ma 
dwie mile długości i 36 stóp wysokości. Za­
myka jezioro, zawierające trzy razy tyle wo­
dy, co rezerwuar tamy Hoovera na rzece 
Colorado. Już sześć miesięcy temu tama 
oszczędziła Egitowi pół biliona dolarów strat, 
zatrzymując wezbrane wody z Etiopii i z Su­
danu. Wyrównując przepływ wody, tama 
umożliwi nawodnienie dodatkowych 2,000,- 
000 akrów ziemi, skutkiem czego Egipt zdo­
będzie samowystarczalność w zbożu i będzie 
mógł eksportować ryż, wartości $200,000,000 
rocznie. Tama dostarczy 10 bilionów kilowat- 
godzin prądu rocznie, co wystarczy do uru­
chomienia nowych fabryk aluminium i sta­
lowni, oraz do oświetlenia 4,600 wsi. Ogółem 
tama ma zwiększyć dochód narodowy Egiptu 
o około $500 milionów rocznie.

Są tu jednak i pewne cienie. I tak tama 
zatrzymywać będzie milony ton mułu, będą­
cego pożywką dla ryb w delcie Nilu. Już 
obecnie rybacy skarżą się na spadek ilości 
ryb. Dalej, tama obniża poziom wody przy 
ujściu Nilu, skutkiem czego słona woda mor­
ska wdziera się w deltę Nilu. Wreszcie wolna 
od mułu woda nadżera brzegi rzeki, a w sto­
jących wodach powyżej tamy lęgną się 
olbrzymie masy komarów.

Jednak budowa tamy była koniecznością 
i jedynym sposobem podniesienia potencjału 
gospodarczego kraju. Pytanie tylko, czy wyż­
szą ceną za postęp nie będzie usadowienie 
się w Egipcie Związku Sowieckiego, jako 
twórcy tamy.

INNI PISZĄ:
Uderzenie w System

THE NEW YARK TIMES — Demokraci 
w przyszłej Izbie Reprezentantów przygoto­
wują się do zadania ciosu systemowi star­
szeństwa w obsadzaniu stanowisk przewod­
niczących poszczególnych komisji. Będzie to 
jednak przypuszczalnie słabe jedynie ude­
rzenie, jakiego nie należy mieszać z zasadni­
czą reformą, jakaby polegała na wyzwoleniu 
raz na zawsze Izby Reprezentantów z tej 
tradycji, wedle której sama “długowiecz­
ność” polityczna gwarantuje arbittralną kon­
trolę nad życiem ustawodawczym Izby. Na­
wet bowiem jeżeli konwentykel partyjny za­
twierdzi w pełni wszystkie zalecenia spe­
cjalnej komisji badawczej pod przewodni­
ctwem kongresmana Hansena i tak system 
starszeństwa pozostanie prawie nietknięty.

Propozycje Hansena ograniczają w pewnej 
mierze władzę przewodniczących komisji, 
zastrzegając, że nie mogą oni stać na czele 
więcej niż jednej z poszczególnych podkomi­
sji. Co ważniejsze, jedenastu członków kom- 
wentyku będzie miało możność przeforsowa­
nia przy początku każdej sesji głosowania 
nad wyznaczaniem przewodniczących komi­
sji i ich członków. Dalekie to jest jednak 
jeszcze od swobodnego wyboru tych prze­
wodniczących przez wszystkich członków 
partii w kongresie. Nie jest też prawdopo­
dobnym, aby na skutek tej proponowanej 
zmiany wielu szanownych “książąt kongre­
sowych” utraciło swe trony. Niemniej daje 
to możność zakwestionowania jednego czy 
dwóch z nich przy każdej sesji. Będzie to 
o tyle poprawa — że wolni dotychczas od 
wszelkiej obawy pociągnięcia do zdania ra­
chunków przywódcy ci liczyć będą się mu- 
sieli obecnie z taką ewentualnością.

Ale nie położy to kresu nierównościom w 
reprezentacji, skoro nadal jednopartyjny dy­
strykt wyborczy w Mississippi czy w Brook­
lynie zapewnionego ma, jako swego repre­
zentanta, potentata w kongresie, ponieważ 
może on być ponownie wybierany bez końca, 
podczas gdy np. rejon w Connecticut skaza­
ny jest jedynie na reprezentanta “drugiej 
klasy”, nie mającego szans na osiągnięcie 
“statusu senioratu”.

Mamy więc nadzieję, że reformatorzy w 
Izbie Reprezentantów przyj mą zalecenia ko­
misji Hansena jedynie w wypadku, gdy nie 
będą w stanie osiągnąć niczego lepszego i w 
pełnej świadomości, że jest to tylko pierwszy 
krok na właściwej drodze.

To i Owo
W pobliżu Morza Czerwonego istnieje za­

dziwiające jezioro, które wydaje się lekcewa­
żyć prawa fizyki: na jegc powierzchni woda 
nagrzana jest do 4- 16 st. C, natomiast na 
głębokości 1,5 m ma temperaturę aż -j- 41 st. 
C. Najciekawsze jestt o, że w tym rejonie 
nie ma żadnych źródeł promieniowania, któ­
rego energia mogłaby podgrzewać wodę. — 
Uczeni starają się rozwikłać tę przedziwną 
zagadkę.
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Po Kłótni z Żoną, Siadając Za Kierownicą, 
Zdążasz Prosto “Do Nieba”. — Jubileusz 
Mieczysławy Ćwiklińskiej. — Uczeni Od­
krywają Tajemnice “Srebrnego Globu”.— 
Tragedia Cejlońskich Słoni

Wielka Gra

W amerykańskim czasopi­
śmie lekarskim “Medical In­
sight” psychiatra dr Stuart L. 
Brown ogłosił wyniki swych 
studiów nad przyczynami 
śmiertelnych wypadków dro­
gowych: “Istnieje pewien ro­
dzaj kierowców samochodo­
wych — pisze — których na­
leżałoby z lekarskiego punk­
tu widzenia traktować tak, 
jak pacjentów noszących w 
sobie śmiertelną chorobę”.

Pisze obszerniej na ten te­
mat tygodnik “Dookoła Świa­
ta”.

• • •
Psychiatra zbadał dokładnie 

prywatne życie 25 śmiertel­
nych ofiar katastrof. Jego 
współpracownicy, na formu­
larzach zawierających 165 py­
tań, spisali wypowiedzi naj­
bliższych krewnych tych o- 
fiar, ich przyjaciół, kolegów 
i znajomych. Równocześnie, 
mechanicy i inżynierowie 
przeprowadzili ekspertyzę u- 
szkodzonych w tych wypad­
kach samochodów. Policja do­
starczyła opisu wypadków i 
zdjęć. Lekarze zaś — wyni­
ków obdukcji zwłok, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem tych 
neurologicznych defektów, 
które mogły być przyczyną 
katastrofy, a także analizy 
krwi zawierającej odpowiedzi 
czy ofiara wypadku znajdo­
wała się pod wpływem alko­
holu, narkotyku czy odurza­
jących lekarstw.

Tylko w trzech wypadkach 
przyczyną był defekt samo­
chodu, i tylko pięć ofiar mia­
ło — jak wykazały badania — 
“zrównoważona strukturę 
psychiczną”. We wszystkich 
pozostałych wypadkach przy­
czyną katastrofy była niebez­
pieczna jazda spowodowana 
“ciężkimi obciążeniami psy­
chicznymi”, “defektami oso­
bowości” i—alkoholem. War­
to podkreślić, że owe psychi­
czne defekty wykazuje zaled­
wie 10 proc, społeczeństwa 
USA, podczas gdy w omawia­
nej grupie aż 80 proc.

Brown i jego współpracow­
nicy zadali sobie trud i do­
kładnie prześledzili ostatnie 
sześć miesięcy życia pecho­
wych kierowców; stwierdzili, 
że 10 z nich miało kłopoty 
finansowe, 10 kłopoty zawo­
dowe. Stressy te pogłębione 
były dodatkowo przez źle 
układające się życie z żona­
mi, czy przyjaciółkami. Ponad 
połowa badanych zwierzała 
się znajomym z tych kłopo­
tów w ostatnich 12 godzinach 
swego życia. Dziesięciu z nich 
— jak zeznali ocaleni z wy­
padku ..współtowarzysze po­
dróży — znajdowało się w 
depresji psychicznej.

Alkohol, depresja, niezrów- 
noważenie psychiczne — 
zwiększają szansę wypadku. 
“Jeśli jednak — reasumuje dr 
Brown — nałożą się te wszyst­
kie czynniki, prawdopodo­
bieństwo wypadku jest ol­
brzymie”. Inaczej mówiąc: 
jeśli mężczyzna o niezrówno­
ważonej psychice, po kłótni 
z żoną, po wypiciu nawet nie­
wielkiej ilości alkoholu sią­
dzie za kierownicą — można 
być przekonanym, że zmierza 
prosto do nieba . . .
Cichy Jubileusz

Znana polska aktorka, Mie­
czysława Ćwiklińska obcho­
dziła ostatnio jubileusz 70- 
lecia swej pracy scenicznej. 
Na temat tego jubileuszu, któ­
ry obchodzono w Lublinie 
i to bardzo skromnie, pisze 
z pewną goryczą Lucjan Kyd­
ryński na łamach krakowskie­
go “Przekroju”....

Mieczysława Ćwiklińska ob­
chodziła ostatnio taki niezwy­
kły jubileusz 70-lecia (jeszcze 
dostojniejszy: 75-lecia pracy 
scenicznej, miał u nas jak do­
tąd tylko Ludwik Solski). 
Obchodziła cichutko, skrom­
nie i — niestety — poza War­
szawą.

Trochę to nieładnie ze stro­
ny tzw. czynników. Takie wy­
darzenie powinno się uczcić 
pełną galą i na stołecznej sce­
nie, panowie — przecież to 
nie błahostka: 70 lat!

Nie do wiary, ale gdy pani 
Mięcia wywijała już na sce­
nie hołubce, Chaplin był do­
piero 11-letnim pętakiem, któ­
ry nie wiedział jeszcze co to 
film, Albert Einstein nie ogło­
sił jeszcze żadnej ze swych 
teorii, Curie-Skłodowska nie 
odkryła działania radu, Wy­
spiański nie napisał Wesela, 
Puccini nie skomponował To- 
ski, Louis Armstrong leżał 
jeszcze w kołysce, a Jana Kie­

pury, ministra Motyki, samo­
chodów Forda i mnie, nie by­
ło w ogóle na świecie.

W sumie więc, trochę dziw­
ne, że nie nadano jubileuszo­
wi Ćwiklińskiej charakteru 
bardziej odświętnego, no ale 
trudno. Gdy pani Mieczysła­
wa występowała na prowin­
cji, w Warszawie w tym cza­
sie urządzono doroczne Spot­
kania Teatralne, zapraszając 
na scenę Teatru Dramatycz­
nego prowincjonalne teatry 
z ich najlepszymi w ubiegłym 
roku osiągnięciami.
Pod Lupą Uczonych

Naukowcy amerykańscy u- 
trzymują, że wnętrze Księży­
ca zbudowane jest z materii 
skalnej i należy wykluczyć 
możliwość, iż było ono kiedy­
kolwiek płynne tak, jak wnę­
trze Ziemi.

Twierdzenia takie zawiera 
sprawozdanie dr Ch. Sonetta 
z ośrodka badań NASA w 
Mountain View w Kalifornii. 
Sprawozdanie zostało przed­
stawione na otwarciu II nau­
kowej konferencji w Houston 
poświęconej badaniom Księ­
życa.

Na konferencję przybyło 
przeszło 500 naukowców z 
różnych krajów świata, ażeby 
wysłuchać wniosków, jakie 
nasunęła analiza materiału 
księżycowego przywiezionego 
przez załogi statków “Apollo 
11” i “Apollo 12” oraz spra­
wozdania o wynikach ekspe­
rymentów przeprowadzonych 
na powierzchni Księżyca.

Sprawozdanie Sonetta opar­
te jest na pomiarach prze­
wodnictwa elektrycznego we­
wnętrznych warstw Księżyca, 
dokonanych na podstawie da­
nych uyzskanych przez dwa 
magnetometry: jednego pozo­
stawionego na powierzchni 
Srebrnego Globu przez załogę 
“Apollo 12” i drugiego znaj­
dującego się wewnątrz sztu­
cznego satelity “Explorer 35”, 
krążącego po orbicie wokół- 
księżycowej.

Uczeni uważają, że ze­
wnętrzna powłoka Księżyca, 
mająca około 240 km grubo­
ści, utworzona jest ze skały 
przypominającej bazalt; ba­
zalt był materiałem najczę­
ściej spotykanym na powierz­
chni Księżyca przez załogi 
emrykańskich statków księ­
życowych.

Pod tym pancerzem bazal­
towym znajduje się druga 
warstwa, grubości około 100 
km, składająca się ze skał 
podobnych do bazaltu i oliwi- 
nu; tworzą one przypuszczal­
nie jądro Księżyca. Tempera­
tura tej wewnętrznej war­
stwy oceniana jest najwyżej 
na 800 stopni Celsjusza.

Pomiary sugerują, że w 
okresie pierwszych 100 min 
lat istnienia Srebrnego Globu 
zewnętrzna powłoka Księży­
ca uległa stopnieniu pod 
wpływem wysokiej tempera­
tury, jaka wytworzyła się w 
okresie formowania się pla­
net. Według dr Sonetta pro- 
cęs ten prawdopodobnie trwał 
niecałe 1000 lat.

Naukowcy uważają, że usta­
lenie pochodzenia i budowy 
Księżyca będzie stanowić 
lęlucz do poznania jak powstał; 
cały układ słoneczny.
Słoń Zastępuje 
Najlepszy Buldożer

Mieszkańcy Cejlonu mają 
poważne zmartwienie. Nazy­
wa się ono: słonie, dokładniej 
— brak słoni. Wprawdzie w 
lasach tej wyspy żyje jeszcze 
2500 dzikich słoni, a 500 oswo­
jonych pracuje dla człowieka, 
ale Cejlończycy wspominają, 
że jeszcze przed dwudziesto­
ma laty liczba słoni w kraju 
(pięciokrotnie mniejszym od 
Polski) była dwa razy więk­
sza.

Słoń dla gospodarki cejloń- 
skiej stanowi skarb niezastą­
piony, jest najbardziej nieza­
wodną maszyną zdolną do 
pracy nawet w takich w.arun- 
kach, w jakich żadna z ma­
szyn wymyślonych przez czło­
wieka pracować nie może. 
“Jeśli dba się o niego odpo­
wiednio — mówi reporterowi 
“New York Timesa” właści­
ciel pięknego słonia z cejloń- 
skiej miejscowości Pilimatta- 
lawa — zastępuje najlepszy 
buldożer”.

Przyczyną słoniowej trage­
dii jęst przede wszystkim po­
stępujący proces karczowania 
lasów. Cejlon potrzebuje co­
raz to nowych pól uprawnych, 
by wyżywić swą ludność, któ­
rej liczba zwiększa się rap­
townie (przed 10 laty wyno-

Zaczyna się wielka gra, 
karty już zastały rozdane. 
Część partnerów gra zresztą, 
powiedziałbym, fał szywymi 
kartami, bo o ile ani władcy 
Kremla ani Mao nie potrzebu­
ją się tłumaczyć nikomu kie­
dy i jakie karty użyją to de­
mokracje zachodnie (np. pre­
zydent Nixon) muszą to stale 
robić wobec swej opinii pub­
licznej.. O ileż wygodniej grać 
mając swe karty zakryte a 
znając karty przeciwnika!

W grze tej zresztą nie cho­
dzi tylko o fałszywe karty, 
chodzi też i oumiejętność gry. 
I niestety wydaje się, że je­
dynym dobrym graczem w 
Europie są dziś Niemcy, a w 
skali światowej Chiny, a prze­
de wszystkim Rosja. Świat, 
tak zwany kapitalistyczny, 
czy, to europejski czy amery­
kański, ciągle się łudzi, ciągle 
się myli. Dla przyszłości wol­
nego, demokratyenzego świa­
ta może jest mniej, istotnym, 
czy należy zwalczać w pierw­
szym rzędzie komunistyczną 
dywersję Rosji czy Chin, rze­
czą istotną jest to, że ona ist­
nieje, rozszerza się coraz bar­
dziej i zagraża samemu istnie­
niu zachodnich demokracji. 
Przykładem tego może być 
choćby to co się dziś dzieje w 
Ameryce Południowej lub 
zarysowuje w Afryce. Niena­
widzące się Rosja i Chiny 
prowadzą taką samą akcję, 
wykorzystując każdy błą/d 
państw kapitalistycznych, 
grając na nędzy mas południo­
wo-amerykańskich, nienawiś- 
ciach rasowych afrykańskich 
czy arabskich, aby mącić, roz­
kładać i przygotowywać grunt 
do... objęcia sukcesji.

Dla nas Europejczyków ak­
cja Chin, bardziej powolna i 
rozplanowana na bardzo dłu­
gie lata, jest mniej groźna w 
chwili obecnej, natomiast ak­
cja Rosji w jej obecnej dyna­
micznej fazie staje się coraz 
bardziej niebezpieczna. Nie­
bezpieczna tym bardziej, że 
pozyskuje ona w świecie za­
chodnim albo sojuszników, ja­
kimi zaczynają się stawać 
Niemiecka Republika Fede­
ralna, albo niezdających sobie 
sprawy, z niebezpieczeństwa 
partnerów, wciąganych w 
krąg interesów Rosji i jej 
polityki, na niezmiennej ba­
zie kapitalistycznej konku­
rencji o możność robienia w 
Rosji “złotych interesów”.

Lenin powiedział niegdyś, 
że kapitalista gotów jest, aby 
zarobić dziś, sprzedać sznur 
na którym się go jutro powie­
si; obawiam się, że mimo wie­
lu bolesnych doświadczeń ka­
pitaliści i dziś są gotowi do 
sprzedaży tego sznura!

Traktat niemiecko-sowiecki 
(o którym nikt nie wie na | 
pewno czy i jakie ma tajne 
klauzule), otworzył Rosji o- 
gromne możliwości gospodar­
cze a może w przyszłości i po­
lityczne. Kto w rezultacie wy­
ciągnie z tego większe korzy­
ści — Ręsja czy Niemcy — 
trudno dziś przesądzić, ale w 
chwili obecnej wydaje się, że 
stroną która doskonale dys­
kontuje ten traktat jest Rosja.

Wizyta w Rosji Sowieckiej 
prez. Pompidou, z jej konse­
kwencjami politycznymi i go­
spodarczymi, jest niewątpli­
wie pośrednim rezultatem u- 
mowy rosyjsko - niemieckiej, 
która była naprawdę (mimo 
publicznych zgoła innych de­
klaracji), bardzo źle przyjęta 
przez Francję. No i wedle za­
sad świata kapitalistycznego 
zaczyna się konkurencja o 
względy Rosji. Konkurencja 
podniecana w dodatku błęd­
nym stanowiskiem Stanów 
Zjednoczonych, szukających 
wyraźnie i dość gorączkowo, 
a często niezgrabnie (vide i 
ostatnia mowa prezydenta Ni­
xona w ONZ), porozumienia 
z Rosją i rządzenia wspólnie 
z nią światem ponad głowami 
innych państw i narodów.

Francja jak najsłuszniej wy­
sunęła swe zastrzeżenia co do 
tej koncepcji amerykańskiej i 
pośpiesznie zaczęła szukać 
własnych przyjaznych kon­
taktów z Rosją. Partnerem 
wygrywającym jest znów Ro­
sja, która zapewniła sobie no­
we korzyści gospodarcze i po­

sila 9,5 min, obecnie sięga 12 
min). Kurczą się więc tereny 
stanowiące naturalny rezer-, 
wat dzikiego słonia. Z dru­
giej strony — wzrost kar- 
czunku powoduje, że zwięk­
sza się szybko zapotrzebowa­
nie na siłę roboczą słoni. Co­
raz więcej tych zwierząt traci 
więc wolność i zmuszonych 
zostaje do ciężkiej pracy. A 
chociaż słoń po oswojeniu 
i zaprzyjaźnieniu się ze swym 
poganiaczem pracuje chętnie, 
to jednak żyje w tych warun­
kach krócej niż na wolności 
i rzadziej się rozmnaża. Dzi­
kie słonie żyją i ponad sto 
lat, w niewoli rzadko doży­
wają siedemdziesiątki, a gdy 
zmusza się je do przepraco­
wania pracy dłuższej niż 4 go­
dziny dziennie, rzadko prze­
żywają więcej niż 30-35 lat. 
Tyle właśnie wynosi dziś prze­
ciętny okres życia cejlońskie- 
go słonia roboczego.

lityczne, otrzymała zgodę 
Francji na konferencję bez­
pieczeństwa europejskiego, co 
do której, do niedawna, Fran­
cja miała poważne zastrzeże­
nia. A konferencja ta, w obec­
nej koniunkturze światowej, 
to będzie publiczne uroczyste 
zatwierdzenie zdobyczy Rosji, 
zapewnienia jej bezpieczeń­
stwa od zachodu na wypadek 
konfliktu z Chinami, no i od­
danie jej w “legalną” niewolę 
nieszczęsnych, nie z własnej 
woli satelitów — Polski, Ru­
munii, Węgier, Bułgarii i Cze­
chosłowacji.

A jakie karty w tej grze 
ma Polska i Polacy?

Karty Polski jako partnera 
wydają się bardzo słabe, nie 
tylko ze względu na politycz­
ną i gospodarczą zależność od 
Rosji, ale i ze względu na 
zbytnią, czasami zupełnie nie­
zrozumiałą, uległość a nawet, 
powiedzmy otwarcie, służal­
czość oficjalnych czynników 
polskich wobec Rosji. Jak że 
daleko dziś Polsce od polityki 
niezależności rumuńskiej a 
nawet węgierskiej lub wscho- 
dmio-niemieckiej. Tamci się 
domagają i uzyskują większe 
czy mniejsze ustępstwa, Pol­
ska się wysługuje!

Ostatnie wiadomości z Kra­
ju przynoszą beznadziejny o- 
braz sytuacji gospodarczej. 
Sytuacja w tej dziedzinie jest 
z roku na rok gorsza, plany 
poprawy sytuacji są ciągle 
zmieniane i przy tępej polity­
ce polskiej Partii Komunisty­
cznej, doprowadzają powoli 
Polskę do katastrofy gospo­
darczej. Brak zboża, trzeba go 
będzie sprowadzać z Kanady. 
Brak na to dewiz, więc ogra­
nicza się lub likwiduje import 
rozmaitych artykułów jak np. 
pomarańcze, cytryny, kawa i 
td. Są nawet zapowiedzi ogra­
niczeń przydziałów węgla (w 
Polsce ogromnym producen­
cie tegoż węgla), bo ... trzeba 
go eksportować! Ceny rosną, 
płace są niezmienne, więc lu­
dzie muszz szukać dodatko­
wych zajęć i pracują coraz 
gorzej. Wbrew wysiłkom mło­
dych fachowców, którzy w 
Polsce są wcale nie gorsi niż 
w innych krajach (czego do­
wodem może być to że na 
emigracji zdobywają własną 
pracą doskonałe stanowiska), 
stara gwardia komunistyczna 
nie może się oderwać od ab­
surdalnych koncepcji gospo­
darczych i uniemożliwia 
wszelki postęp. Słynne było 
powiedzenie jednego z “wo­
dzów” polskich, w odpowiedzi 
na projekt rozbudowy tury­
styki w Polsce — “nie będę 
zmieniał Polski na hotel dla 
cudzoziemców”! A przecież 
turystyka dała by talk łatwo 
potrzebne krajowi waluty ob­
ce i o turystów zabiega dziś 
cały świat, nie tylko kraje 
kapitalistyczne, ale komuni­
styczne Rumunia czy Bułga­
ria, które rozbudowały swą 
turystykę w sposób imponu­
jący i ciągną z niej ogromne 
korzyści. A to jest przecież 
przykład jeden z bardzo wie­
lu.

Najniebezpieczniejsze jest 
jednak załamanie się moralne 
społeczeństwa, które w obec­
nej sytuacji w Polsce, przy 
obecnym kieronictwie spra­
wami kraju, nie widzi żadnej 
możliwości poprawy sytuacji 
gospodarczej kraju i sytuacji 
własnej. Pracuje się więc źle, 
topi się poczucie beznadziej­
ności w wódce i powoli roz­
kład moralny przenika coraz 
szersze warstwy społeczeń­
stwa. Jaką pozycję międzyna­
rodową może dzić utrzymać 
Polska, mając nieudolne kie­
rownictwo, coraz bardziej ka­
tastrofalną sytuację gospodar­
czą i coraz bardziej zniechę­
cone i załamane społeczeń­
stwo?

Odbija się to coraz poważ­
niej na sytuacji międzynaro­
dowej Polski, na coraz mniej­
szym zainteresowaniu nią opi­
nii światowej, Polska staje się 
państwem trzeciorzędnym.

Watykan dotąd nie może się 
zdobyć na ustalenie granic 
diecezji na Ziemiach odzyska­
nych bo wpływy niemieckie 
(nawet z posmaczkiem hitle­
rowskim) są większe od pol­
skich. A przecież Polska i kler 
polski należy do najwierniej­
szych wyznawców kościoła 
katolickiego. W parogodzin­
nej audycji radia francuskie­
go o gen. de Gaulle nie wspo­
mniano ani słowem o jego po­
bycie w Polsce przed wojną i 
o wizycie po wojnie, choć ca­
ły naród polski przyjął go en­
tuzjastycznie. A mówiono o 
wszystkich innych jego po­
dróżach no i naturalnie spe­
cjalnie o tej do Rosji. Rząd 
Stanów Zjednoczonych odma­
wia sprzedaży Polsce rafinerii 
ropy naftowej pod pretek­
stem, że pewne tajemnice 
techniczne dostaną się w ten 
sposób w ręce Rosjan, ale ta­
ką samą rafinerię Stany Zj. 
sprzedały parę lat temu do 
Rumunii! Czy to nie jest cha­
rakterystyczne? A przykłady 
podobne można by niestety 
mnożyć. A Polacy rozsiani po

(dokończenie na str. 5-ej)
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Renfro Credits His Speed 
For Two Big Punt Returns Kronika z Bridgeport!)

Z Instalacji Klubu Polska Wieś i Legionu 
Pań i Posterunku F. D. Roosevelt.— 

Posiedzenia Gminy i Towarzystw

DZIAŁ
KOBIET

Długa kamizelka i spodnie z dzianiny. Deseń biało- 
popielaty. Biały pulower z orlonu.

Gospodynie 
w Walce z Drożyzną
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Los Angeles (UPI) — Mel 
Renfro said he used the 
speed he developed in track 
at the University of Oregon 
to return 2 punts for touch­
downs in Sunday’s Pro Bowl 
football game.

“I’m an ex-runner from 
Oregon,” Renfro said after 
the NFC’s 27-6 victory over 
the AFC. “When I see a little 
daylight, I can go.”

The seven-year veteran of 
the Dallas Cowboys gave 
NFC coach Dick Nolan of 
San Francisco credit for po­
sitioning him for his 82-and 
56-yard touchdown rambles.

“After Cecil Turner (NFC) 
fumbled a punt,” he said, 
“Nolan told me to get there 
dep. That’s why I was in po­
sition to receive those punts.” 
Renfro said on his first punt 

return from his own 18 he in­
itially thought he would let 
the ball rol dead but added, 
“I got a good bounce and 
shot through a big gap.”
Nolan praised starting quar­

terback John Brodie of the 
49ers for calling a good 
game. Nolan said he insti­
tuted with the 49ers of work­
ing on the kicking game ev­
ery day.

If 01’ Man Winter attends 
the Chicago Boat Show, he’s 
got to thaw into balmy 
spring.

A record 521 vessels, cost­
ing anywhere from $100 to 
$100,000 and including three 
of the largest ever displayed 
at a public exposition key­
note this year’s Chicago Boat 
Show beginning Friday, Jan. 
29.

When gates to the historic 
International Amphitheatre 
at 42nd and Halsted streets 
swing open at 2 p.m., the 
1971 recreational season in 
Mid-America will officially 
be launched. Some 35 acres 
of land provide parking for 
5,000 cars conveniently adja­
cent to the sprawling expo­
sition building.

An estimated 400,000 boat­
ing, fishing, camping and 
outdoor enthuciasts from 
throughout the Greater Mid­
west are expected to attend 
the colorful 10-day event 
which closes Feb. 7.

A 42-ft. luxury Grand 
Banks yacht has been named 
“Queen of the Fleet”. The 
vessel, shown by Island 
Yachts, Milwaukee, sells for 
$68,000.

Boat Show officials point 
out that the exposition is not

ers happy.
The Speedway owner, Tony 

Hulman, said the United 
States Auto Club had ap­
proved a regulation change 
that would assure all certi­
fied cars a shot at the No. 1 
starting position.

The pole position had gone 
to the fastest car on the first 
of four qualifying days, even 
when bad weather delayed 
the 10-mile runs and only 
one car got out on opening 
day.

Now a list will be made of 
all cars, declared ready to go 
at the time of drawings for 
the order of qualifying runs. 
If any are still ready on 
opening day and have not 
been given a chance, the list 
will carry over to subsequent 
days.

Everybody In It
No matter how long it takes 

the starting order for the 
first list of qualifiers will 
not be determined until all 
have had an opportunity to 
run. Cars qualified after that 
will line up, day by day in 
order of speeds, behind the 
original group.

Drivers often have made 
the 10-mile trial runs on 
opening day in spite of dan­
gerous cross-winds. They are

“I’ve known Mel Renfro a 
long time,” Nolan said. “I 
didn’t have to teach him any­
thing. He’s a natural great 
football player.”

Nolan was an assistant 
coach at Dallas before mov­
ing to San Francisco.

AFC coach John Madden 
of the Oakland Raiders 
termed the contest “a defen­
sive game.”

“They got two big plays 
on special teams for touch­
downs and that was it,” Mad­
den remarked.

But Madden thought the 
AFC should have a touch­
down on a reception by Fred 
Biletnikoff of Oakland in the 
third period that was ruled 
caught out of the end zone.

“I knew I was inbounds 
when I caught the pass in 
the end zone with the score 
13-3,” Biletnikoff said.

‘The officials called me out. 
That was the turning point. 
I was at least 10 inches in- 
sied the stripe.”

Daryle Lamonica of Oak­
land, the starting AFC quar­
terback, said, “I just had a 
bad day. The pressure was 
no more than I expected.”

for boat lovers alone. A full 
range of campers, from lux­
urious motor homes for cross­
country travel to tents for 
overnight outings, are on dis­
play by some 25 exhibitors.

And there’s more. For those 
who are thinking snow in­
stead of water, snowmobiles 
will be much in evidence at 
the exposition, featuring all 
that’s new from Johnson, Ev- 
inrude, Mercury and many 
others.

All-terrain vehicles, which 
are at home on water, land, 
swamps, or climbing moun­
tains, will also be on display.

Boat Show visitors can 
even plan winter or summer 
vacations by visiting' any of 
the 100 travel and vacation 
exhibitors which range from 
modest year-round resorts to 
exotic charter fishing trips or 
big game hunts.

For the fishing buffs, tackle 
and equipment manufacturers 
are showing more than 5,000 
different items, from 25-cent 
lines to $500 fishing reels.

Boat Show hours are Satur­
days 11 a.m. to 11 p.m.; Sun­
days 11 a.m. to 7 p.m.; week­
days 2 p.m. to 11 p.m. Admis­
sion is $2 tor adults and 75 
cents for children under 12.

not permitted to run in rain 
or on a wet track.

In 1955, drivers tried to 
make a “gentleman’s agree­
ment” not to run on the 
opening day. The wind was 
fierce, but Jerry Hoyt, who 
said he had entered no agree­
ment, went out in the closing 
minutes and won the pole 
position. He lasted only 100 
miles in the race.

Trials this year will be May 
15, 16, 22 and 23, with the 
race on May 29.

Fred Bujak, a member of 
the American Bowling Con­
gress Hall of Fame, died 
Saturday, Jan. 2, three weeks 
before his 59th birthday.

A native of St. Joseph, 
Mich., he rose to bowling 
fame in Detroit and lived the 
last few years in Sacramen­
to, Calif. Bujack was a mem­
ber of the fabulous EfeB and 
Pfeiffer Beer teams that won 
ABC tournament titles in 
1952, 1953 and 1955. He also 
won the ABC all events title 
with a 1993 total in 1955, 
was second in doubles and 
all events in 1953.

Bujack was preceded in 
death by three other Pfeif­
fers in the Hall of Fame, 
Captain Lou Sielaff, Therm 
Gibson and George Young. 
Other Pfeiffers in the Hall

Chicago Park Dist. 
Novice Wrestling 

Championship 
Tourney

The Chicago Park District 
novice wrestling champion­
ship tournament will be held 
at both McKinley Park, 39th 
Street and Western Boule­
vard and Merrimac Park, 
6343 W. Irving Park, Friday, 
January 29th at 6:00 p.m. 
The winner at each park 
will vie for the City-Wide 
Title at McKinley Park on 
Saturday, January 30th with 
the first contest slated for 
11:00 a.m. Matches will be 
the 83, 90, 97, 105, 112, 118, 
125, 135, 145, 155 and 165 lb. 
weight divisions. In the 83 
lb. division no boy may 
weigh less than 76 lbs.

The tournament is open to 
representatives of local 
parks who are 17 years or un­
der and who have never won 
a first second or third place 
in a wrestling tournament 
which was city or state-wide 
in nature. Boys wishing to 
enter the tournament should 
contact their local parks.

Medals will be awarded 
winners and runners-up in 
each weight division. Con­
testants must report between 
4 and 5:30 p.m., on Friday 
for physicals and weighing­
in.

Hockey Player 
Reaume Injured 
In Auto Accident

Hamilton, Ont. (UPI) — 
mer National Hockey League 
player Marc Reaume was re­
ported in critical condition 
last Sunday as the result of 
injuries suffered in an auto­
mobile accident.

Reaume, recently sent to 
Rochester of the American 
Hockey League by the Van­
couver Canucks, borrowed 
his father’s car Saturday 
night and was on his way to 
play for Rochester when the 
accident occurred a close 
friend of the family reported.

Reaume reportedly suffered 
severe lung damage and 
head injuries in the mishap. 
His parents were en route to 
the hospital, the source said.

Did You Know 
That. . .

Jacek Wqszczerowicz, one 
of the best known Polish ac­
tors and directors, died in 
Warsaw at the age of 66.

♦ • *
Dr. Stanislaus Hajdasz, ac­

tive Polish-Canadian leader, 
has completed his two-year 
term as secretary of the Par­
liament in Canada. Dr. Haj­
dasz was in the offices of the 
Ministry of Health and Wel­
fare. * * #

Henryk Dehmel, a Polish 
specialist, has been chosen 
from numerous candidates 
for the post of directors of 
the Nigerian national system, 

r * *
James Radomski, better 

known as Jim Rado, is com­
poser of “Hair.”♦ * *

Jean De Lipowski is French 
secretary of state for foreign 
affairs. * * *

Dr. and Mrs. Edmund Bo­
jarski ar directors of the Ab­
ilene (Tex.) Philharmonic 
Assn. Mrs. Bojarski is secre­
tary-treasurer of the group.

* * *
Henry S. Zych, 5221 W. 

Barry, Chicago, Ill., has been 
named field director of the 
Chicago Branch No. 11 of the 
National Assn, of Letter Car­
riers. He has been president 
fro many years.

are Don Carter, Chuck 
O’Donnell and Bill Bunetta.

Bujack was inducted into 
the Hall in 1967. Besides his 
widow he is survived by two 
sons by a previous marriage, 
David and Fred Jr.

New Firm Will Build 
Capmgrounds 

In Mexico
KOA de Mexico, an affili­

ate of an American firm, 
KOA Kampgrounds, has been 
formed to build 75 camp- 
grounds in Mexico. The 
campgrounds, according to 
the Mexican National Tour­
ist Council, will accommodate 
the rapidly increasing num­
bers of vacationers on a limi­
ted budget.

W niedzielę, 24-go stycznia b. r. 
Klub Polska Wieś Nr. 196 ZKM 
odbył roczne i instalacyjne posie­
dzenie, na które przybyło 48 człon­
ków i członkiń. Posiedzenie otwo­
rzył ustępujący prezes p. Józef 
Wiencek. Po załatwieniu wszyst­
kich spraw przystąpiono do za­
instalowania nowoobranego zarzą­
du. Przysięgę odebrał kapelan 
Klubu, proboszcz par. Św. Barba­
ry ks. Edward Skupień.

Nowy zarząd: Jan Bandur, pre­
zes; Józef Wiencek, wiceprezes; 
Zofia Tor, sekr. prot.; Bronisława 
Korso, sekr. fin.; Magdalena Koz- 
demba, skaroniczka; Leon Baran, 
marszałek; ks. E. Skupień życzył 
dobrej pracy ta. Zarządowi jak 
członkom, aby się Klubowi powo­
dziło jak najlepiej.

Po odebraniu przysięgi podano 
smaczną kolację. 'Przy głównym 
stole siedzieli: ks. E. Skupień, ks. 
Raymond Jasiński, ks. Antoni Du­
dek. Po spożyciu kolacji nastąpiła 
miła pogawędka przy udziale spo­
rej liczby członków i członkiń. 
Klub Polska Wieś ostatnio ofia­
rował na reperację kościoła $100, 
za co ks. proboszcz Supień złożył 
pisemne podziękowanie.

Klub Polska Wieś jest członkiem 
Kongresu Polonii Am. i członkiem 
miejscowej Centrali; odbywa swo­
je posiedzenie co czwartą niedzie­
lę miesiąca, w sali parafialnej św. 
Barbary, o godz. 2ej po południu.

Reorganizacja Posterunku 29

Zarządy Legionu Pań i Poste­
runki 29 F. D. Roosevelt złożyły 
przysięgę w następującym porząd­
ku: Jan Kuta, komendant; Frank 
Stachnik, 1-szy wicekomendant; 
Felix Krzyrzański, adjitant; Lo­
rence Zalesiak, sekr. fin.; Bennie 
Tomaszewski, kasjer.

Zarząd Legionu Pań przy Post. 
29 F.D.R.: Bernice Wilczak, pre­
zeska; Frances Głowa ty, wicepre­
zeska; Mary Ann Białek, sekr. 
prot.; Stephanie Kowalski, seekr. 
fin.; Anna Zalesiak, kasjerka; dy­
rektorki: Victoria Wojciechowska 
i Helena Jarska. Przysięgę od za­
rządu Legionu Pań odebrała Hen­
rietta Kusack, prezeska stanowa; 
od zarządu Post. 29—Art Bubacz, 
stanowy komendant.

Goście obecni na instalacji: Art 
Bubacz, stanowy komendant 
PLAV; Henry Gurga, adiutant; 
Phil Modzelewski, stanowy service 
officer; Stanley Czarny, b. komen­
dant stanowy; Henrietta Kusack, 
prezeska stanowa; Carrie Libner, 
p. prezeska Legionu Pań nr. 29.

Po instalacji odbył się krótki 
program i podano smaczną kola­
cję, w której udział wzięło 75 
osób. Obecnie wre praca nad roz­
wojem Posterunku. Zależeć to bę­
dzie od ilości nowych członków 
tej zasłużonej organizacji. Posie­
dzenia będą się odbywały w każ­
dą czwartą niedzielę miesiąca, w 
sali im. A. Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan, o godzinie 3 pp.
Ważne Dla Członków 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej

Każdego roku, po rocznym, in­
stalacyjnym posiedzeniu odbywa­
ło się przyjęcie. W tym roku, przy­
jęcia nie urządzono z następują­
cych powodów: znikoma liczba 
członków uczęszczała na zebrania, 
a na posiedzenie przedroczne przy­
było zaledwie 9 osób. Prezes oba­
wiał się, że tak samo będzie z po­
siedzeniem instalacyjnym, a obia­
dy trzeba zamawiać na conajmniej 
20 członków, więc Towarzystwo 
poniosłoby stratę —. koszt 10 obia­
dów. Prosimy nadal wszystkich 
członków i członkinie o uczęscza- 
nie na posiedzenia, a na przyszłej 
instalacji urządzimy wspaniałe 
przyjęcie, aby uczcić członków, 
którzy biorą udział w pracy dla 
Towarzystwa i Związku Narodo­
wego Polskiego.

Uwaga Delegaci Do Gminy 80-ej

Wyborcze posiedzenie Gminy 
80-ej odbędzie się w piątek, 29 
stycznia w Domu im. A. Mickie­
wicza, 3312 So. Morgan, o godz. 
8-ej wieczorem. Delegaci grup 
proszeni są o doręczenie manda­
tów sekretarzowi prot. oraz opła­
cenie rocznego podatku, 5 centów 
od członkam. Po załatwieniu wszy­
stkich spraw odbędą się wybory 
zarządu na rok 1971. Prosimy o 
liczne przybycie na to ważne ze­
branie. — W. Tomaszewski, pre­
zes; K. Frenzel, sekr.

* * *
Tow. Oświaty i Biblioteki im. 

A. Mickiewicza odbędzie roczne i 
instalacyjne posiedzenie w czwar-

SALA 
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK.
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

tek, 4 lutego w sali własnej, pnr. 
3312 So. Morgan ulica. Początek o 
8-ej wieczorem. Po posiedzeniu 
podana będzie ciepła kolacja. Pro­
simy o liczny udział. — Michał 
Oleszkowicz, prezes; W. Toma­
szewski, sekr.

Ważne Dla Członków 
Oddziału Bridgeport LJW.

Instalacyjne posiedzenie Oddzia­
łu Bridgeport Nr. 11-ty Ligi Mor­
skiej odbędzie się w niedzielę, 1-go 
lutego w sali im. Adama Mickie­
wicza, 3312 So. Morgan ul., po­
czątek o godz. 2-ej po południu. 
Ważne sprawy, nowy zarząd zło­
ży przysięgę. Prosimy o liczne 
przybycie.

* * *
Tow. Króla Stan. Leszczyńskie­

go, Grupa 280 ZNP odbędzie swo­
je regularne posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, 1-go lutego w sali 
im. Adama Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan ul., o godz. 2-ej po połu­
dniu. Zarząd prosi członków o 
liczne przybycie.

Nowonarodzona Córeczka 
pp. Mazgaj—Czkonkiem ZNP

Pp. Henrykai Janina Mażgaj, 
szczęśliwi rodzice Basi, która u- 
rodziła się kilka dni temu, należą 
do Grupy 1824 ZNP, Tow. Syno­
wie Ziemi Polskiej. H. Mazgaj 
piastował w stanowisko sekretarza 
prot. Grupy przez kilka lat. Za­
pisaniem córeczki do Związku Na­
rodowego Polskiego zajęła się se­
kretarka fin. Grupy 1824, Aurelia 
Frenzel.

Stuprocentowej rodzinie związ­
kowej składamy serdeczne życze­
nia.

Wielka Gra
(Dokończenie ze str. 4-ej)

świecie — Polonia zagranicz­
na?

Mogliby sądzę zrobić bar­
dzo wiele dla Polski gdyby, 
wreszcie uświadomili sobie 
należycie potrzebę solidarno­
ści narodowej. Gdyby pptra- 
ifli działać w interesie włas­
nym, swego narodu i kraju 
swego pochodzenia, jak potra­
fili i potrafią działać Żydzi, 
którzy nie wstydzą się ani nie 
zapierają swego pochodzenia 
i którym wszelkie możliwe 
posiadane przez nich obywa­
telstwa zupełnie nie przeszka­
dzają pomagać w każdej sytu­
acji i przy każdej okazji Izra­
elowi.

No i trzeba by, aby polskie 
czynniki krajowe, zamiast zaj­
mować się rozbijaniem emi­
gracji zrozumiały, jak poważ­
nym atutem była by ona dla 
Polski, gdyby była zjednoczo­
ną i niezależną politycznie i 
materialnie, opozycją wobec 
reżimu w Polsce, lecz bronią­
cą interesów Narodu Polskie­
go. Bo przecież reżimy się 
zmieniają a trwa jedynie na­
ród!

W sierpniu i wrześniu tego 
roku odbył się szereg kongre­
sów o znaczeniu światowym, 
czy to czysto polskich, jak 
kongres Nauki Polskiej w 
Londynie, czy międzynarodo­
wych, i można było stwierdzić 
jak wielu Polaków zagranicą 
zdobyło sobie poważne stano­
wiska międzynarodowe, jak 
są cenieni, jakie mają i mo­
gliby mieć wpływy. Na mię­
dzynarodowym kongresie w 
Crans było przeszło 15% u- 
czestników polskiego pocho­
dzenia, przewodniczącym mię­
dzynarodowego kongresu w 
Weronie był profesor Polak, 
grupie prawników amerykań­
skich na kongresie w Pescara 
przewodniczył Amerykanin 
polskiego pochodzenia i td. i 
td. Jest tyle możliwości, brak 
jednego — wspólnego logicz­
nego działania.

świadomość potrzeby zjed­
noczenia Polonii Zagranicznej 
dojrzewa coraz bardziej. Po­
lonia Amerykańska i Austra­
lijska apelują o to coraz czę­
ściej, rozumieją to doskonale 
Polacy we Francji. Czyż wre­
szcie Polonia w Anglii, która 
podjęła się roli reprezentowa­
nia Polonii zagranicznej, speł­
ni wreszcie swe zadanie i po­
trafi się pogodzić. Dość obo­
jętnym jest jaką będzie tr? 
zgoda, chodzi o to, aby wresz­
cie nastąpiła i pozwoliła przy­
stąpić do zjednoczenia Pola­
ków na całym świecie dla do­
bra ich samych i ich kraju 
pochodzenia — Polski.

Bo wielka gra już się rozpo­
częła i może się rozegrać bez 
nas i może znów naszym ko­
sztem!

J. G. (Paryż)

Nowe Zaburzenia 
w Płn. Irlandii

Belfast (UPI). — Już drugi 
dzień trwają walki demon­
strantów z policją i angielski­
mi żołnierzami. Obecnie de­
monstracje sprowokowali pro­
testanci.

W związku z rosnącym ko­
sztem życia, zwłaszcza artyku­
łów żywnościowych, gospody­
nie chicagoskie przystąpiły do 
energicznej walki z inflacją. 
Peggy Constantine, z Sun 
Times, przytacza rozmowy, 
podsłuchane w sklepach żyw­
nościowych, jak np. “Nie ku­
pię placka za $1.05. Niedawno 
płaciłam 90 centów! upiekę 
sama w domu, wypadnie o 
wiele taniej”; “mleko jest zna­
cznie tańsze w drugim bloku, 
parę kroków stąd” itp. Agen­
cja ogłoszeniowa Foote, Cone 
& Belding przeprowadziła wy­
wiady z 1,500 kobiet o różnym 
zawodzie, wieku (od 21 
wzwyż), wykształceniu i sy­
tuacji finansowej. 76% pyta­
nych ograniczyło wydatki na 
artykuły żywnościowe; 62% 
na inne, niezbędne do domo­
wego użytku. Nie znaczy to 
jednak by skazywały swe ro­
dziny na głodówkę. Niektóre 
kupują margarynę zamiast 
masła, świeże mleko zastępują 
sproszkowanym; droższe ga­
tunki mięsa zastępują tańszy­
mi. Bardzo często przyrządza­
ją obiad z resztek, pozostałych 
z poprzedniego dnia. Kombi­
nowanie potraw zajmuje wię­
cej czasu, ale opłaca się, rów­
noważy budżet. Kobiety coraz 
częściej korzystają z ogłasza­
nych wyprzedaży, nawet te, 
które dawniej mówiły; “szko­
da czasu, taka niewielka róż­
nica”. Oczywiście, gdy kupuje 
się bochenek chleba lub jakąś 
konserwę, gdy jednak robi się 
zakupy na cały tydzień, jak 
praktują kobiety pracujące, 
centy rosną w dolary. Coraz 
więcej kobiet, które dawniej 
kupowały gotowe mrożone o- 
biady i ciasta, biorą się do go­
towania. Wypada to nie tylko 
taniej, ale jest o wiele smacz­
niejsze i zdrowsze. Inne które 
wyrzucały przysyłane pocztą 
kupony, chowają je skrzętnie 
i, idąc na zakupy, biorą z sobą. 
Z takim kuponem płaci się 
np. o 5 centów mniej za pa­
pier toaletowy, proszek do 
prania, itp. artykuły.

Podczas wywiadów' stwier­
dzono że kobiety dobrze sytu­
owanie najbardziej są skłonne 
do oszczędzania, w przeci­
wieństwie do tych które zara­
biają do $5,000 rocznie. Stu-

JOIN
■

AND SERVE

dentki korzystają z wyprze-
■ dąży, kupują tańsze produkty

■ w przeciwieństwie do absol­
wentek sizkół średnich, które 
odrazu po ukończeniu studiów 
wyszły zamąż. Młode, do 25 
lat, ograniczają swój budżet 
do minimum, oszczędzając 
gdzie tylko jest możliwość. 30- 
40 letnie najbardziej korzy­
stają z wszelkich kuponów, 
kupują tańsze gatunki mię­
sa zamrażają je, by wystar­
czyło na dłuższy okres czasu. 
Kobiety natomiast po 50-ym 
roku życia, nie gonią za tanim 
towarem, kupując nadal, w 
miarę możliwości najlepsze 
artykuły, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o żywność.

Prezent
Od Narzeczonego

Pewna 19 - letnia miesz­
kanka Rudy Śląskiej otrzy­
mała w prezencie od narzeczo­
nego parasolkę. — W godzinę 
później tak skutecznie pobiła 
nią narzeczonego, że . m. in. 
złamała mu nasadę nosa. Oka­
zało się, że pechowy narze­
czony, nie tylko jej podarował 
taką parasolkę Identyczną 
otrzymała w prezencie jej — 
przyjaciółka.

Matrymonialny Sukces
(PAP) Mieszkanka Perth 

(Australia) Christina Sobie- 
szczańska (z pochodzenia Pol­
ka) otrzymała na ofertę ma­
trymonialną aż 417 zgłoszeń. 
Kandydatka na żonę nie wie 
kogo wybrać. Matrymonialną 
popularność zdobyła sobie 
dzięki olbrzymiemu plakato­
wi rozlepionemu na murze 
domu jej rodziców tej treści: 
“Tu mieszka piękna młoda 
dziewczyna pragnąca wyjść 
za mąż”. Żaden kandydat nie 
zraził się tym, że kandydatka 
ma 180 cm wzrostu i zdążyła 
już urodzić dwoje dzieci.

Żakiet z jasno popielatych 
nurków, rozkloszowany, z dłu­
gimi rękawami.

Cast Off For
Chicago Boat Show
Mammoth Exposition Opens January 29 

At International Amphitheatre

Qualifing Rules
Revised For 500

All Cars Assured a Chance To Gain 
The Pole Position

Indianapolis (UPI) — The 
Indianapolis Motor Speedway 
eliminated some of the 
drama recently from quali­
fications for the 500-mile Me­
morial Day race, but it made 
a lot of drivers and car own-

Fred Bujack, Hall Of Fame Great, 
Dies In California
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Marcin Willmann

Elbląg, "Zamech
i Galeria "El

Komitet od spraw studenc­
kich na Uniwersytecie Illinois 
Chicago Circle Campus usu­
nęło z list organizację Stu­
dents for a Democratic Society 
(SDS), jako organizację stu­
dencką, za ustawiczne prowa­
dzenie gwałcenia przepisów i 
zarządzeń uznawanych przez 
rozpoznawane grupy i ciała 
studenckie.

Komitet złożony z ośmiu 
studentów i 5 członków fa­
kultetu zabronił SDS akcji w 
kwartale letnim. Zakaz ten za­
brania jakichkolwiek działal­
ności SDS na terenie kampu­
su od wręczania różnych ulo­
tek, do utrzymywania zebrań.

Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indets osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii 1 geo­
grafii, ,autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Po wichurze połączonej z 
zawieją, jaka nawiedziła Chi­
cago z poniedziałku na wto­
rek, temperatura zaczęła spa­
dać gwałtownie, obniżając się 
ubiegłej nocy do---- 5 w mie­
ście (-7 w śródmieściu, co 
wraz z wiatrem o sile 30 mil 
na godzinę równało się — 33 
poniżej zera!) a -10 na przed­
mieściach.

W pobliżu La Porte, India­
na, pociąg South Shore Line 
wpadł na puste wagony to­
warowe, które siłą wiatru zo­
stały zępchnięte na niewłaści­
wy tor. Motorniczy, John Wy- 
song, lat 43, z La Porte, In­
diana został zabity na miejscu. 
Kilka osób, m. in. motorniczy 
pociągu, znajduje się w szpi­
talu.

W innych wypadkach, przy 
czyszczeniu aut w zamknię­
tych garażach zmarli, skut­
kiem zatrucia gazem wydzie­
lającym się z motorów, 63- 
letni Eugene Yuen, pnr. 9965 
S. Winston i Aelksander Mo- 
gley, lat 21, pnr. 830 Park, 
River Forest.
River Forest. Na dziś' zapo­
wiadają dalszy spadek tempe­
ratury do -5 w mieście, -15 na 
przedmieściach.

W niedzielę dnia 31go stycznia 
o godzinie 2ej po południu, Tow. 
p.o. Błog. Szymona z Lipnicy od­
będzie swe roczne posiedzenie w 
sali szkolnej przy parafii św. Ja­
na Bożego. W okresie posiedze­
nia zostanie zaprzysiężony nowy 
zarząd na rok 1971. Po posiedze­
niu będzie podany smaczny po­
siłek na który zapraszamy wszy­
stkich członków z rodziną, aby 
spędzić wesołą chwilę w wza­
jemnej gościnie. — Józef L. Woj­
ciechowski, prezes.

“POLACY BADACZE AMERYKI” Roczne Posiedzenie
Tow. Błog. Szymona

SDS Zakazane 
w Chic. Circle

Środa, 27 Stycznia
Klub wioski Żukowice Stare 

odbędzie swe posiedzenie połą­
czone z instalacją nowego zarzą­
du w środę, 27 stycznia, w nowej 
sali p. Osikowicza pnr 1001 N. 
Wolcott ul., róg Augusta blvd., o 
godz.. 7.30 wieczorem. Mamy list 
od naszych rodaków i od ks. prób. 
Świerczek. Będzie także zdane 
sprawozdanie z ub. roku i kilka 
ważnych spraw.

Po posiedzneiu będzie przyjęcie 
dla Gości i naszych członków a 
po przekąsce mamy skromną roz­
grywkę, na którą prosimy o fan­
ty.

Stan. Kocot — prezes; P. Waj­
da Buras — wiceprezeska.

dom kultury “Zamechu”, 
piękny i nowoczesny — służą­
cy całemu miastu.

W “Zamechu’’ długie lata 
pracował ktoś, kogo nazwać 
można niepsokojnym duchem 
tego miasta. Twórca i organi­
zator słynnej już w kraju — i 
za granicami Polski — Galerii 
“El”, pan Gerard Kwiatkow­
ski. Pan Gerard jest rodowi­
tym ełblążaninem. Tu się u- 
rodził i wychował. Pamięta 
czasy niemieckiego panowania 
i pamięta trudne dni odbudo­
wy. Kocha swe miasto i prag­
nie by było coraz piękniejsze. 
Za jego to sprawą i z jego ini­
cjatywy, przy walnej zresztą 
pomocy zakładów “Zamech”, 
powstała owa Galeria “El”.

Proszę sobie Wyobrazić uli­
ce i place miasta, całe w zie­
leni, na których ustawiono w 
charakterze elementu plasty­
cznego przedziwne metalowe, 
żelazne i aluminiowe, kształ­
ty. Są to niby — ptaki, niby- 
ludzie, niby-zwierzęta. Mimo 
iż wykonane z żelaza czy stali, 
złożone z nitów i śrub, mają 
w sobie życie i dziwny urok.... 
Strzelają ku niebieskiemu nie­
bu, rozprzestrzeniają się na 
trawnikach. To ‘formy prze­
strzenne”, nowoczesne rzeźby 
wykonane z trwałych mate­
riałów przez najwybitniej­
szych polskich rzeźbiarzy i u- 
stawtione, właśnie dzięki p. 
Kwiatkowskiemu na ulicach 
Elbląga. Tworzą one jedyną w 
swoim rodzaju galerię sztuki 
nowoczesnej. . . .

Były wprawdzie sairicania i 
wydziwiania. Składnica zło­
mu — mówili jedni, wariactwo 
— drudzy. Miasto jadinak przy­
zwyczaiło się do dziwnych 
lecz pięknych rzeźb i stoi ich 
już teraz w Elblągu 50. Inne 
miasta zaczynają Elbląg naśla­
dować. Ot, choćby pobliskie 
Braniewo, a nawet Warszawa, 
która w wyścigu awangardo- 
wości nie dotrzymała pola 
Elblągowi. . . .

Pan Gerard Kwiatkowski 
jest teraz w trakcie organizo­
wania Galerii najprawdziw­
szej i najpoważniejszej. Bę­
dzie się ona mieścić w stylo­
wym, gotyckim wnętrzu XVI- 
wiecznego Kościoła Mariac­
kiego, zniszczonego w czasie 
oblężenia Elbląga i dzięki 
energii p. Kwiatkowskiego od­
budowywanego i adaptowa­
nego na cele wystawy sztuki 
nowoczesnej. Będzie tam ma­
larstwo, grafika, rzeźba, pla­
kat. Będą spektakle “światło 
i dźwięk”. Wśród dzieł ekspo­
nowanych w Galerii “El” nie 
zabraknie i prac pana Gerar­
da, który — choć sam bardzo 
skromny — jest laureatem 
wielu nagród plastycznych i 
którego dzieła wystawiane są 
w kilku krajach auropejskich.

Twórca i kierownik Galerii 
“El” mówi, że jego pasja do 
nowoczesnych form ekspresji 
artystycznej bierze się z od­
czucia, że sztuka musi doga­
niać życie, a nawet je wyprze­
dzać. Że nie może być tylko 
od "t arzaniem.

Kiedy nasz szlak podróży po 
Polsce zawiedzie nas do Elblą­
ga, zainteresuj się Galerią 
“El”. Wskaże nam ją każde 
dziecko.

$16-Bilionowy Plan 
Prezydenta Nixona
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

planowi Nixona, a innych 15- 
tu albo nie chciało wypowie­
dzieć swej opinii, albo było 
niezdecydowanych (stanowis­
ka dwóch członków i to re­
publikanów nie są w Komite­
cie obsadzone).

Gdyby zatem dzisiaj miał 
plan Nixona pójść pod głoso­
wanie w Izbowym Komitecie 
Środków i Sposobów, to za 
planem głosowałoby tylko 3- 
ch członkówtegoż komitetu 
a reszta przeciw — twierdzi 
obserwator z UPI.

Komitet Środków i Sposo­
bów zarządził przeprowadze­
nie publicznych przesłuchów 
w sprawie $16 bilionowego 
planu Nixona, ale jeden z je­
go członków, to jest republi­
kanin kongr. Joel T. Broy- 
hill z Virginia, wyraził się, że 
„celem przesłuchań przez ten 
komitet jest ubić, a nie po­
przeć plan Prezydenta”.

Nawet poważni naukowcy 
uważają, że miasto Elbląg to 
dawne legendarne Truso, czyli 
bogaty starosłowiański czy 
pruski (dawni Prusowie nie 
mieli nic wspólnego z Prusa­
kami . . .) port i handlowe 
centrum bałtyckie we wczes­
nym średniowieczu. Badania 
archeologiczne, jak dotąd, nie 
przyniosły potwierdzenia tego 
mniemania, opartego na śred­
niowiecznych kronikach, lecz 
lokalni patrioci, zakochani w 
przeszłości swego miasta na­
zwali — jakby na wyrost — 
zakłady odzieżowe w Elblągu 
nazwą “Truso”. ..

Faktem jest jednak, że El­
bląg — mimo, iż nie wiadomo 
czy jego historia sięga aż 
wczesnego średniowiecza — 
przeszłość ma wcale świetną. 
Archeolodzy odkryli w Elblą­
gu ślady osadnictwa pocho­
dzące z XI-XII wieku, a miasto 
i port (Elbląg nie był niegdyś 
oddzielany od Bałtyku Mierze­
ją Wiślaną, która składała się 
z szeregu wysepek, pomiędzy 
którymi mogły poruszać się 
statki), znane były na Bałty­
ku jako poważny ośrodek wy­
miany handlowej już w XIV 
stuleciu. Wtedy to Warmia, do 
której należy Elbląg, zajęta 
była przez Zakon Krzyżacki, 
a w mieście rezydował kom- 
tur. Tak było aż do końca stu­
lecia XV, kiedy Polska, rozbi­
jając krzyżackie państwo, ob­
jęła Elbląg w posiadanie, 
Mieszczanie byli nadzwyczaj 
zadowoleni z takiego obrotu 
spraw, gdyż bogata i potężna 
Rzeczpospolita zapewniała im 
spokojny byt i zyski kupcom 
wysyłającym statki do róż­
nych krajów Europy. Warto 
przy tym powiedzieć, że El­
bląg przez długie lata rywali­
zował z pobliskim Gdańskiem 
i były takie okresy, że góro­
wał w tym współzawodnic­
twie. Zachowane po dziś dzień 
w archiwach dokumenty do­
kładnie informują historyków 
ile i jakich towarów wysłano 
drogą morską z Rzeczypospo­
litej przez Elbląg. . . . Były 
to tradycyjne towary ekspor­
towe ówczesnej Polski: dre­
wno, skóry, zboże, miód.

Elblążanie byli wierni Rze­
czypospolitej i dumni z łask 
okazywanych miastu przez ko- 

. lejnych królów polskich. W 
przeciwieństwie do mieszczań­
stwa gdańskiego, które bun­
towało się nieraz przeciw pra­
wom Rzeczypospolitej, Elbląg 
zawsze stał wiernie przy Ko­
ronie. To w Elblągu właśnie 
rozpoczęli w XVI w. sprowa­
dzeni z Włoch budowniczowie 
okrętów budowę pierwszego 
polskiego okrętu wojennego. 
Nie spłynął on wprawdzie ni­
gdy na morze, lecz fakt, że 
właśnie tu, a nie w Gdańsku 
rozpoczęto, prace, świadczy, że 
Elbląg liczył się bardzo w Rze- 
czyspolitej.

W 1772 r., blisko 200 lat te­
mu Elbląg dostał się w czasie 
pierwszego rozbioru Polski 
we władanie niemieckie. Za­
borcy usilnie starali się za­
trzeć wszystkie ślady polsko­
ści i słowiańskośoi miasta, lecz 
nie udało im się to, podobnie 
jak nie udało się to na Śląsku 
czy Pomorzu. W 1945 r. Elbląg 
został wyzwolony i powrócił 
do Macierzy. Były to wielkie 
dni zwycięstwa, lecz mąciła je 
świadomość, że ogrom znisz­
czeń jest tak potworny, że 
przerasta chyba siły jednego 
pokolenia.

Miasto było jednym polem 
gruzów. W ruinie leżało el­
bląskie Stare Miasto, świadec­
two bogactwa dawnego stanu 
kupieckiego, związanego z 
Polską tysiącznymi nićmi. W 
gruzach leżały świątynie, fa­
bryki, wielka stocznia, budyn­
ki mieszkalne. Wycofująca się 
z Prus Wschodniach armia 
hitlerowska, podobnie jak z 
wielu innych miast,t uczyniła 
z Elbląga fortecę, skazując go 
na zniszczenie.

Wydaj e się to nie prawdopo­
dobne, lecz w dawnej stoczni 
Schihau, obecnie Zakładach 
Mechanicznych im. Świer­
czewskiego czyli w popular­
nym w całej Polsce “Zame­
chu”, ogołoconym przez hitle­
rowców z maszyn i urządzeń, 
już w końcu 1945 r. polało się 
pierwsze żeliwo w odlewni. 
Zakłady ruszyły, dla pokojo­
wej pracy, dla Polski. Niegdyś 
spływały tu na wodę okręty 
wojenne dla hitlerowskiej 
Kriegsmarine, dziś produkuje 
się olbrzymie turbiny dla elek­
trowni, dla Kraju i na eksport. 
To w “Zamechu” jakby pod­
trzymując tradycję sprzed 
wieków, wyprodukowano w 
1947 r. śrubę napędową dla 
pierwszego zbudowanego w 
Polsce statku handlowego — 
słynnego rudowęglowca “Soł- 
dek”.

“Z a m e c h”, zatrudniający 
dzisiaj ok. 8 tysięcy robotni­
ków i inżynierów jest głów­
nym zakładem przemysłowym 
70-tysięcznego Elbląga. Bez­
sprzecznie fakt ten wyciska 
jakieś piętno na życiu miasta. 
Wystarczy powiedzieć, że jed­

nym z najważniejszych obiek­
tów kulturalnych Elbląga jest 

Niedziela, 31 Stycznia
Klub Miechowice Wielkie za­

prasza wszystkich Miechowian, 
przyjaciół i sympatyków naszego 
Klubu, na zebranie instalacyjne, 
które odbędzie się w niedzileę, 
31-go stycznia, o godzinie 2:30 po 
południu, w sali “Ironside Post”, 
pnr. 1245 N. Washtenaw Avenue. 
Na zebraniu będzie można usły­
szeć głosy rozmów naszych bli­
skich, utrwalone na taśmie magne­
tofonowej w czasie klęski powodzi, 
jaka nawiedziła rodzinną wioskę 
w Polsce. Członek naszego Klubu 
p. Wł. Kuczak będąc w tym cza­
sie na wycieczce, posługując się 
łodzią, nagrał bezpośrednie wy­
powiedzi powodzian z Miechowie 
Wielkich. — Władysław Kuczak, 
prezes; Zdzisław Tokarski, sekr.

Patricia Krenwlnkel Leslie Van Houten

WINNI MORDERSTWA pierwszego stopnia—taki był werdykt ławy przysięgłych w pro­
cesie Charles’a Mansona i jego “rodziny”, oskarżonych o zamordowanie aktorki Sharon 
Tatę i 6-iu innych osób. U góry: Charles Manson w początkowej fazie procesu (po pra­
wej) oraz pod koniec trwającej 8 miesięcy rozprawy. U dołu: “uczennice” i członkinie 

klanu Mansona.

Arka Noego 
Do Sprzedania

W domu towarowym w Dal­
las wystawiono w czasie ostat­
nich świąt na sprzedaż nie­
zwykły prezent gwiazdkowy. 
Jest to 75-stopowej długości 
Arka Noego, w której znajdu­
ją się pary różnego rodzaju 
zwierząt, ptaków i gadów. Ce­
na — pół miliona dolarów.

Jak na razie, nie ma amato­
rów na kupno Arki Noego.

0 Trwalsze 
Zderzaki 

i Samochody
Gubernator stanu Richard 

B. Ogilvie wezwał we wtorek 
stanową Legislature do wy­
dania ustawy, w myśl której 
firmy produkujące samocho­
dy, wyposażałyby auta w 
mocniejsze zderzaki. Obecnie, 
zderzak samochodu wytrzy­
muje kolizję przy szybkości 
zaledwie 5-iu mil na godz. bez 
odkształceń.

Ogilvie proponuje również 
wydanie przepisów, które u- 
powaźniałyby p o 1 i c j a ntów 
drogowych do poddawania te­
stom wszystkich kierowców 
podejrzanych o jazdę w stanie 
nietrzeźwym. Policjanci win­
ni być wyposażeni w specjal­
ne do tego przyżądy. Domaga 
on się ponadto przekazania 
$1.2 min. rocznie z funduszu 
stanowego celem zabezpiecze­
nia kolejowych przejazdów 
na szosach oraz zarządzenie 
badań na szerszą skalę, jakie 
możliwe kroki należy podjąć 
celem zredukowania ilości 
śmiertelnych wypadków dro­
gowych.

Ogilvie podkreślił, że obec­
nie produkowane samochody 
są zbyt delikatne do celów, 
do których je używamy. 
Większy nacisk niż dotych­
czas powinni położyć produ­
cenci na trwałość i odporność 
pojazdów, powiedział Guber­
nator.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Franciszka Karcz
Członkini Tow. św. Anny Grupa 771 Związku Polek w Ameryce; 
Royal Neighbors of America i Bractwa Niewiast Różańca Św. 
przy parafii Św. Wojciecha; nagle, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 25go stycznia, 1971 roku, o go­
dzinie 11-ej przed południem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym dziś od 
godziny 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29go stycznia, o godzi­
nie 10-ej rano, z zakładu pogrzebowego Lubejko, pnr. 1709 West 
18-ta ulica, do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucille Thomas, w Washington D. C.; Ks. Walerian, w New 
Chicago, Indiana; i Leokadia, w New Chicago, Indiana, siostry i 
brat; Paulina Karcz, bratowa; siostrzeńcy, siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Lubejko Funeral Home.
Telefon: — CA 6-1246. (27-28)

Kalendarzyk
Posiedzeń

Polecamy nową książkę
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

Tomasz J. Turley

Oskarżeni 
o Uprowadzenie 

Chłopca
W poniedziałek I-go lutego, 

odbędzie się na nowo, w Są­
dzie Najwyższym Ul. rozpra­
wa o uprowadzenie 7-letniego 
cłopoa Hillard Willis Marks’a, 
przez Roberta i Ethel Marin. 
Marin porwali chłopca sprzed 
jego domu, 18 września 1968 
roku, w celu wydostania oku­
pu od dziadka-milionera.

Nowa rozprawa odbędzie 
się na podstawie orzeczenia 
Sądu Najwyższego, — który 
stwierdził iż sędzia powiatu 
Du Page, który prowadził 
pierwszą rozprawę udzielił ła­
wie przysięgłych niewłaści­
wych informacji. W poprzed­
niej rozprawie sądowej pp. 
Marin zostali skazani na 15 do 
30 lat więzienia.

Chicago
w Okowach Mrozu

Mikołaj Kopernik 
Pochodził 

z Opolszczyzny
Warszawa (ŻW) — Nie 

wszyscy wiedzą, że przodko­
wie Mikołaja Kopernika po­
chodzili z Opolszczyzny, ze 
wsi Koperniki w powiecie Ny­
sa, o której najstąrsze zapisy 
wspominają już w 1272 roku.

Jak wykazują badania his­
toryków, w rodzinie Koperni­
ków bardzo popularne było 
imię Mikołaj. Mieli je także 
ojciec i dziad wielkiego astro­
noma. Imię to nadawano od 
patrona parafii — Mikołaja. 
Jego wezwanie nosi bowiem 
XIII-wieczny kościół. Tak, 
jak imiona dzieci nadawano 
od patrona parafii, nazwiska 
tworzone były często od nazw 
miejscowości. W ten sposób 
Mikołaj z Kopernik był z cza­
sem nazywany Mikołajem 
Kopernikiem. >

Jak pisze opolski korespon­
dent PAP, we wsi Koperniki 
wybudowana zostanie szkoła 
podstawowa, której nadane 
zostanie imię wielkiego uczo­
nego. Oddanie do użytku tej 
szkoły zaplanowane jest na 
rok 1973 — rok 500 rocznicy 
urodzin M. Kopernika.

Stefan Pomykalski
Członek Tow. Króla Piasta, Gr. 413 ZNP i International Garment 
Workers Union Local 18 A. F. of L., po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się z' tym światem, dnia 
25-go stycznia, 1971 roku, o godzinie 7:38 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go stycznia, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o godz. 11-ej), a stamtąd 
na cmentarz św.Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Wojtuszkiewicz), żona; Alfreda, córka; Kazi­
mierz, syn; Benjamin Lalasz, zięć; Dorota, synowa; Maria Swiontek, 
siostra; Adolf z żoną Leokadią, brat i bratowa w Polsce; Dr. Henryk 
Swiontek i Stanisław Kijak, siostrzeńcy; 5 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan Baran.
Tel. NA 2-1488.

Manson, an appearance later in the trial, and when he was first under arrest.
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NAJPRAWDOPODOBNIEJ 
opustoszałe miejsce w Sena­
cie po zmarłym sen. Richard 
B. Russel na okres ostatnich 
dwóch lat jego kadencji zo­
stanie mianowany Ernest 
Vandiver (na zdjęciu), były 
gubernator stanu Georgia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, wujek i dziaduś nasz, 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra, ciocia nasza i szwagierka 
moja, ś. p.

Susan Denise Atkins

Rezygnują 
z Przeliczenia Głosów

Sąd Okręgowy w Chicago 
zawiesił sprawę wniesioną 
przez dwóch republikanów, — 
Bernarda Carey i Roberta P. 
Hanrahan o przeliczenie gło­
sów oddanych w wyborach 
3 listopada a pozycje, o które 
się ubiegali.

Carey ubiegał się o wybór - 
na urząd szeryfa powiatowe­
go, a Robert P. Hanarahan na 
urząd superintendenta powia­
towego szkół.

Obaj zawiadomili sąd okrę­
gowy, iż nie mają żądanych 
pieniędzy w wysokości 264,000 
na opłacenie kosztów przeli­
czenia i rezygnują z przeli­
czenia.

Oświata i Kultura 
w Warszawie

Warszawa. — W Warszawie 
zbudowano po wojnie — 252 
szkoły podstawowe i 164 za­
wodowe, w których wykształ­
ciło się 360,000 absolwentów.

Miasto posiada obecnie 18 
teatrów, 66 kin i 28 muzeów. 
W stolicy mieszka i tworzy 
ponad 60 proc, literatów i 
dziennikarzy, ponad 50 proc, 
kompozytorów i fotografików, 
ponad 30 proc, plastyków i 
muzyków oraz ponad 25 proc, 
aktorów.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, siostra i ciocia nasza 
ś.p.

Honorata Gargas 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
stycznia, 1971 roku, przeżywszy 
lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 28 stycznia, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1356 N. Oakley Blvd, 
do kościoła św. Marka, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żału 
pogrążeni:

Henry, syn; Michał 1 Stani­
sław Młynarski, bracia; Rozalia 
Palaka, siostra w Polsce, oraz 
bratanki i bratanice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Barabasz Funeral Home
Telefon 278-0497.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec chrzestny mój, ś.p.

Kazimierz 
Kisielewski 

Wet. lej Wojny Światowej 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 25go stycznia, 1971 
roku, o godzinie Hej przed po­
łudniem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 28go stycznia, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6250 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Harriet Kondracka, córka 
chrzestna; oraz przyjaciele.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

(26,27)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś. p.

Zofia Jemioło
(z domu Paprocka; 

żona ś. p. Ignacego “Ege”)
Cz. Tow. Niewiast Adoracji 
Najśw. Sakramentu przy para­
fii św. Jana, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 25-go 
stycznia 1971 r., o godzinie 8:00 
wieczorem, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brigton Park.

Zwłoki odwiedzać można w 
środę od godz. 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Oćwieja, pnr. 4256 
So. Mozart ul. do kościoła Św. 
Jana (Kedzie przy 46-ej ul.), a 
stamtąd na cmentarz Chapel 
Hill Gardens South, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Helen (James Sr.) Darr, cór­
ka i zięć; Raymond E. (Elean­
or) Jamiola, syn i synowa; 
Eleanor Paprocka, siostra; An­
toni i Michał Paproccy, bracia 
w Polsce; Zofia Markiewicz, 
szwagierka: Judy i James Darr 
Jr., Donald (Rita), Diane i 
Darlene Jamiola, wnuczki i 
wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Frank A. Oćwieja.
Telefon CL 4-3838.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 27-GO STYCZNIA, (JANUARY), 1971

Zespół “Mazowsze”—To Owoc Wykwitu 
Prastarej Polskiej Kultury Tanecznej

Po Długiej Nieobecności w U.S. Zespół Ten 
Wystąpi w Chicago, w Opera House, 

26, 27, 28 Lutego i 1 Marca
Zapowiedziane na luty b.r. 

przedstawienia zespołu tańca 
i pieśni „Mazowsze” w Chica­
go, od dawna wyczekiwane, 
staną się niewątpliwie nie­
zmiernie ważnym wydarze­
niem artystycznym w naszym 
mieście. Być może część mniej 
wrażliwego na sztukę społe­
czeństwa anglojęzycznego,

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 * 11:30 rano 
Niedziela 1 . 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 * 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—130® KO 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

"GŁOS POLONIP 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

PP Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA M1GAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA ■ BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku
9-9 wiecz. 

zwłaszcza uprzedzonego do 
wszystkiego co polskie — w 
następstwie wrogiej nam pro­
pagandy — nie zrozumie kul­
turalnej doniosłości tego wy­
darzenia, ale należy spodzie­
wać się, że zdoła sobie uświa­
domić należycie ten fakt zna­
komita większość Polonii.

Nie ma ani źdźbła przesady 
w uważaniu „Mazowsza” za 
znakomitego ambasadora pol­
skiej kultury. Etnologia mówi, 
że im większe są osiągnięcia 
jakiegoś ludu w rozwoju jego 
tańców, to tym bogatszy jest 
cały jego folklor. Im bardziej 
sublimowane są narodowe 
tańce, tym wspanialszą jest 
kultura danego narodu. Pola­
cy słusznie mogą się tym 
szczycić, że ich folklor wybił 
się na jedno z przodujących 
miejsc w świecie i że polskie 
tańce, wychodząc poza swe 
rodzime obszary, przyczyniły 
się do wzbogacenia kultury 
zachodnio-europejskiej, a tym 
samym i powszechnej. Z lu­
dowego „chodzonego” rozwi­
nął się przecież najwykwint­
niejszy i najdumniejszy na 
świecie taniec nazwany polo­
nezem. Melodie i rytmy tane­
czne mazowieckiej równiny 
wpłynęły na geniusz twórczy 
Fryderyka Chopina oraz zdo­
były nieśmiertelność; dziś je­
go mazurki stanowią skarb 
muzyczny należący do całej 
ludzkości. Echa tańców Pod­
hala, jakie Karol Szymanow­
ski zaklął na zawsze w swych 
„Harnasiach”, budzą wszę­
dzie podziw.
Niezwykła moc

Polacy nigdy nie narzucali 
innym swej kultury siłą, jak 
niektóre mocarstwa i państwa 
kolonialne, a promieniowała 
ona zawsze swą własną nie­
zniszczalną siłą na inne naro­
dy, wielką siłą, jakiej nie zdo­
łały osłabić nawet rozbiory 
Rzeczypospolitej. W okresie 
wiekowej niewoli naszego na­
rodu polskie tańce i muzyka 
stały się źródłem natchnienia 
dla niejednego wielkiego kom­
pozytora europejskiego i — 
rzecz szczególna — zdarzało 
się bardzo często, że piękno 
naszego folkloru i dojrzałość 
kulturalna podbijały właśnie 
te mocarstwa, które napróżno 
starały się nas wynarodowić. 
Wielcy rosyjscy kompozyto­
rzy, jak Glinka, Czajkowski, 
Głazunow, Rimskij-Korsaków 
i inni, tworzyli polonezy, ma­
zury, krakowiaki i ozdabiali 
nimi swe wystawne opery o-. 
raz balety, Wielkie bale w pa­
łacu cesarskim w Petersburgu 
otwierał zawsze dumny polo­
nez, a ognisty mazur był nie­
zmiernie na honorowym miej­
scu wśród innych tańców. 
Również wielce atrakcyjnym 
dla Rosjan był polski strój 
ludowy lub szlachecki. Nie­
rzadko zdarzało się, że przed­
stawiciele rosyjskiej arysto­
kracji występowali na waż­
niejszych uroczystościach ce­
sarstwa w kontuszach. W o- 
kresie I wojny światowej 
wielka księżna Maria, zawie­
rając małżeństwo w Sztokhol­
mie w Szwecji, przywdziała 
do ślubu przepiękny strój pol­
ski. Także i na dworze cesar­
skim Habsburgów w Wiedniu 
wybitną rolę odegrywały pol­
skie tańce; stamtąd właśnie 
polski mazurek zawędrował 
do Habsburgów w Meksyku, 
gdzie w nieco zmienionej for­
mie stał się w tym kraju po­
pularnym tańcem znanym pod 
nazwą „la varsoviana”. Warto 
wspomnieć w tym miejscu, że 
wielki amerykański koncern 
hotelowy Conrad Hilton adop­
tował „varsovianę” w charak­
terze tańca inauguracyjnego 
na uroczystości otwarcia 
swych nowowybudowanych 
hotelów w całym świecie.
Istota tańca

Ojcem wszystkich sztuk 
pięknych jest taniec. W miarę 
trwającej dziesiątki tysięcy 
lat ewolucji tańca odbywał się 
rozwój szeregu przejawów 
ludzkiej działalności, a m. in. 
tych, jakie określamy mianem 
sztuki. Wiedza o istocie tańca, 
o jego przeszłości, o jego ol­
brzymim udziale w tworzeniu 

■ wielkich cywilizacji, znajdo- 
i wała się do stosunkowo nie­
dawnych czasów w „powija­
kach”. Nic w tym dziwnego, 
ponieważ dopiero obecnie 
ludzkość zaczyna poznawać 
swą przeszłość; jeszcze stokil- 
kadziesiąt lat temu nic nie 
wiedziała ona o Pompei i Her- 
culanum, ani o treści egip­
skich papirusów oraz napisów 
na grobach faraonów; zaled­
wie kilkadziesiąt lat temu zo­
stało odkryte zaginione i ta­
jemnicze miasto Machu Pie­
chu w Peru, ów zdumiewają­

cy pomnik inkajskiej cywili­
zacji, której tak wiele za­
wdzięczamy. Również niedaw­
no poznaliśmy imponujące 
kultury Azteków oraz Majów; 
każdy rok przynosi nam 
mniejsze lub większe nowe 
odkrycia rzucającego światło 
na pogrążone w mrokach 
przeszłości koleje dziejów 
człowieka.

W parze z tymi archeologi­
cznymi odkryciami szedł roz­
kwit tego rodzaju nauk jak 
antropologia — gałąź nauk 
przyrodniczych zajmująca się 
istotą ludzką i jej rozwojem w 
czasie oraz przestrzeni, jak 
etnografia, czyli ludoznawst- 
wo, badająca kultury pierwot­
ne, no i socjologia prowadząca 
dociekania w zakresie powsta­
wania i rozwoju ludzkich spo­
łeczności. Na podstawie wyni­
ków badań tych trzech od­
dzielnych, ale uzupełniają­
cych się wzajemnie nauk, mo­
żemy stwierdzić z całą sta­
nowczością, że taniec był w 
przeszłości jednym z najważ­
niejszych przejawów działal­
ności człowieka, zwłaszcza w 
charakterze obrzęodwym.
Tańce szczepowe

Już w zamierzchłych cza­
sach rozwinęły się odmienne 
w treści i formie tańce szcze­
powe wykonywane z okazji 
narodzin dziecka, później­
szych jego postrzyżyn (u Sło­
wian), względnie, jeśli było o- 
no płci żeńskiej, pierwszej 
miesiączki (u Indian w Ame­
ryce Płn.), dalej z okazji za­
wierania małżeństwa, śmierci 
i pogrzebu (stypa), z racji za­
siewów i zbiorów (dożynki, 
winobranie i t.d. — Tańce te 
w większości posiadały sak­
ralny charakter i były rodza­
jem zbiorowej modlitwy lub 
obrzędem magicznym np. dla 
wywołania deszczu w okresie 
posuchy (lub odwrotnie), dla 
spowodowania pomyślnego 
polowania lub obfitego poło­
wu ryb, dla zapewnienia uro­
dzaju, zwycięstwa w bitwie z 
wrogiem i t.p. Wśród tanecz­
nych obrzędów magicznych 
istniały i takie, które miały 
obudzić czary dla uzyskania 
wróżb lub wywołania tran­
sów dla proroczych wizji. Nie­
zwykle ciekawe wyniki badań 
na ten temat zawdzięcza nau­
ka prof. Bronisławowi Mali­
nowskiemu, uważanemu za 
ojca nowoczesnej antropolo­
gii-

Taniec, będąc głównym 
składnikiem obrzędów regu­
lujących życie szczepowe pier­
wotnych ludów, przyczynił się 
nie tylko do zrodzenia wszy­
stkich sztuk pięknych, gdyż 
stał się również ważnym 
czynnikiem kształtującym 
myśl ludzką na drodze postę­
pu. Taniec doprowadził do 
rozgraniczenia duszy i ciała w 
świadomości człowieka, i — 
jak twierdzi znakomity polski 
uczony prof. Tadeusz Zieliń­
ski — przede wszystkim ta­
niec zbudził u istoty ludzkiej 
wiarę w istnienie jej nieśmier­
telnej duszy. Kolebką tej wia­
ry stała się Tracja, gdzie od­
bywały się obrzędy rytualne 
na cześć Dionizosa, zwane or­
giami. Tańczący upojeni me­
lodią i rytmem muzyki wpa­
dali w ekstazę (ekstazis) i od­
nosili wrażenie, że dusza opu­
szcza ich ciało ulatując do ja- 
kegoś nieznanego świata.

W ten sposób zrodziła się w 
Grecji doktryna o nieśmier­
telności duszy, której rzeczni­
kiem był później Platon i któ­
rą przyjęło chrześcijaństwo.
Prastare dziedzictwo

Istniały niegdyś liczne ob­
rzędy ku czci ognia, jakie wy­
nikały bezpośrednio lub po­
średnio z najstarszego i naj­
bardziej powszechnego kultu 
słońca, z którym z kolei łączy­
ły się solstycyjne ceremonie 
związane z zamieraniem i od­
radzaniem się przyrody. Wła­
śnie w tych słonecznych ob­
rzędach, jakie przetrwały w 
formie szczątkowej u szeregu 
narodów do dziś i jakie nadal 
są jeszcze żywe w licznych 
tradycjach ludu polskiego, na­
leży Szukać zalążku wielu tań­
ców, które w wykonaniu 
„Mazowsza” budzą tak wielki 
entuzjazm publiczności.

Chociaż przyjęcie przez lud 
polski chrześcijaństwa dopro­
wadziło pogaństwo do upad­
ku więcej niż tysiąc lat temu, 
to jednak nie zniszczyło ono 
ważniejszych ludowych tra­
dycji słonecznych, ponieważ 
rozumny system akomodacji 
Kościoła tolerował te pogań. 
skie obyczaje, które nie były 
przeciwstawne chrześcijań­
skiej etyce i moralności i 
które — ponadto — nadawały 
się do schrystianizowania. Tak 
więc Kościół nie sprzeciwiał 
się pielęgnowaniu pogańskich 
obrzędów, jeśli w nich miejsce

*

Ilii

ALAN SHEPHARD, — lat 47, pierwszy amerykański 
astronauta przygotowuje się do swej kolejnej misji, którą 
tym razem będzie zespołowy lot na Księżyc. Start rakiety 
nośnej Apollo-14 jest przewidziany na dzień 31-go 
stycznia.

Odwrót Od “Świństwa”
"Świństwo” nie zaczęło się

★ PRAGA | * PRACA

Help Wanted Women and Man
2 MAIDS

1 Woman for Day Cleaning
1 Man for House as Houseman

EXPERIENCED OR WE WILL TRAIN.

Private Club.
Excellent Salary and Very Good Benefits.

5 Days a Week.

CHICAGO ATHLETIC ASSOCIATION
71 East Madison St.

na filmach w Szwecji czy w 
Danii, ani w Rzymie, Kaliguli 
i Tyberiusza, trzeba go raczej 
szukać w Księdze Genezis kie­
dy to Adam zbudziwszy się z 
“narkozy” po pamiętnej ope­
racji żebra ujrzał Ewę i mruk­
nął: ‘‘niezła. .” Nie śniło się 
zapewne wówczas naszemu 
prarodizioowi, że spostrzeże­
niem tym, uczynionym na 
własny użytek i z myślą o po­
mnożeniu rodzaju ludzkiego, 
zapoczątkuje cały łańcuch 
skutków, których ukoronowa­
niem jest to, co dzieje się obec­
nie w niektórych krajach.

Chodzi tu o sprawy, jakie 
rozmiłowani w skrótach my­
ślowych ludzie określają la­
pidarnym terminem SEX. 
Słówko krótkie, jak nazwa 
proszku do prania, przeto na­
der poręczne w użyciu, poja­
wia się coraz częściej w na­
głowiach światowej prasy, w 
dyskusjach radiowych i tele­
wizyjnych, w rozprawach u- 
czonych i w niedzielnych ka­
zaniach duszpasterzy. Ale, bo 
też i jest o czym mówić, skoro 
wokół nas dzieją się rzeczy, 
jak gdyby żywcem wyjęte z 
najbardziej koszmarnego snu, 
wodzonego na pokuszenie 
świątobliwego ojca-pustelni- 
ka.

Czasy, które przeżywąmy, 
cechuje ostatnio jakaś szcze­
gólna zdolność do odkrywania 
na nowo rzeczy na ogoł daw­
no już przez ludzkość odkry­
tych. Kolejnym odkryciom 
towarzyszy nieodmiennie ra­
dosny wrzask eksploratorów, 
z reguły ludzi młodych, peł­
nych najlepszych intencji i 
głęboko przekonanych, że wy- 

słońca i bożków, jako przed­
miotu kultu, zajął Chrystus 
lub chrześcijańscy święci. W 
tym położeniu pogańskie 
święto zimowego solstycjum, 
przypadające około 21 grud­
nia, obchodzone głównie jako 
narodziny słońca, przybrało 
charakter Bożego Narodzenia, 
ale zachowało piękną, niez- 
znaną poza Polską, pogańską 
tradycję dzielenia się chlebem 
(opłatek). Święto letniego sol­
stycjum, obchodzone nocą w 
czerwcu nad brzegami rzek i 
jezior, głośne pod nazwą Ku­
pały, pełne śpiewów i tańca, 
bezładu płciowego, stało się 
Świętojańską Nocą, świętem 
Jana Chrzciciela, oczyszczo­
nym z dawnych rozwiązłości.

Wiosenne obrzędy taneczne 
związane z odradzaniem się 
przyrody było Kościołowi łat­
wo pogodzić ze świętem 
Zmartwychwstania Pańskie­
go; z obrzędów tych pozostał 
jednak do dziś pogański sym­
bol: jajko-pisanka i prawdo­
podobnie jakiś taneczny rytm 
znany obecnie pod nazwą nie 
zdradzającą jego pochodzenia. 
Podobnych przykładów moż­
na wymienić dziesiątki; wszy­
stkie one, w mniejszej lub 
większej mierze, dowodzą nie­
zbicie, że spuścizna taneczna, 
jaką lud polski otrzymał od 
swych przodków, może wyka­
zać się dziesiątkami stuleci 
istnienia, że „Mazowsze” jest 
owocem wykwitu niezwykle 
starej tanecznej kultury.

Występami „Mazowsza” po­
winni zainteresować się wszy­
scy czuli na piękno sztuki 
mieszkańcy Chicago, a przede 
wszystkim Polonia, a wśród 
niej zwłaszcza ci, którzy w 
niepolskim środowisku odczu­
wają — chociaż się do tego 
nie przyznają — bezsensowny 
kompleks narodowej niższoś­
ci. Zobaczymy wszyscy wspa­
niałe tańce i kostiumy „Ma­
zowsza”, a ponadto postaraj­
my się, aby w naszym towa­
rzystwie znaleźli się w Opera 
House i osobśicie anglojęzy­
czni przyjaciele, których nie­
unikniony zachwyt i oczaro­
wanie polskim folklorem mo­
że być dla nas dużą satysfak­
cją. Nie zwlekajmy z zaopa­
trzeniem się w bilety, bo mo­
że ich już wkrótce nie być.

Julian Kuhajewski 

najdując od nowa, np, brodę, 
spódniczkę mini, topless lub 
estradową piosenkę pchają na 
prawdę z posad bryłę świata. 
Po czym taki “wtórny” wyna­
lazek biorą w swoje ręce do­
świadczeni panowie od bizne­
su, stwarzając zeń powszech­
na modę i umiejętnie organi­
zując sprzedaż towaru sexu- 
alnego.

Nie inaczej chyba przedsta­
wia się rodowód zjawiska, 
które określa się mianem eks­
plozji sexu. Z cudem graniczy' 
fakt, że tak prastara dziedzina 
to stoswne określenie dla 
ludzkiej działalności (jeśli jest 
“tych rzeczy”), po setkach ty­
sięcy lat małżeńskich i poza- 
małżeńskich — hetero i ho­
moseksualnych doświadczeń), 
staje się dziś od nowa ^ro­
dłem autentycznej fascynacji 
dla całych grup społecznych. 
Z czym właściwie mamy do 
czynienia: z rewolucją obycza­
jową, z przelotną modą, po 
której sexofala spłynie z po­
wrotem do czterech ścian bo­
gobojnej mieszczańskiej sy­
pialni, ozy też może z prze­
wrotnym spiskiem szwedz­
kich, duńskich i zachodnionie1 
mieokich handlarzy “świń­
stw”, którzy na pornograficz­
nych wydawnictwach, gołych 
widowiskach i erotycznych 
rekwizytach zbijają dziś rze­
czywiście krociowe majątki?

Zdrowe to w końcu czy nie­
zdrowe dla jednostki, dla spo­
łeczeństwa? A może po pro­
stu obojętne — a co dzieje się 
na rynku wydawniczym, na 
scenach i scenkach nocnych 
lokali San Francisco, New 
Yorku i u nas w Pittsburghu 
i w wytwornych willach za­
mieszkałych przez małżeństwa 
“zbiorowe”, w eleganckich 
łaźniach i w ekskluzywnych 
klubach dla panów (i pań) z 
lekka “odchylonych” od sek­
sualnej normy?

Na wszystkie te pytania nie 
potrafimy dać jednoznacznej 
odpowiedzi. Nad problemem 
tym zastanawiają się znacznie 
tęższe umysły naszej epoki.

Gwoli prawdy, trzeba 
stwierdzić, że w społeczeń­
stwie rodzi się już wreszcie 
ruch oporu. Przeciwko zale­
wowi pornografii protestują 
wychowawcy, lekarze, dzia­
łacze społeczni, duchowni ka­
tolicy i protestanccy. Argu­
menty ich można streścić w 
dwóch zdaniach:

• Sfera przeżyć seksual­
nych jest zbyt cennym dobrem 
człowieka, aby można ją było 
oddać w pacht geszefciarzom.

• Anarchia obyczajowa w 
dziedzinie seksu doprowadzić 
może do zanarchizowania ży­
cia społecznego w ogóle.

Trudno nie podpisać się pod 
tymi argumentami.

I jakby dowodem odwrotu 
od “świństwa” jest najnowszy 
film “Love Story” który po­
rwał całą Amerykę, pobił 
wszelkie rekordy w New Yor­
ku a obecnie grany jest w in­
nych miastach.

“Pittsburczanin”.

Prymas Na 
Uroczystości 
w Gnieźnie

Gniezno. — W katedrze 
gnieźnieńskiej ks. kardynał S. 
Wyszyński dokonał poświęce­
nia nowego tabernakulum, a 
następnie przyjął od przeora 
Ojców Paulinów z Częstocho­
wy jako dar dla bazyliki 
gnieźnieńskiej histo tyczne 
berło NMP. W czasie tej uro­
czystości sumę odprawił ks. 
biskup L. Biernacki, a kazanie 
wygłosił ks. Prymas.______

Wystawa 
Polskiej Architektury 

w Wenezueli
Caracas. — W Caracas w 

siedzibie Kolegium Architek­
tów Wenezueli odbyło się uro­
czyste otwarcie wystawy 
architektury polskiej.

50 Mistrzów 
Budowy Organów

Warszawa. — W Polsce 50 
rzemieślników zajmuje się 
budową organów. Pięciu spo­
śród nich, obok działalności 
usługowej, buduje od pod­
staw nowe organy, według 
własnych projektów.

Jednym z tych unikalnych 
specjalistów tworzących te 
piękne instrumenty, jest Ta­
deusz Rajkowski z Włocław­
ka. Mistrz Rajkowski w cią­
gu 26 lat pracy, którą poprze­
dziły studia architektury, a 
następnie nauka zawodu -w 
renomowanych firmach Da­
nii i Szwecji, wybudował 13 
organów, każde według wła­
snego oryginalnego wzoru. T. 
Rajkowski opracował osta­
tnio nową technikę budowy 
organów.

Nagroda Imienia 
Kapitana Teligi

Warszawa (ŻW) — Redak­
cja miesięcznika ““Żagle” u- 
stanowiła doroczną nagrodę 
im. Leonida Teligi, która 
przyznawana będzie za wy­
bitne osiągnięcia w zakresie 
piśmiennictwa, literatury, pu­
blicystyki, plastyki, muzyki, 
filmu, fotografiki oraz innych 
dziedzin sztuki, jeśli twór­
czość w tych dziedzinach 
przyczyniła się do spopulary­
zowania żeglarstwa.

Po raz pierwszy nagroda ta 
przyznana będzie w br., w 
rocznicę zakończenia przez L. 
Teligę wielkiego samotnego 
rejsu na jachcie “Opty” do­
okoła świata.

Rozwój Kultury 
Na Prowincji

Warszawa. (KAI) ■— W 19 
powiatach 9 województw w 
całej Polsce roznoczęły prace 
powiatowe komitety kultury 
i sztuki, będące eksperymen­
talną formą zarządzania, ży­
ciem kulturalnym w powiecie. 
Nowo powołane na okres 
jednego roku komitety , bę­
dące reprezentacją wszystkich 
organizacji i instytucji zajmu­
jących się sprawami kultury 
w powiecie mają na celu lep­
szą koordynację wszelkiego 
rodzaju akcji i poczynań zmie­
rzających do aktywizacji życia 
kulturalnego w terenie. Zada­
niem ich będzie również tro­
ska o wyrównanie różnic i 
dysproporcji w rozwoju in­
stytucji i życia kulturalnego 
poszczególnych regionów i 
środowisk. -Celowi temu słu­
żyć będzie m.in. tworzony 
obecnie powiatowy , fundusz 
rozwoju kultury, którym dy­
sponować będą komitety.

Sukces Polskiego 
Scenografa w Anglii

Warszawa. — Znanv sce­
nograf i rezvser Józef Szajna 
odniósł ostatnio wielki sukces 
w Anglii, projektując dekora­
cje i kostiumy do przedsta­
wienia “Makbeta” w Shef­
field. Przedstawienie reżyse­
rował Collin George, sceno­
grafia Szajny wywarła jed­
nak poważny wpływ na całość 
inscenizacji. Prasa angielska 
oceniła bardzo wysoko całe 
przedstawienie, a szczególnie 
pracę polskiego scenografa. 
Teatr w Sheffield nrzenosi 
się do nowego budvnku, zbu­
dowanego na wzór teatru 
szekspirowskiego w Stratfor­
dzie. Nowv budvnek Fczyć 
będzie 1000 miejsc. Józef 
Szajna zanroszonv już został 
do współpracy przv realizacji 
przedstawienia “Troi’usa i 
Kressydy” w nowvm budyn­
ku teatru w Sheffield.
*KrHT?JKTanZY

PATTERN MAKER
Excellen opportunity to learn the 
profession of paper pattern making 
for slip covers. Background or in­
terest in the home decorating field 
will be helpful. South West side 
location. Bus stop.

Call 247-9001 — Mr. Scott

* PRACA MĘSKA
Assistant

Shipping Clerk
WANTED

5 day week. Salary open.
225-7744

JIG & FIXTURE MAKERS
Exp. in construction of simple and 
semi-compex welding-, jig and fix­
tures — for wire and sheet metal. 
Complete tool room equipment. Full 
range of benefits. Good starting rate 
with year round overtime.

Chicago Wirecraft Co.
1534 S. Ashland 243-5940

CZYŚCICIEL- 
SUPERVISOR 

DO NOCNEJ ZAŁOGI 
SPRZĄTACZY

W luksusowym hotelu.
Musi znać wszystkie środki uży­
wane do czyszczenia w tego rodza­
ju instytucjach itp. Musi choć 
trochę mówić po angielsku.

Zgłoszenia do Mrs. JOYCE
943-7219

CONTINENTAL PLAZA 
HOTEL

909 N. Michigan

★PRACA 2ERSKA
CAEFTERIA

Light good pleasant working cond. 
Must be able to make change. No 
Sat. or Sunday, Holidays or eve­
nings. Apply in person. Must 

speak English.
ROYAL OAKS — 4259 S. Kildare

Woman Wanted
Full time.

For lite bookkeeping and office 
work. Retail Store.

GR 6-7560
★ DO WYNAJĘCIA_ _
7 POKOJOWE mieszkanie, 3 sy­
pialnie, 1725 N. Wood, 227-4031.

★ FARMY
160 AKROWA FARMA 

MLECZNA 
Blisko Athens, Wis.

135 akrów czystych, dobre zabu­
dowania, wszelka maszyneria. Po­
głowie bydła 44 Holstein i Guern­
sey. Cena $42,000 na szybką sprze­
daż.

BERENS REAL ESTATE 
Marathon, Wis. 54448 
Teł. 1-715-443-2365

★ INTERESY
TAWERNA i restauracja na sprze­
daż, 5 pokojowe mieszkanie. Oko­
lica Grand Ave. — Austin. King 
Hed. 5959-61 W. Grand Ave.

★ PARCILE
Pusta Parcela

Na Półn.-Zachodzie
Ponad fl bieżących farmerskich akrów 
ze strumykiem. Przy dobrei drodze. 
Dobra inwestycja za $11.500. Pnyjmie- 
my na długie snłaty. >

231-1025

★ Poszukuje Mieszkania
MĘŻCZYZNA poszukuje pokoju z 
wiktem lub tylko ze śniadaniem. 
COrnelia 7-1318 od 4-6 wieczorem.

★ OSOBISTE
NIE ODPOWIADAM za długi 
Andrzeja Przyborskiego.

— Teresa Przyborska,

★ MILWAUKEE, WIS.
★ praca żeńska’

WOMEN OF ALL AGES
Step out of the factory Into a high 

paying position!
No experience necessary, no age limit.

I.B.M. Key- Punch Trainees 
are needed now.

Call K.P.A. 414-273-3551 and see how 
you can enter this profitable, exciting, 
fantastic career.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy I 
489-5000

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Takeż Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P,
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Wichura Spowodowała Znaczne 
Szkody w Chicago i Okolicach

Wichura śnieżna, jaka prze­
szła w nocy z poniedziałku na 
wtorek przez nasze miasto,— 
wyrządziła znaczne szkody w 
Chicago i na przedmieściach. 
Wiatr, sięgający 50 mil na go­
dzinę pozrywał przewody te­
lefoniczne i elektryczne w 11 
punktach miasta, pozbawiając 
mieszkańców światła. Wywró­
cone słupy, drzewa wyrwane 
z korzeniami utrudniały poru­
szanie się.

Ciemność panowała przez 
kilka godzin — w Lombard, 
Northlake, Mouąt Prospect, 
Lake Forest, Tinley Park, 
Mundelein, East Ch ic a g o 
Heights i Elgin.

Tragiczna Śmierć 
Córki Policjanta

W zderzeniu dwóch samo­
chodów, u zbiegu 56-ej i Ca­
lifornia, w poniedziałek po po­
łudniu, 1 osoba została zabi­
ta, a druga odniosła poważne 
obrażenia. Sharon Corless, — 
córka kapitana policji, która 
jechała z matką, prowadzącą 
auto, zginęła na miejscu; — 
Barbara Corless została prze­
wieziona do Holy Cross Hos­
pital. Ojciec zabitej, kapitan 
policji Pairie Ave Distr., zo­
stał zawiodomiony telefonicz­
nie o katastrofie.

Kobieta, nie podając swego 
nazwiska, zatelefonowała na 
stację policyjną, gdyż była 
świadkiem katastrofy i wyda­
wało się jej iż rozpoznała au­
to Corlessów. Kapitan po o- 
trzymaniu tragicznej wiado­
mości udał się natychmiast rta 
miejsce wypadku. •

“Moja żona — powiedział 
Corless — nie wie o śmierci 
naszej córki. Nie chciałem jej 
powiedzieć, chciałem by mia­
ła spokojną noc.

Auto, prowadzone przez 
Barbarę Corelss zderzyło się 
z innym kierowanym przez 
70-letnią Josephine Montville, 
zam. pnr 4230 S. Talman ulica, 
którą, po opatrzeniu w szpi­
talu, zwolniono.

Wichura rozpoczęła się w 
Great Lakes, gdzie wiatr do­
chodził do 100 mil na godzi­
nę, niwelując pole widccznoś- 
ści do zera. Komunikaty ra­
diowe uprzedzały mieszkań­
ców Chicago już wczesnym 
wieczorem o posuwaniu się 
zawiei w stronę miasta, os­
trzegając automobilistów — 
przed niebezpieczństwem jaz­
dy na oblodzonych drogach.

We wtorek, wczesnym ran­
kiem, około 20 zespołów po­
mocniczych z miasta, stanu i 
powiatu, rozpoczęło, wspólnie 
z 36 jednostkami CTA prace 
nad rozpylaniem i odgarnia­
niem śniegu oraz rozsypywa­
niem soli na drogach i jezd­
niach.

Pracownicy stacji radio­
wych i telewizyjnych, nada­
jących przepowiednie pogo­
dy, nie nadążali załatwiać te­
lefonów zaniepo k o j o n y c h 
mieszkańców. Krajowe biuro 
pogody wydało komunikat z 
zapewnieniem, iż jest to przej­
ściowa wichura i nie ma obaw 
by powtórzyła się śnieżyca, 
jaka dała się we znaki w 1967 
r. gdy mieliśmy 19,3 śniegu.

W śródmieściu siłą wiatru 
zostały wybite szyby wysta­
wowe w 7 większych sklepach 
jak również obalona została 
tablica sygnałowa na Wells i 
Randolph. Na przedmieściu 
Dolton, poł. strona miasta, o- 
gromna szyba wystawowa fir­
my Scott została siłą wiatru, 
wgnieciona do wnętrza skle­
pu.

Już wieczorem trudno było 
poruszać się w śródmieściu, 
gdzie podczas zawiei samocho­
dy, zaparkowane w różnych 
punktach miasta i na parko- 
wiskach, przechylały się we 
wszystkie strony, a przechod­
nie oślepieni śnieżycą, z tru­
dem docierali do miejsca prze­
znaczenia.

Według informacji otrzy­
manych z Biura Pogody, nie 
przewiduje się w najbliższym 
czasie ponownej wichury. W 
środę ma być pogoda słonecz­
na i mroźna, o temperaturze 
do 15 stopni.

"ENCHANTING, MAGNIFICENT, FABULOUS!" -S,""*
HUROK presents DIRECT from WARSAW

100 DANCERS, SINGERS Ł SYMPHONY ORCH.

POZOSTAŁE BILETY NA MAZOWSZE SĄ DO NABYCIA: 
AMPOL TRAVEL BUREAU, 1282 Milwaukee, Tel. 252-0661 
BALTIC TRAVEL, 1246 Milwaukee Ave., Tel. BE 5-2444 
POLISH RECORD CENTER, 3055 Milwaukee Ave., Tel. 772-4044 
Oraz u Przedstawiciela ALLIED ARTS CORPORATION, 
p. WITOLDA RUKUJŻO, Tel. EV 4-6748 i EV 4-6818 w tygodniu 
od godz. 6 wieczorem do 11 w nocy, a w niedzielę cały dzień.
Osoby, które zarezerwowały bilety proszone są o odebranie 
ich natychmiast, gdyż zostaną sprzedane. Bilety na przedsta­
wienie sobotnie wieczorem oraz na niedzielne popołudniowe są 
wysprzedane. Do nabycia w wyżej wymienionych punktach 
tylko bilety na piątek, niedzielę i poniedziałek wieczorem.

. UWAGA MAZOWSZE WYSTĄPI W SOUTH BENt>, IND.
W sobotę, 20 lutego, 1971, 8 wieczorem w Morris Civic Auditorium. 

Bilety do nabycia w Box Office w South Bend lub u 
p. J. Wojewódkl i Witolda Rukujżo w Chicago,

ttWSZE

BAL KARNAWAŁOWY
KLUBU PAR. SZAFLARY

Zorganizowany dwa miesiące temu Klub Parafii Szaflary, 
Koło Nr. 24 Związku Podhalan zaprasza wszystkich Podhalan, 
Przyjaciół i całą Polonię na pierwszy BAL KARNAWAŁOWY, 
który odbędzie się:

W SOBOTĘ, 30-GO STYCZNIA
w sali Domu Związku Podhalan, 3035 West 51-sza ulica.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem.
Do tańca przygrywać będzie ciesząca się dużym powodzeniem 

ORKIESTRA “SYRENA”.
Dla urozmaicenia naszej imprezy wystąpi zespół artystyczny 
Klubu z bogato przygotowanym repertuarem pieśni i tańców 
góralskich. Zespół ten popisywał się już na wspaniale urządzo­
nym opłatku Zrzeszenia Polskich Nauczycieli, gdzie był gorąco 
oklaskiwany przez zebranych gości.

Organizatorzy Balu przygotowują również kuchnię z gorą­
cymi potrawami oraz zaopatrują bar w różne orzeźwiające napoje.
Dochód z Balu przeznaczony jest na cele charytatywno-społeczne.

JANINA DUDA— Sekretarka Prot.

SAMOCHODY

DROBNE

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

KOMUNIKAT
Pekao Trading Corporation zawiadamia wszystkich 
swoich Klientów, że zostały znacznie obniżone ceny 
importowanych samochodów WARTBURG i SKODA, 
a mianowicie:

WARTBURG DE LUXE z $1,750.00 na $1,470.00 
SKODA S100 z $1,670 na $1,370.00

Ponadto PEKAO prowadzi obecnie wyprzedaż (sale) 
po obniżonej cenie następujących samochodów:

RENAULT 10
RENAULT R-16 GL
FIAT 850 SPECIAL
FIAT 124 BERLINE

$1,550.00
$1,950.00
$1,400.00
$1,750.60

Nadmieniamy, że ilość samochodów na wyprzedaży jest 
ograniczona. Wszelkich informacji udzielą i zamówie­
nia przyjmą wszyscy miejscowi Dealerzy

PEKAO
oraz

TRADING CORPORATION
NEW YORK, N. Y. 10003

1
• ■

ŻEBY ZABEZPIECZYĆ przed ewentualnymi aktami wandalizmu i mechanicznymi u- 
szkodzeniami w czasie transportu zakłady samochodowe w Detroit transportują drogie 
samochody w specjalnych “pudłach” wykonanych ze stali, które są umieszczane na pła­
skich podwoziach wagonów kolejowych. Na zdjęciu: transport Cadillac’ow do Oakland, 
Calif.

Fed. Wielka Ława Przysięgłych 
Bada Papiery Wartościowe Powella
Wielka federalna Ława 

Przysięgłych prowadząca 
śledztwo w sprawie majątku 
zmarłego sekretarza stanu 
Paul Powella, zamierza skon­
centrować swe badania na 
możliwych pogwałceniach fe­
deralnych praw, które uznają 
za nielegalne przekroczenie 
granic stanowych ze skradzio­
nymi papierami wartościowy­
mi.

Wielka Ława jest również 
zainteresowana, czy pewne 
rozmowy telefoniczne prze­
prowadzone po zgonie Pow­
ella nie naruszyły międzysta- 
nowych zarządzeń telefonicz­
nych. Jeden z członków 
śledztwa oświadczył, “stara­
my się dociec, czy nie było ja­
kiej zmowy do popełnienia de­
fraudacji lub w celu uniknię­
cia zapłacenia podatku docho­
dowego na drodze rozmów te­
lefonicznych.” Będą zbadane 
szczególnie rozmowy między 
Springfield a Rochester i 
Springfield a Florydą. Podsta­
wę do wszczęcia zaintereso­
wań federalnych dało 75-stro- 
nicowe oświadczenie złożone 
w biurze stan, prokuratora ge­
neralnego przez pomocnika 
Powella Nicholasa D. Ciaccio, 
który po tym oświadczeniu 
został usunięty z swego urzę­
du.

Ciaccio oświadczył wów­
czas, iż zadzwonił do Powella 
do jego pokoju w hotelu w 
Rochester dnia 10 październi­
ka rano i sekretarka Powella, 
Marge Hensey odpowiedziała 
wówczas, iż nie może zbudzić 
Powella i obawia sie, że on 
zmarł. Ciaccio powiedział da­
lej, iż M. Hensey poleciła mu, 
by przyjechał natychmiast do 
Rochester, ale wpierw usunął 
zawartość kasy Powella w 
biurze w Springfield i przy­
gotował je do oddania Hensey. 
Ciaccio przytym otrzymał od 
M. Hensey numery do otwar­
cia zamku od kasy, poczem 
kasę tę otworzył, zabrał 15 du­
żych kopert, umieścił je w 
dwóch walizkach i zamówił 
samolot do Rochester.

Wielka Ława przypuszcza, 
iż w tych kopertach były pa­
piery wartościowe Powella. 
Przerzucenie papierów warto­
ściowych przez granice stanu 
jest wykroczeniem zarządzeń 
federalnych. J. Waldo Acker­
man, pierwszy systent stan, 
prokuratora generalnego o- 
świadczył, iż oczekuje, że 
Chic. Wielka Ława zwolni re­
kordy z biura Służby Podat­
kowej i przekaże jemu do 
przestudiowania, w czwartek 
lub w piątek. Rekordy te znaj­

dują się w 25 skrzynkach ode­
branych przez stan, biuro po­
datkowe pani Hensey, z jej 
domu, dnia 15 stycznia.

Richard Hollis, stan, proku­
rator powiatu Sangamon 
przepytywał p. Hensey przez 
cztery godziny w poniedzia­
łek, w obecności dwóch pro­
kuratorów ze Springfield, je­
dnakże nie ogłosił żadnego 
oświadczenia z tego przesłu­
chania.

W międzyczasie we wtorek, 
firma Michelin Tire Corp, z 
Woodside, N.Y., wniosła spra­
wę do fed. Sądu Okręgowego 
przeciwko masie spadkowej 
po Powellu, przeciw Johnowi 
Rendlemanowi zarządcy ma­
jątku Powella, przeciw stan, 
reprezentantowi Clyde L. 
Choate (D-Anna) i przeciwko 
dwom innym osobom.

Wniesiona do sądu sprawa 
domaga się zwrotu sumy $42,- 
634 za opony zakupione z fir­
my Michelin przez Statewide 
Tire Sales Inc. Statewide było 
kontrolowane przez Powella i 
posła stanowego Choate, któ­
rzy odsprzedawali te opony 
innym firmom opon samocho­
dowych. Choate złożył o- 
świadczenie, iż kompania 
Statewide straciła pieniądze 
na tej transakcji.

Chicagoscy nauczyciele, po­
licjanci, strażacy oraz kiero­
wcy autobusów otrzymują 
wyższe uposażenie niż praco­
wnicy tyoh samych zawodów 
gdziekolwiek indziej w kraju. 
Ponadto, robotnicy budowlani 
przy stalowych konstrukcjach 
są zupełnie poza Wszelką kon­
kurencją. Godzinne uposaże­
nie takiego robotnika zatrud­
nionego w Chicago wynosi 
$9.64, Również większość ro­
botników zatrudnionych w 
prywatnych gałęziach prze­
mysłowych otrzymują jedne 
z najważniejszych uposażeń 
notowanych w kraju.

Chicagoscy nauczyciele wy­
sunęli się na czołową pozycję 
pod tym względem po otrzy­
maniu w tym roku 16-procen- 
towej podwyżki rozłożonej na 
okres dwóch lat. Początkowe 
roczne wynagrodzenie nau’- 
czyciela wynosi $9,072. Wed­
ług starego kontraktu wyno­
siło ono $8,400. Przewiduje 
się jednak, że nasi pedagodzy 
zatrudnieni w szkołach miej­
skich spadiną na drugą pozy­
cję w kraju po przewidywa­
nym strajku nauczycieli w 
Nowym Yorku.

Przyłączenie Stacji 
Lotniczej Do Glenview

Federalne władze zgodziły 
się na przyłączenie stacji lot­
niczej Marynarki Glenview, 
do wioski Glenview. Przedsta­
wiciele wioski oświadczyli, iż 
podejmą natychmiastową ak­
cję o referendum w sprawie 
propozycji przyłączenia do 
wioski terenów obejmujących 
około 1,235 akrów. Przyłącze­
nie może nastąpić na drodze 
uchwalenia zgody przez per­
sonel bazy lotniczej, obliczony 
na około 2,000 osób.

$220 Milionów 
Dla Stanu Illinois
Władzfe federalne ogłosiły 

w Washingtonie przypusz­
czalną wysokość pieniędzy 
jakie z federalnego udziału 
mają otrzymać poszczególne 
stany. Prez. Nixon wspom­
niał o 5 bilionach dolarów, 
jakie z funduszu podatkowe­
go ma być rozdzielone na 
każdy z 50-ciu stanów.

Według oszacowań w Wa­
shingtonie, stan Illinois miał­
by otrzymać sumę $200 milio­
nów, Wisconsin $124 milio­
nów, Michigan $229 milionów 
— Indiana $116 milionów, 
Kalifornia $590 milionów, 
stan New Yorku $534 milio­
nów itd.

$9,499 i $10,950; w Filadelfii— 
$8,478 i $9,000.

Kierowcy autobusów CTA 
otrzymają $4.78 na godzinę, 
co jest najwyższą stawkę w 
kraju. Motorowi • (kierowcy 
kolejki podziemnej) otrzymu­
ją $4.76 na godzinę, co jest z 
kolei drugą najwyższą stawką 
w kraju. Tylko motorowi 
“subway” w Nowym Yorku 
otrzymują wyższą stawkę — 
$4.81. Oto lista pozostałych 
miast w Stanach Zjednoczo­
nych oferujących godzinną 
stawkę uposażeniową kierow­
com autobusowym powyżej 
ctzerech dolarów: Nowy York 
$4.50; San Diego $4.54; San 
Francisco $4.48; Oakland, Cal. 
$4.50; Seattle $4.25; Washing­
ton $4.37; Newark, N.J. $4.33; 
Pittsburgh $4.23; oraz Balti­
more $4.15.

Powyższe dane cytujemy w 
oparciu o wykaz statystyczny 
Departamentu Pracy (Labor 
Department).

Miejscy Pracownicy Chicago 
Najlepiej Płatni w Kraju

Skradł Niemcom S692,000 
w Czasie Drugiej Wojny Światowej

Zamieszkały w południowo- 
zachodniej dzielnicy Chicago 
Dr. Stanley Turzyński opo­
wiedział przed sądem i pod 
przysięgą w jąki sposób o- 
kradł faszystów niemieckich 
w czasie Drugiej Wojny Świa­
towej i wymienił niemieckie 
marki na dolary.

Dr Turzyński, lat 50, został 
oskarżony o świadome unika­
nie płacenia podatku docho­
dowego w latach 1959-62. 
Oskarżenie twierdzi, że w cią­
gu tych 4 lat dochód dra Tu- 
rzyńskiego wyniósł $278,880 a 
nie jak on podał — $17,459.

W roku 1967 Turzyński zo­
stał skazany przez Sąd Dy­
stryktowy na karę grzywny w 
wysokości $5,000 za unikanie 
zapłacenia podatku dochodo­
wego od sumy niezgłoszonego 
dochodu w wysokości $23,078, 
który dr otrzymał w okresie 
1959-60. W czasie rozprawy 
jednak dr Turzyński oświad­
czył, że kiedy przyjechał do 
Stanów Zjednoczonych z Eu­
ropy posiadał już pewną su­
mę pieniędzy. Nie udzielił on 
wówczas bliższych informacji 
w jaki sposób zdobył fortunę. 
— Turzyński jest między in­
nymi właścicielem przychod­
ni medycznej.

W czasie ostatniej rozpra­
wy, której przewodniczył sę­
dzia Irene Scott, Turzyński 
oświadczył, że podczas wojny 
wziął z banku w Bawarii 138 
milionów marek niemieckich, 
które w okresie 6-oiu lat wy­
mienił na amerykańskie dola­
ry w stosunku 200 marek za 
jednego dolara. Kiedy przyje­
chał do Stanów Zjednoczo­
nych w roku 1951 posiadał w 
amerykańskiej walucie — 
692,000 dlolarów.

Zeznając przed sądem o- 
skarżony powiedział, że kiedy 
w roku 1939 wybuchła wojna, 
wówczas był on studentem w 
Polsce, wstąpił do wojska. Po 
zajęciu Polski został wywie­
ziony do obozu jenieckiego, z 
którego w roku 1940 zbiegł i 
udał się do Warszawy. Brał 
aktywny udział w ruchu pod­
ziemnym. W roku 1942 cała 
sekcja została wykryta przez 
Niemców. Nakazano masową 
egzekucję, z której tylko on 
ocalał pozostawiony przez 
Niemców jako nieżywy. Tu­
rzyński został wówczas po­
ważnie ranny w szyję. W ro­
ku 1943 zaczął pracować w 
niemieckim przedsiębiorstwie 
transportowym w Polsce. 
Wkrótce jednak Niemcy zi­
dentyfikowali go jako agenta 
polskiego ruchu oporu. Zabra­
no go wówczas do obozu w 
Oświęcimiu a następnie prze­
wieziono do Buchenwaldu. W 
kwietniu w 1945, jeńcy z Bu- 
chenwaldu pod eskortą nie­
mieckich żołnierzy otrzymali 
rozkaz maszerowania w kie­
runku austriackiej granicy. W 
Bawarii, w pobliżu miasta 
Schweinfurt niemiecka straż 
uciekła w popłochu na widok

Sprawa Nauczycieli 
Kolegialnych

Rozmowy pomiędzy nau­
czycielami Miejskiego Kole­
gium a Radą Kolegium uleg- 
gły we wtorek ponownemu 
zerwaniu, bez zapewnień, czy 
będą one wznowione jeszcze 
w tym tygodniu.

Przewodniczący Unii, Nor­
man Swenson oświadczył, iż 
Unia po ponownym rozpatrze­
niu, żąda znowu 18 procento­
wej podwyżki płac w kontrak­
cie na 1 rok.

Ponad 1,000 z ogólnej liczby 
1,189 nauczycieli Kolegium 
Miejskiego jest na strajku od 
13 dni. Do siedmiu kolegiów 
dotkniętych tym strajkiem u- 
częszcza około 39,000 studen­
tów.

amerykańskich straży przed­
nich. Turzyński, wraz z innym 
młodym polskim jeńcem uda­
li się do miasta, które zastali 
zupełnie opustoszałe. Obaj 
udali się do banku gdzie zna­
leźli 4 worki pieniędzy.

Wkrótce potem Turzyński 
przeniósł się do Erlangen, 
również w Bawarii, gdzie za­
czął kontynuować studia me­
dyczne. W tym też okresie za­
czął wymieniać marki na do­
lary.

Po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych Turzyński zło­
żył gotówkę w depozycie w 
jednym z banków. Obecnie, 
jak oświadczył, udaje się on 
do tego banku tylko raz na ja­
kiś czais w celu wzięcia pew­
nej sumy w .gotówce, której 
potrzebuje. Turzyński utrzy­
muje stanowczo, że gotówka 
przywieziona z Europy nie 
podlega opodatkowaniu. Sąd 
twierdzi jednak, iż istnieją 
podstaw do podejrzeń, że Tu­
rzyński bardzo rzadko korzy­
sta z pieniędzy złożonych w 
bankowym sejfie, natomiast 
posiada jakieś inne źródło do­
chodu, od którego powinien 
płacić podatek.

W czasie wtorkowej rozpra­
wy adwokaci obu stron starali 
się ustalić jak często oskarżo­
ny przychodził do banku gdzie 
ma złożoną w sejfie gotówkę. 
Nie osiągnięto w tej sprawie 
jednomyślności. W prezento­
wanych przez prawników ar­
gumentach istnieje szereg 
sprzeczności. Rozprawa bę­
dzie kontynuowana.

Chiński Nowy Rok
Dziś, w środę, 27 stycznia 

przypada Chiński Nowy Rok, 
jako rok 4669-ty. Rok ten jest 
u Chińczyków nazwany ro­
kiem świni. Chińskie przysło­
wie głosi, iż Świnia jest sym­
bolem nędzy i biedy, ponie­
waż gdy dostanie się do domu, 
nic innego nie robi, tylko je 
i śpi.

Mieszkańcy Chicago chińs­
kiego pochodzenia urządzają 
program święta Nowego Roku 
w niedzielę w dzielnicy — 
“China Town”, przy Cermak 
Rd. i Wentworth Ave. Od Lej 
po południu będzie tanieć 
lwów na ulicach, przy wtórze 
bębnów i gongów.

W sobotę zaś w przedzień 
będzie noworoczne przyjęcie 
w restauracji Chiam, 2323 S. 
Wenthworth i Festywal wio­
senny urządzane przez Ciń- 
sko-Ameryk. Radę Obywatel­
ską.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.
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OTO JEDNO z ostatnich 
zdjęć byłego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Harry S. 
Trunian'a wykonane w okre­
sie ostatnich wyborów po­
wszechnych 3-go listopada. 
Były prezydent przebywa o- 

1 becnie w szpitalu.

Miejscy policjanci otrzymy­
wali ha początku wynagrodze­
nie w wysokości $9,600, przy 
czym wynagrodzenie maksy­
malne policjantów wynosiło 
w 1970 $12,120 co zdecydowa­
nie przewyższa płace poli­
cjantów we wszystkich in­
nych miastach. W Nowym 
Yorku np. w 1970 roku po­
czątkowe uposażenie policjan­
tów wynosiło $9,499 oraz ma­
ksymalne $10,950; w Los An­
geles $9,060 i $10,668; w Fila­
delfii $8,478 i $9,000; w Detroit 
$8,000 i $10.800.

W roku 1971 nasi policjanci 
otrzymali podwyżkę, która 
daje początkowe wynagrodze­
nie w wysokości $10,272 oraz 
po dziesięciu latach pracy — 
$13.488.

Chicagoscy strażacy w ub. 
roku otrzymali płace tej sa­
mej wysokości co policjanci. 

! W bieżącym roku otrzymali 
oni również takie same pod­
wyżki. W roku 1970, kiedy 

■ strażacy w Chicago zarabiali 
rocznie $9,600 i $12,120, w Los 
Angeles płace przedstawiały I 
się następująco — $9,564 i j 

i $11,280; w Nowym Yorku —


